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KALENDARZYK
DZIŚ — poniedziałek, dnia 17 maja — 

Paschalisa, Brunona, Weroniki.

JUTRO — wtorek, dnia 18 maja — 
Feliksa, Bogdana.

POJUTRZE — środa, dnia 19 maja — 
Piotra, Celestyna, Mikołaja.

STAN POGODY/ •
Dziś bedzie na ogół pogoda słoneczna 

parno i upał do 85 stopni: w nocy wzrost 
zachmurzenia. Możliwe burze do rana. 
Temperatura 62 stopni.

We wtorek bedzie częściowo pogoda 
słoneczna. Możliwe burze. Temperatura 
około 80 stopni.

Możliwość deszczu dziś 20 procent, w 
nocy 40 procent, we wtorek 50 procent.

Wschód: — 5:29; Zachód: — 8:05.

STRAJK KOLEJOWY OBJĄŁ CAŁY KRAJ
Aresztowania Spiskowców w Egipcie

Z Dnia
—PIERWSZA ROCZNICA 
—ZABURZEŃ W KENT

♦ ♦ ♦
Pisałem kiedyś, że CBS 

chcąc udowodnić, że w Ame
ryce ludzie umierają z głodu, 
musiało uciec się do podstępu. 
Największe wrażenie wywołał 
fragment “dokumentarnego” 
filmu przedstawiający wychu
dzone dziecko rzekomo umie
rające z powodu niedożywie
nia. Po wyświetleniu filmu 
przez wszystkie stacje CBS, 
zarząd szpitala w jednym z 
miast w Texas ogłosił sprosto
wanie, stwierdzające, że dzie
cko nie umiera z głodu lecz z 
powodu choroby. Sfałszowa
nie prawdy wywołało zdumie
nie zarządu i personelu szpi
tala, ponieważ fotograf CBS 
który robił zdjęcia, został po
informowany o faktycznych 
przyczynach wyglądu dziecka.

♦ ♦ ♦
W pierwszą rocznicę (4 ma

ja) śmierci czworga studen
tów’ Uniw. Kent (zginęli od 
kul Gwardii Narodowej) wy
szło na jaw nowe fałszerstwo 
propagandowe. Wkrótce po 
zajściach prasę całego świata 
obiegło zdjęcie przedstawiają- 
je młodą studentkę klęcząca 
przy zwłokach jednej z ofiar 
zaburzeń. Fotograf John Filo 
otrzymał za to zdjęcie nagro
dę Pulitzera. Później okazało 
się, że nie była to studentka, 
lecz 14-letnia dziewczyna, któ
ra zbiegła z domu i przylgnę
ła do komuny hipisów i rady
kałów w Kent. Zdjęcie w 
prasie naprowadziło rodziców 
mieszkających na Florydzie 
na ślad córki. Zabrali ją do 
domu, ale zdążyła ona znowu 
uciec. Wkrótce potem została 
aresztowana i skazana przez 
Sąd na 6-miesięczny pobyt w 
domu poprawczym dla mało
letnich.

♦ ♦ *
Gorliwe w’ propagowaniu 

radykalnych celów CBS po
święciło rocznicy zaburzeń wT 
Kent specjalny program na 
który złożyły się m. in. długie 
wywiady z rodzicami ofiar za-

(Dokończenie na str. 2-ej)

Aspiranci
Milwaukee, Wis. (UPI) — 

Czterech wpływowych sena
torów demokratycznych, a- 
spirantów o nominację swej 
partii na urząd prezydenta, 
przemawiali na bankiecie po
litycznym, jaki miał miejsce 
w sobotę wieczór, w Milwau
kee. Senatorzy — Edmund 
Muskie z Maine, Harold 
Hughes z Iowa, Birch Bayh 
z Indiana i George McGovern 
z So. Dakota, zabieją o po
parcie demokratów, w prawy
borach, jakie będą miały 
miejsce w stanie Wisconsin,, 
w kwietniu 1972 r.

Nowy Wybuch Etny
Katania, Sycylia (UPI) —, 

Dziś nastąpił nowy wybuch ’ 
lawy z Etny. Jest to najwięk-. 
szy wybuch od 43 dni, w cza
sie których wulkan bez przer
wy wyrzuca strumienie lawy. 
Strumienie lawy spływają ze 
zbocza góry, zagrażając wsiom 
i polom rolników.

Konferencja 
Ambasadorów US

Baguio, Filipiny. (UPI) — 
W tutejszej miejscowości wy
poczynkowej, w willi amba
sadora US na Filipinach, 
Henry A. Byroad’a, odbywa 
się konferencja ambasado
rów US na Dalekim Wscho
dzie. Bierze w niej udział za
stępca sekretarza stanu, John 
N. Irvin II. Głównym tema
tem obrad ma być m. in. po
lityka US w stosunku do 
czerwonych Chin.

Ludność 
Popiera 
Sadata
Prosowiecki Sabri 
Planował Zamach 
w Ub. Niedzielę
Środkowy Wschód (UPI) — 

W Egipcie odbywają się diaJłsize 
aresztowania spiskowców, 
którzy planowali obalenie pre
zydenta Sadata. — W czasie 
weekendu zostało aresztowa
nych dalszych około 300 wyż
szych urzędników, zamiesza
nych w spisek. M. in. znalazł 
się również już siódmy minis
ter. Jest to Kamei Henry Ba- 
dir, minister komunikacji, je
dyny chrześcijanin w 33-oso- 
bowym byłym gabinecie Sa
data.

Jak obecnie ujawniono Ali 
Sabri, zaufany człowiek Mos
kwy, który stał na czele spis
ku, przygotowywał zamach 
stanu na ubiegłą niedzielę. — 
Przygotowania były tak dale
ko posunięte, że już radiosta
cja była obstawiona przez a- 
gentów bezpieczeństwa, aby 
uniemożliwić prezyd e nt o w i 
wygłoszenie orędzia do naro
du. Ponadto, jak podawaliśmy 
w sobotnim wydaniu, w biu
rze Sadata były zainstalowane 
elektroniczne urządzenia pod
słuchowe.

Ludność Egiptu popiera Sa
data przeciw spiskowcom. Na 
ulicach Kairu odbywają się 
masowe demonstracje na cześć 
Sadiata.

ANWAR SADAT 
Prezydent Egiptu

HI

Sekretarz stanu Rogers, ra
zem ze swym zastępcą dla 
spraw Środkowego Wschodu, 
Józefem Sisco, odbył w No
wym Jorku rozmowę z sekre
tarzem NZ U-Thantem. Ko
munikat podaj e tylko, że roz
mowy miały charakter infor
macyjny w związku z podróżą 
Rogensa na Środkowy Wschód. 
Według nieoficjalnych infor
macji, Rogers wywierał na
cisk na U-Thanta, aby media
tor NZ między Izraelem a 
Arabami, amb. Jarring wzno
wił swe rozmowy. Przede 
wszystkim w zakresie wyła
niających się możliwości roz
poczęcia prac nad otwarciem 
Kanału Sueskiego.

Gebinet Izraela zadecydo
wał wstrzymać się od wszel
kich rozmów na temat rozwią
zania kryzysu, dopóki sytua
cja polityczna w Egipcie nie 
ulegnie całkowitemu wyjaś
nieniu.

Trudeau Wyjechał 
Do Moskwy

i
Ottawa, Kanada (DPI) — 

Premier Kanady, Pierre El
liott Trudeau wraz z żoną, mi
nistrem spraw zagranicznych 
Mitchell Sharp i innymi 
urzędnikami, wyleciał dzisiaj 
samolotem do Moskwy. Tru
deau zamierza spędzić jedena
ście dni w Sowietach, gdzie 
spotka się z czołowymi wład
cami kraju. Tr ideau spędzi 
trzy dni w Moskwie na rozmo
wach, a następnie zamierza 
przebyć 10,000 mil w zwiedza
niu kraju, poświęcając więk
szą uwagę terenom sowieckim 
mieszczącym się blisko Biegu
na Północnego.

Wolny Przejazd Wolą Sądu

Czy Reżym 
Zwolni 

Muellera?
Warszawa, (CT) — Źródła 

poinformowane twierdzą, że 
Adam Mueller, skazany ostat
nio pnzez Okręgowy Sąd Woj
skowy na 5 lat więzienia, za 
szpiegostwo, zostanie wkrótce 
zwolniony.

Obecnie sprawę rozpatruje 
Najwyższy Sąd Wojskowy. — 
Zgodnie z obowiązującym w 
Polsce prawem, wyrok Woj
skowego Sądu Okręgowego 
dopiero wtedy jest ważny, gdy 
zostanie zatwierdzony przez 
Sąd Najwyższy.

Jak poinformowani twier
dzą, na decyzję sądu będzie 
rzutowała sprawa reakcji a- 
merykańskiej Polonii. Reżym 
obawia się, że skazanie Muel
lera może wpłynąć na zaha
mowanie turystyki do Polski, 
co jest związane ze znacznym 
zmniejszeniem dopływu de
wiz.

Do zahamowania wyjazdów 
do Polski przyczyni się rów
nież wydanie przez Departa
ment Stanu ostrzeżenia przed 
wyjazdami do Polski naturali- 
zowanych obywateli US uro
dzonych w Polsce. W takim 
wypadku Departament Stanu 
nie może ponosić odpowie
dzialności za wyjeżdżających, 
ponieważ - zgodnie z prawem 
obowiązującym w Polsce - są 
oni traktowani nadal, jako 
polscy obywatele j podlegają 
tamtejszym prawom. W spra
wie Muellera przedstawiciel i 
US, jak również amerykański i 
adwokat, zaangażowany spe
cjalnie przez Kongres Polonii, 
zostali całkowicie pozbawieni 
możliwości interwencji. De
partament, Stanu ost r z e g a 11 
również wyjeżdżających oby
wateli US, urodzonych w Pol-i 
see, przed możliwością zasta-| 
wienia na nich pułapki przez 
reżymowych agentów bezpie
czeństwa.

Mueller został skazany za u- 
dzielenie, w roku 1958, po 
swej ucieczce z Polski, infor
macji alianckiemu i amery
kańskiemu wywiadowi, na te
mat Huty Lenina (Now Huta) 
w której w Polsce pracował w 
charakterze inżyniera.

Demonstracja
Hong Kong. (CTS) — 50 i 

Chińczyków urządziło demon-i 
strację protestacyjną przed > 
konsulatem US. I

Natarcie 
Wojsk Sajgonu 
Na Komunistów

Wracają 
z Wietnamu

Sajgon, Wietnam Południo
wy. (UPI) — Wojska Sajgo
nu rozpoczęły w sobotę natar
cie na rejon “Parrot’s Beak”, 
w Kambodży, 50 mil na pół
nocny zachód od Sajgonu. W 
czasie stoczonej w niedzielę 
pierwszej bitwy, przy współ
udziale ciężkiej artylerii sa
molotów szturmowych, zosta
ło zabitych 26 komunistów.

Jest to już trzecie uderze
nie wojsk sajgońskich na ten 
rejon. Za każdym razem po 
wyparciu z tego rejonu nie
przyjaciela, zniszczeniu jego 
umocnień oraz magazynów 
zaopatrzenia, a następnie wy
cofaniu się z Kambodży, ko
muniści ponownie zajmują i 
umacniają ten teren, który 
stanowi dla nich bazę wypa
dową do Południowego Wiet
namu.

Amerykańskie helikoptery, 
w silnym ogniu nieprzyjacie
la, przeprowadziły próbę lą
dowania wojsk sajgońskich na 
południowo-zachodnim krań
cu Shau Valley.

Komuniści ostrzelali, z so
wieckiej produkcji rakiet — 
SAM-2, — amerykański he
likopter. Dwie rakiety, które 
chybiły celu zostały wystrze
lone z wyrzutni, leżącej 37 
mil na pół nocny-zachód od 
zdemilitaryzowanej strefy, 
dzielącej oba Wietnamy. He
likopter znajdował się nad La
osem, bombardując szlak Ho 
Czi Minha.

Akcja rakietowa .— miała 
miejsce w 4 godziny po ataku 
amerykańskiego samolotu na 
inną bazę komunistycznych 
rakiet, 87 mil od zdemilitary
zowanej strefy.

Katastrofy
Kolejowe w Polsce

Warszawa. (D.P.) — Między
narodowy ekspr.es z Warszawy 
do, Berlina wykoleił się pod 
Poznaniem. 7 rannych pasaże
rów zabrano do szpitala.

Parę rodzin wcześniej wyko
leił się pociąg pasażerski pod 
Łodzią. Było 36 rannych, w 
tym 7 ciężko.

Reżymowe, ministerstwo ko
munikacji podało, że w obu 
wypadkach przyczyną katastro
fy było wygięcie się szyn.

Sajgon (UPI). — 4,600 ame
rykańskich żołnierzy zostało 
wycofanych z Wietnamu, w. 
ubiegłym tygodniu. Obecnie 
siły US w Indochinach wy
noszą 262,500 żołnierzy.

Zgodnie z planem Nixona, 
do dnia 1 grudnia b.r., ma zo
stać wycofanych jeszcze z 
Wietnamu 78,550 żołnierzy 
US. Wtedy siły amerykańskie 
w Wietnamie spadną do licz
by 184,000.

Cyfry te nie obejmują ma
rynarzy 7-mej Floty oraz 200 
żołnierzy straży granicznej. 
Obecnie 7 Flota US liczy — 
17,800 marynarzy, podczas gdy 
w roku 1969 było ich 35,000.

Siły wojsk alianckich, Ko
rei Południowej, Syjamu, Au
stralii, Nowej Zelandii, Naro
dowych Chin i Filipin, z wy
jątkiem Południowego Wiet
namu — wynoszą 66,700 żoł
nierzy.

167 Nauczycieli 
Pobitych Przez 

Studentów
Boston, Mass. (UPI) — 

Praca nauczyciela w niektó
rych szkołach publicznych, 
należy do’ bardzo niebezpie
cznego zajęcia — jak powia
da Paul P. Reilly, prezes Sto
warzyszenia Nauczycieli mia
sta Bostonu. Od września ub. 
roku — 167 nauczycieli szkół 
publicznych Bostonu zostało 
napadniętych i boleśnie pobi
tych przez swych uczniów.

Ostatni taki incydent miał 
miejsce w szkole średniej Hy
de Park, w którym nauczy
ciel został pobity przez ucz
nia rurą żelazną po głowie i 
znajduje się obecnie w szpi
talu. Wiele z takich incyden
tów nie zostaje podanych do 
wiadomości publicznej na ży
czenie ofiar napadów, ale w 
kilku wypadkach pobici wnie
śli skargi do sądów1, jak i też 
kilku uczni zastało wydalo
nych ze szkoły za napad.

Filimny Walczą 
z Pornografią

Manila. (CST) — Prezy
dent Filipin — zapowiedział 
ostrą walkę z pornografią, 
która zalewa kraj, w formie 
filmów i pornograficznej li- 

1 teratury.

Otwarcie 1-szego 
Od 332 Lat Sklepu 

z Wódkami
Reading, Mass. (UPI)—Mia

sto Reading powstałe w roku 
1639, dokonano uroczystego o- 
twarcia pierwszego od 332 lat 
sklepu z wódkami. Mieszkańcy 
miasta w roku 1968 głosowali 
za udzieleniem pięciu licencji 
na otwarcie sklepów wódcza- 
nych, ale sprawę oparto o sąd 
1 dopiero w tych dniach na
stąpiło otwarcie pierwszego 
sklepu z wódkami, przy chiń
skiej restauracji.

Wyższe 
Opłaty 

Pocztowe
Washington (UPI) — Nowo 

powstała Komisja Pocztowa, 
rozpoczęła dzisiaj przesłuchy, 
dla ustalenia czy wprowadzo
na w niedzielę podwyżka 
opłat pocztowych ma być 
utrzymana. Powstała na sku
tek reformy Kongresu nowa 
Federalna Agencja Pocztowa 
wraz z 12 osobową Radą Gu
bernatorów wprowadziła pod
wyżkę opłat pocztowych od 
niedzieli, ponieważ pięcio-oso- 
bowa Komisja Pocztowa nie 
podjęła żadnej akcji, jak wy
maga tego prawo, wyrażenia 
swej decyzji w przeciągu naj
dalej stu dni po ogłoszeniu 
przez Agencję Pocztową za
miaru podwyższenia opłat 
pocztowych

Kongres przeprowadzając 
reformę urzędu pocztowego, 
nadał. Komisji Pocztowej peł
nomocnictwo ustalania sumy 
opłat pocztowych, które to 
pełnomocnictwo należało do 
prerogatyw Kongresu, przed 
wprowadzeniem reformy.

Od wczoraj opłaty poczto
we za listy pierwszej klasy 
zostały podniesione z sześciu 
do ośmiu centów, za listy lot
nicze z dziesięciu do jedenastu 
centów, pocztówki z pięciu do 
sześciu centów. Opłaty na 
pocztę drugiej klasy zostały 
podniesione od 20 do 30 pro
cent, a za pocztę trzeciej kla
sy o 33 procent. Wydawnictwa 
krajowe wniosły do sądów 
krajowych apelację o wstrzy
manie podwyżki opłat. Ape
lacja wydawnictw została od
rzucona przez wszystkie sądy 
krajowe, łącznie z Najwyż
szym Sądem.

Szanse 
Sen. Muskie 
Wzrastają

Boston, Mass. (UPI) — 
Szanse sen. Edmund S. Mu
skie (D.-Maine) zdobycia no
minacji demokratycznej na u- 
rząd prezydenta w prawybo
rach, jakie odbędą się w sta
nie New Hempshire za osiem 
miesięcy, stale wzrastają — 
jak podaje niedzielne wyda
nie dziennika “Boston Globe”.

Przeprowadzona przez ten 
dziennik ankieta wśród oby
wateli stanu New Hampshire 
wykazała, że otrzymał 45 pro
cent głosów, czyli więcej, ani
żeli łączna liczba głosów rzu
conych na sen. Edwarda M. 
Kennedy z Mass, i sen. Hu
berta H. Humphrey z Minne
sota. Na balocie prawybor- 
czym stanu New Hempshire 
w dn. 14-go marca, znajdą się 
nazwiska ośmiu czołowych a- 
spirantów na urząd prezyden
ta.

Strajk Prasowy
Pittsburgh, Pa. (UPI) Poraź 

drugi w przeciągu czterech 
miesięcy, mieszkańcy Pitts- 
burgha zostali pozbawieni 
dzienników, na skutek straj
ku 400 drukarzy firmy wy
dawniczej “Pittsburgh Press”. 
Strajk rozpoczął się w piątek 
rano o godz, 5:30. po wyjściu 
ostatniego wydania dziennika 
“Post-Gazette”.

Sygnaliści 
Zadają 54% 
Podwyżki 
Kongres Podjął 
Akc j ę Dla 
Zakończenia Strajku 
Washington (UPI). — Unia 

sygnalistów kolejowych wy
szła dzisiaj na strajk, który 
objął cały kraj. Sygnaliści 
zrzeszający 13,000 członków z 
ogólnej liczby 600,000 pracow
ników kolejowych, (czyli za
ledwie dwa procent), po zer
waniu pertraktacji o nowy 
kontrakt dzisiaj po północy, 
rozpoczęli strajk o godzinie 
6-ej rano. Sygnaliści żądają 
podwyżki 54 procent w zarob
kach w rozłożeniu na 36 mie
sięcy, gdy przemysł kolejowy 
ofiarował im 42 procent w 
rozłożeniu na 42 miesięcy’.

Prezes unii sygnalistów C. 
J. Chamberlain, po zerwaniu 
rozmów z przedstawicielami 
przemysłu kolejowego, powie
dział, że obecna stawka syg
nalistów wynosi $3.78 na go
dzinę, czyli mniej od stawek 
obecnie płaconych pracowni- 

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Propozycja 
Breżniewa 

Rozpatrywana
Washington (UPI) — Sekr. 

Stanu William P. Rogers po
lecił ambasadorowi amery
kańskiemu w Moskwie, Jacob 
D. Beam, zasięgnięcia bliż- 
szych szczegółów odnośnie 
propozycji podanej przez se
kretarza Partii Komunistycz
nej Leonida Breżniewa w ub. 
piątek. Breżniew proponował 
ażeby oba mocarstwa, Stany 
Zjednoczone, i Sowiety przy
stąpiły natychmiast do roz
mów w sprawie redukcj i 
swych wojsk z Europy.

Gdy Stany Zjednoczone i 
państwa paktu Atlantyckiego 
NATO od dłuższego czasu za
lecały redukcję wojsk amery
kańskich i sowieckich w Eu
ropie, Moskwa upierała się 
przy tym, że kwestia redukcji 
wojsk musi być omawiana 
łącznie z całokształtem pro
gramu bezpieczeństwa całej 
Europy.

Rogers przemawiając wczo
raj 'na programie telewizyj
nym “Meet The Press” nawią
zując do propozycji wysuwa
nej przez sen. Mike Mans
fielda, przeprowadzenia re
dukcji wojsk amerykańskich 
w Europie do połowy obec
nych sił, powiedział — “dla
czego Stany Zjednoczone ma
ją zgodzić się dobrowolnie na 
jedno-stronną redukcję wojsk, 
pozbawiając się tym wszel
kich szans przeprowadzenia z 
powodzeniem negocjacji z So
wietami w sprawie redukcji 
wojsk sowieckich w Europie?” 
— “Redukcja wojsk amery
kańskich, bez redukcji wojsk 
sowieckich w Europie — mó
wił Rogers — mogłaby wy
tworzyć bardzo niebezpieczną 
sytuację w Europie.

Batory Sprzedany 
Na Złom

Warszawa (ŻW) — Jak wy- 
nika z informacji kpt. Z. W. K. 
Meissnera, przekazanej z po
kładu “Batorego” tuż przed 
wejściem do Hong Kongu, 
nasz zasłużony transatlantyk 
11 b.m. zakończył ostatnią po
dróż w swej bogatej karierze 
morskiej.

Pożegnalny rejs był jednym 
z najdłuższych, jakie odbył 
35-letni weteran. Trasa podró
ży, wiodącej przez Atlantyk, 
wokół wybrzeży Afryki, Oce
an Indyjski i Morze Południo- 
wo-Chińskie, wynosiła ponad 
14 tys. mil morskich.

Po przekazaniu statku na 
złom, załoga “Batorego” po
wróci do kraju samolotem. 
(PAP)
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EUGENIA i JERZY
STOLARCZYK

dził przeszło 50 delegatek, re
prezentujących Grupy i Gmi
ny ZNP w Okręgu. Zadaniem 
Sejmiku, między innymi, Jest 
wybór nowych władz oraz uz
godnienie planu działania na 
niwie organizacyjnej, młodzie
żowej, kulturalnej i społecz
nej.

Msza św. sejmikowa została 
odprawiona po polsku w ko
ściele św. Jana Kantego. Pod
czas rannej sesji przemawiał 
Stanisław Filipkowski, kie
rownik młodzieży Okr. 9 ZNP. 
Mówił on głównie na temat 

-pracy w kółkach młodzieżo
wych, o swoich spostrzeże
niach i planach na przyszłość.

Za zapisanie najwięcej człon
ków do ZNP — Matką Roku 
została wybrana komisarka — 
M. Gołembiewska. Pozostałe 
nagrody otrzymały: — Józefa 
Lewandowska z Toledo, oraz 
Antonina Cichoń i Maria Gra
bowska z Youngstown. Fran
ciszka Stachowicz, przewodni
cząca Komitetu Rozwoju, po
dała warunki nowego konte- 
stu werbunkowego dla współ
organizatorek.

Nagrody zostaną wydane na 
Sejmiku w 1972 roku. Delegat
ka Wanda Hu jarska podała 
wniosek, aby na następnym 
sejmiku wybrać, zamiast Mat
ki Roku, Związkowczynię Ro
ku. Wniosek przyjęto.

W trakcie obrad przemawiał 
komisarz Aleksander Kop
czyński. Zwrócił on uwagę na 
możliwości większego wyko
rzystania Dziennika Związko
wego do informowania ogółu 
Czytelników o działalności 
Grup, Gmin, Kółek Młodzie
żowych i drużyn sportowych. 
Prosił aby wszystkie informa
cje przesyłać na ręce kores
pondentów, którzy chętnie ze 
wszystkimi współpracują.

W ten sposób wszyscy bę
dą mieli okazję przeczytać i 
dowiedzieć się o działalności 
Z.NP. i naszego okręgu w 
szczególności. Komisarz wy
różnił za pracę rozwojową Jó
zefa Grajewskiego z Gminy 50 
i Tomasza Wyszyńskiego z 
Akron.

Zachęcał aby wykorzysty
wać każdą, okazję na zapisy
wanie nowych członków i po
dziękował o r g a n i z aitorom i 
współorganizatorom za pięk
ną pracę, jaką wykonują dla 
powiększenia szeregów ZNP.

Dyrektorka Helena Szyma- 
nowicz w swoim przemówie
niu nawiązała do ostatnio od
bytej podróży prezesa Majew
skiego do Europy. Wyraziła 
uznanie prezesowi za jego e- 
nergię, przedsiębiorczość i od
wagę, podając, jako przykład 
wystąpienie mec. Mazewskie- 
go na forum Narodów Zjed
noczonych i podczas audiencji 
u Papieża VI.

Wbrew przyjętym prakty
kom w Watykanie prezes nie 
ustąpił lecz wręczył bezpośre
dnio Papieżowi memorandum 
Polonii Amerykańskiej doty
czące parafii polonijnych.

“Prezes Mazewski tak się 
zapisał w historii naszego 
Związku, w ciągu czterech 
lat, jak nikt inny przed tym”— 
powiedziała dyrektorka. Dyr. 
Szymanowicz, mówiąc o “mi
lionerach” związkowych, za 
przykładem komisarza wyra
ziła uznanie miejscowym or
ganizatorom za to, że dystrykt 
“D”, do którego wchodzą O- 
kręgi 4, 9, 11, zdobył palmę 
p i e r w s z eństwa na 90-lecie 
ZNP. Okręg 9 wykonał prze
szło 91 proc, swojej kwoty.

Nowy Zarząd Wydziału Ko
biet Okr. 9 ZNP — wybrano 
przez aklamację w następu
jącym składzie: Marianna Go-

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
jest do nabycia pod 

następującym adresem: — 
CHARLES VOJACEK 

2301 Coventry Drive 
Cleveland, Ohio. 44134 

Tel. 842-1099

leria Żbikowska, sekr. prot.; 
Leokadia Giziewicz, sekr. fin.; 
Antonina Zaremba, kasjerka.

Przysięgi od członków no
wego zarządu odebrał cenzor 
Władysław Dworakowski. — 
Cenzor w swoim przemówie
niu podkreślił, że jakkolwiek 
podstawą Związku Narodowe
go Polskiego jest ubezpiecze
nie, to jednak Związek jest 
ostoją Polonii Amerykańskiej. 
Bez Związku nie ma Kongre
su, nie ma Kolegium, nie ma 
“Kujawiaków”, nie ma Dzien
nika Związkowego.

Działalność ZNP obejmuje 
36 stanów. To nie jest tylko 
wyłącznie organizacja aseku
racyjna, bo przecież wydaje- 
my tysiące dolarów na różne 
cele społeczne, kulturalne i 
narodowe, szczycimy się Ko
legium, “Kujawiakami”, — a 
przecież nie kto inny tylko 
Związek Narodowy Polski to 
wszystko utrzymuje.

Kończąc swoje przemówie
nie Cenzor podziękował w i- 
mieniu Zarządu Głównego za 
każdy przejaw działalności, za 
ofiarność, pracę i przywiąza
nie do ZNP.

Rezolucję odczytała Wanda 
Hujarska, którą z pewnym u- 
zupełnieniem przyjęto. — U- 
chwalono jednogłośnie aby 
przesłać pozdrowienia dla by
łych komisarek w dowód pa
mięci i uznania za ich pracę 
dla Związku. Sejmik przepro
wadziła komisarka Marianna 
Gołembiewska w Domu Czy
telni Polskiej, która jest sie
dzibą Gminy 88 ZNP.

Wśród gości na Sejmiku by
li obecni: — prezes Gminy 
134 z Akron L. H. Czarto- 
szewski, organizator okręgo
wy Tomasz Wyszyński, pre
zes Gminy 89 Jan Choromań- 
ski.

Instalacja nowego Zarządu 
odbędzie się 29-go sierpnia.

Pp. Małkiewiczowie 
Wyjeżdżają 
Do Polski

19-go maja na pokładzie Ste
fana Batorego odpłyną na sta
łe do Polski pp. Janina i Piotr 
Małkiewibzowie.

Przez około 20 lat aktywnej 
pracy społecznej i organiza
cyjnej pp. Małkiewiczowie zą- 
skarbili sobie — w Cleveland 
— wielu serdecznych przyja
ciół i cieszą się zasłużonym 
szacunkiem i poważaniem. — 
Lecz tęsknota za krajem oj
czystym była silniejsza — i 
wpłynęła na decyzję powrotu.

Po długich latach tułaczki 
wracają do Polski aby u boku 
syna znaleźć spokój, radość 
i ciepło rodzinnego życia. Bę
dziemy odczuwać ich nieobec
ność w Cleveland, jednak nie 
wypada nam nic innego w tej 
chwili uczynić lecz życzyć im 
szczęśliwej podróży do uko
chanej Ojczyzny i dobrego 
zdrowia i powodzenia w kra
ju.

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano 

Polska Kultura 
Interesuje 
Uczniów

30 uczniów ze szkoły Parma 
Senior High School miało o- 
kaiaję usłyszeć interes u j ą c ą 
prelekcję na temat polskiej 
kultury i wkładu Polaków do 
kultury i nauki światowej. Na
uczyciel Dunford, który wy
kłada afrykańskie przedmioty, 
sądził, że będzie miłą odmia
ną dać wykład studentom, z 
których 30 proc, jest polskiego 
pochodzenia, na temat Polski i 
polskiej kultury.

40-miinutowy wykład wy
głoszony przez p. Krystynę 
Ziętak, a potem 15 minut py
tań i odpowiedzi, tak spodoba
ło się młodzieży i kierownic
twu szkoły, że postanowili 
jeszcze raz zaprosić p. Kry
stynę aby zapoznała ich z pol
skimi zwyczajami i tradycja
mi świątecznymi. Proszono 
również — aby wypożyczyła 
książkę “Sztuka Polska” do 
szkolnej biblioteki.

Z tego wynika, że należało
by rozpocząć kampanię zao
patrywania bibliotek szkół 
publicznych w książki na pol
skie tematy. Wydział Stanowy 
Kongresu Polonii Amerykań
skiej powinien te sprawy mieć 
na uwadze.

Głos Polon ’i* t Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 

okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adre%

Z Sejmiku Wydz. Kobiet Okr. 9 ZNP
Doroczny Sejmik Wydziału I łembiewska, prezeska; Helean 

Kobiet Okr. 9 ZNP zgroma- j Kopczyńska, wiceprez.; Wa-

Z Święconki w Okręgu 33-cim
Rady Polonii Amerykańskiej Z Dnia

Tradycyjna Święconka Okręgu | 
33go (Związkowego) Rady Polonii 
Amerykańskiej odbyła się w środę, 
5go maja i pomimo niepogody i 
deszczu zgromadziła sporą grupkę 
osób, którzy zawsze współpracują 
i pomagają Radzie Polonii.

Prezes Okręgu 33go Józef Siko
ra powitał zebranych gości oraz 
poprosił ks. F. Myszko do poświę
cenia potraw.

Mistrzem ceremonii był dr. Ed
ward Różański dyrektor ZNP, któ
ry1 na wstępie powiedział: Z wia
rą w lepsze jutro pragniemy kon
tynuować naszą szczerą pracę w 
ramach naszych możliwości. Bo 
wszyscy wiemy, że co było, już nie 
jest ... i nie będzie ... i zapew
ne nigdy nie powróci do dawnej 
świetności naszych poczynań u- 
biegłych lat. Dzisiaj żyjemy w 
innym świecie i innych warun- 
akch . . . świat cały gorzeje w 
rewolucji i rebelii. Za waszą pra
cę i wysiłek należą się wam bu
kiety biało-czerworiych róż. Bo 
tylko kwiaty wspomnień nie więd- 
ną i tylko młodość umie rozpalać 
gwiazdy, które nie gasną. Trwajcie 
w pracy społeczno-narodowej”.

Przewodniczący Różański popro
sił izbę o uczczenie modlitwą śp. 
K. Piątkiewicza, b. nacz. redaktora 
Dziennika Związkowego oraz Marii 
Surmy, zasłużonej członkini Okrę
gu 33go.

Bardzo ładne 2 wiersze dekla
mowała Bożyna Wrońska, za co 
nagrodzono ją rzęsistemi oklaska
mi.

Wiceprezeska Józefa Cieśla rów
nież podziękowała gościom za przy
bycie i oznajmiła iż będzie sfoierana 
dobrowolna składka.

Prezes Rady Polonii Franciszek 
Świetlik następnie w swej mowie 
powiedział o działalności Rady, w 
ostatnich latach, o budowie pro- 
tezowni w Katowicach, — jej dzia
łalności i rozroście, — jaką po
moc ona daje kalekom i inwali
dom wojennym; o pomocy żyw
nościowej w Białostockim, która 
teraz już przestała istnieć. Mowa 
prezesa przerywana była oklaska
mi dając mu uznanie za jego sło
wa i długoletnią pracę.

Prezes Świetlik następnie wrę
czył dyplomy uznania i podzięko
wania dla członków Okręgu za ich 
poświęcenie i długoletnią pracę, a 
mianowicie F. Kowalewska W. Ki- 
eres, S. Wiśniewska, S. Marciniak, 
S. Michałowska, K. Tabor, B. Ma
linowska, A. Przybyła, P. Marud, 
H. i L. Adamowski, E. i E. Różań
ski, F. Witkowski, K. Mikołajczyk, 
J. Pudowski, S. Terlikowska, T. 
Magiera, K. Krawczyk A. Stępień, 
Z. Maliszewski, śp. Maria Surma; 
S. Wójcik, J. Sikora, Ł. Trawiński 
i J. Cieśla.

Przy głównym stole zasiadali: 
Zofia Buczkowska, Komisarka O- 
kręgu 13 ZNP; Leonard Trawiński, 
wiceprez. Okr. 33, Józef Różański, 
prezes Związku emerytów im. J. F. 
Kennedy; Marian Kaczmarski, wi- 
cekom. Zarządu Głównego SWAP; 
Irena Wallace, Wiceprezeska ZNP; 
January Nazorek, prezes Koła AK;

Instant Knit!

7214

Team this see-thru vest with 
dresses, skirts, pants!

INSTANTLY, whip up short or 
long, souffle-light, bubble-stitch 
vest. Knit on big needles with 
jiffy wool or 2 strands worsted. 
Patern 7214: NEW sizes 10-16 in
cluded.

FIFTY CENTS for each pattern 
— add 23 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163. Old Chelsea Station, New 
York, Ń. Y. 10011. Print Name. 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog 
—more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

New! “Instant Crochet" Book. 
Step-by-step pictures teach you 
how to crochet instantly! Plus 
newest patterns. $1.00.

Complete Instant Gift Book—
Quilt Book 1—16 patterns. 50c. 

more than 100 gifts for all occas
ions, ages. $1.00.

Complete Afghan Book— $1.00. 
“16 Jiffy Rugs” Book. 50c.
Book of 12 Prizes Afghans. 50c. 
Museum Quilt Book 2 — 50c.
Book 3. “Quilts for Today’s Liv

ing”. 15 patterns. 50c.

F, Barnaś, prezes Zw. Klubów Ma
top.; W. Doktorski, prezes gr. 3152 
ZNP; Piotr Marild, prezes gr. 694 
ZNP; Ignacy Bugajski, Okręg Iszy 
SWAP; ks. F. Myszko; prezes Rady 
Polonii sędzia Franciszek Świet
lik; dr. Edward Różański, dyrektor 
ZNP; Kazimiera Tabor, wiceprezs- 
ka Gm. 120 ZNP.

Na sali byli obecni reprezentanci 
Koła nr. 15 i 31 SPK; SWAP Plac. 
5; Gminy 177; Bolesław Łapkie- 
wicz, hnorowy prezes Gr. 170; Sta
nisław Ryczkowski, Chicago So
ciety i Gm. 3 ZNP.; Eleonora Tra
garz, sekr.. Wydziału Kobiet; Wik
toria Kolmam, wiceprez. Wydz. Ko
biet; Władysław Sokalski, prezes 
Gm. 91 ZNP; Stefania Michałow
ska, prezeska gr. 2562; Zenon Tu- 
czyński, gr. 2993; Kazimierz Sta
wicki, Koło 15 SPK; wicekom. 
Wenzel SWAP; Klub Błyskawica, 
Mae Zawada i Zenon Olejniczak, 
gr. 2993.

Następnie byli reprezentanci 
Gmin 3, 23, 75, 120 i 177; Związku 
Polek Gr. 211; Ligi Morskiej Okręg 
2 i Sanitariuszek Okr. 3; Grup 
ZNP 170, 641, 1776, 1792, 2191, i 
3152.

Składka na sali przyniosła $71.- 
40. Donacje w sumie $25.00 złożyli 
Gr. 2993 ZNP Quo Vadis i Zenon 
Tuczyński; po $10.00 — Jan Pu
dowski, marszałek nr. 33, i Gmina 
120; po $5.00 — Okręg 32 Józef 
Naras, prezes; Sanitariuszki nr. 3 
LMA; Loda i Edward Różański; 
Eugeniusz i Ewelina Różański, Ma
rian Kaczmarski, SWAP; Gr. 641 
To w. Klonowioza; po $4.00 — M. 
Woj Baszkiewicz i. po $1.00 Z. Kor- 
naszewski.

Prezes Józef Sikora następnie 
wręczył panu Świetlikowi przekaz 
na sumę $500.00 jako naszą cząst
kę na dalszą pomoc dla naszych 
braci poza oceanem.

Na zakończenie wspólnie Odśpie
wano “Bże Coś Polskę” . , .

Eugeniusz K. Różański, 
sekr. prot.

Polka Organizuje 
Demonstracje 

w Washingtonie
Washington. (DP)— Przed 

ambasadą brytyjską w Wa
shingtonie zorganizowano de
monstrację dla poparcia po
wstania Bengalczyków we 
Wschodnim Pakistanie.

Podano że inicjatorką pro
testu jest Polka (obywatelka 
brytyjska)— 33-letnia Anna 
Braun-Taylor, która przewo
dniczy 50-osobowej grupie 
przyjaciół wolnych Bengal
czyków.

Demonstranci zabiegają, o 
wywarcie presji na rząd ame
rykański by odwołano wszel
kie . dostawy wojskowe dla 
Pakistanu, gdyż mogą być 
one użyte dla represji wobec 
powstańców. Rzecznik amba
sady prosił demonstrantów 
aby wyraźnie określili na pla
katach cel manifestacji, by 
nie myślano że jest to wystą
pienie antybrytyjskie.

Pani Taylor, b. więzień hi
tlerowskiego obozu koncen
tracyjnego spędziła 3 lata we 
Wschodnim Pakistanie i jak 
stwierdziła los tego narodu 
jest szczególnie jej bliski.

Fanatyk Grozi 
Wytruciem Ludności 

Augsburga
Bonn (DP) — Policja i nau

kowcy czuwają stale nad czy
stością wody używanej do pi
cia przez 220,000 mieszkań
ców tego zach.-niemieckiego 
miasta po otrzymaniu listu od 
jakiegoś anonimowego fanaty
ka, który grozi zatruciem fil
trów jeśli do 26 maja nie na
stąpi zwołanie ekumenicznego 
spotkania między działaczami 
katolickimi i protestanckimi.

Jak dotychczas 32 takie li
sty otrzymali dyrektorzy 
szkół, księża i aptekarze w 
Augsburgu. Anonimowy fana
tyk wyznaczył w nich nawet 
datę spotkania pomiędzy ka
tolikami i protestantami: ma 
ono odbyć się od 3 do 5 czerw
ca. Niektóre listy zawierały 
próbki arszeniku.

Policja traktuje poważnie 
groźbę zatrucia wody i gorącz
kowo poszukuje autora lub 
autorów listów. Jeśli docho
dzenia nie dadzą wyników 
przewiduje się wpuszczenie 
kilkudziesięciu złotych rybek 
do kluczowych miejsc augs
burskich wodociągów aby na 
czas wykryć zatrucie wody.

Skazanie Szpiega
Sajgon (DP). — W Sajgo

nie sąd wojskowy skazał za 
szpiegostwo na a lat więzienia 
korespondenta radia Vietkon- 
gu Phan Vana, który przez 
kilka lat prowadził w Połu
dniowym Wietnamie akcję 
szpiegowską i dywersyjną. Zo
stał odkryty kiedy nadawał 
przez radio informacje o obro
nie przed ofensywą Vietkongu.

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
burzeń. Program pod kierow
nictwem “samego” W. Cron- 
kite narzucał telewidzom dwa 
wnioski: Ameryka jest kra
jem bezprawia ażołnierze 
Gwardii Narodowej morder
cami. Ani słowem nie wspom
niano o zaburzeniach, podpa
leniu budynku ROTC i wal
kach z policją, które poprze
dziły wysłanie Gwardii Naro
dowej na teren Uniwersytetu.

* 4> +
Grupy radykałów na Uniw. 

Kent nie pominęły również 
rocznicy śmierci czworga stu
dentów. Program obchodu był 
przeładowany poezją. Odczy
tano kilka utworów rosyjskie
go poety Jewtuszenki i połu- 
dniowo-afrykańskiego noweli
sty i poety Alana Patona, któ
ry w konkluzji stwierdza, że 
nie może podać ręki Ameryka
nom, ponieważ z ich palców 
spływa “krew niewinnych 
dzieci.”

♦ ♦ ♦
Fałszowanie prawdy i roz

niecanie nienawiści do insty
tucji opartych na woli więk
szości nie uchroni wyższych 
uczelni przed powtórzeniem 
się tragicznych wypadków. 
Właściwą przyczyną śmierci 
czworga studentów w Kent 
był emocjonalizm oparty o 
kłamstwa, zachęcanie do za
burzeń i propagowanie rzą
dów tłumu przez tych samych 
hipokrytów i utopistów ze 
środków masowej informacji 
i fakultetu, którzy dziś opła
kują ich śmierć, pie z żalu 
dla młodych ofiar, lecz dla 
podtrzymania zarzewia buntu 
przeciw demokratycznym in
stytucjom i porządkowi.

Załoga 
“Zawiercie” 

w Milwaukee
Milwaukee, Wis. (K.W.) — 

Powiatowa Rada Superwizo- 
rów miasta Milwaukee, po
dejmowała gościnnie kapitana 
i oficerów polskiego statku 
frachtowego “Zawiercie” gdy 
statek ten zawitał do Milwau
kee, Wis. Kpt. Zdzisław Paw
lak wraz z oficerami statku, 
podejmowany był gościnnie 
w restauracji Ed. Wasjelew- 
skiego “Rams Head Inn”, po 
zwiedzeniu interesujących 
punktów w mieście Milwau
kee.

Do delegacji witającej zało
gę “Zawiercia” wchodzili — 
Adam Brzostowicz, prezes Ra
dy Pułaskiego, superwizorzy 
Nowakowski, Biernat, Skibiń
ski i Ryczek.

4-Star Quartet!
iKINTED PATTERN1

" 4591
SIZES 8-16 
10/2-20/a

&

SUPER-STAR QUARTET! Sew 
curve-yoke skimmer, coat, tunic, 
pants in harmonizing knits, 
tweeds, checks to mix and switch. 
Monogram!

Printed Pattern 4591: NEW 
Half Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 
18%, 20%. NEW Misses’ 8, 10, 12, 
14, 16. Transfer.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASH ION-PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ
ates, jumpsuits, styles galore. Free 
patern coupon. 50c INSTANT 
answers. $1.00
SEWING BOOK — exit, fit, sew 
modern way. $1.00 INSTANT 

' FASHION BOOK — what-to-wear

STEFAN KIEDRZYŃSKI

Trujący Kwiat
POWIEŚĆ

36-------- (Ciąg dalszy)
Zatrzymał dorożkę i postanowił iść dalej pieszo. Miał 

nadzieję, że ruch powróci mu spokój i panowanie nad roz
szalałymi nerwami. Nie zwracając uwagi na przechodniów, 
potrącających go dosyć często, — szedł chwiejnym, nie
pewnym krokiem, zbliżając się coraz bardziej. W głębi serca 
modlił się, żeby nikogo nie było “z jej sfery” — przed kim 
mógłby się skompromitować manierami, zapewne nie z 
tamtego świata. Pragnął zastać ją sarną, aby w kilku sło
wach wypowiedzieć głęboką, szczerą wdzięczność, jaką czuł 
dla jej dobroci.

Przed oczyma zamigotał jej cudowny profil i lśniące 
oczy — słodkie i gorące, zmieniające kolory jak morze 
ciche, jak u dziecka, i odpychające jak u szatana, brzemienne 
smutkiem i pychą, dobrocią anielską i chłodem królowej.

Patrząc na nią, swoją wyobraźnią tonął w zachwyceniu, 
nie zwracając uwagi, że ktoś silnie napiera go z boku i 
przyciska ramię do ramienia, idąc tuż obok. Dopiero po 
chwili spojrzał w tę stronę i przyśpieszył kroku. Zaduch 
wódki, brudu i podłego tytuniu oblał mu twairz mdlącym 
odorem oddechu nędzarza, który również przyśpieszył kroku, 
sepleniąc spieczonemi wargami.

— Jestem nieszczęśliwy człowiek, wstydzę się żebrać, 
a w domu głód! Dzieci czekają — choć na ćwiartkę chleba!

Ryszard nie odpowiedział słowa, idąc coraz prędzej. 
Szedł, prawie biegnąc, pragnąc uwolnić się jaknaj prędzej 
od dławiącego fetoru, buchającego po każdym poruszeniu 
się żebraka. Ten jednak nie dawał się wyprzedzić. Szedł 
obok jak przylepiany do ramienia, przysunąwszy natrętnie 
twarz do twarzy, sącząc w ucho straszliwą historię swoich 
nieszczęść.

— Wracam ze szpitala, żona umarła na sudhoty, naj
starszy synek wypadł z okna, połamał ręce i nogi.

— Odejdź! — syknął przez zęby Ryszard.
— Choć na ćwiartkę chleba . . .
— Dlaczego nie pracujesz, zamiast żebrać? — zapytał 

głosem zdławionym obrzydzeniem. Spojrzał na czerwoną, 
spuchniętą twarz, pijackie oczy i fala wstrętu zamroczyła 
go jak uderzenie dłoni. Włożył rękę do kieszeni i wyjął 
pieniądz, aby go rzucić w podstawioną, zniżoną ku ziemi, 
ohydną, zatłuszczoną czapkę.

Żebrak czekał na ten gest, nie patrząc na niego, nie 
interesując się wstrętem bijącym z oczu.

— Jestem nieszczęśliwy człowiek, w domu głód, żona 
umarła na suchoty •—: mamrotał apatycznie.

— Dlaczego nie pracujesz?
—- Jestem chory ... x
— Ale nie byłeś nim zawsze . . .
Nędzarz spojrzał na niego uważnie i rzeki po chwilo

wym wahaniu.
— Jak nii pan da kilka rubli, to panu opowiem praw

dziwą historię swojego życia . . .
Ryszard rzucił pieniądz i poszedł dalej. Żdbratk stanął 

za nim. Nie dając za wygraną, szeptał mu prosto w twarz, 
nachylony czule.

— Wszystko przez kobietę, sizanowny panie, dobroczyń
co! Piękna hrabianka . . . wielka pani, zakochała się we 
mnie na śmierć ... i rzuciła na fale życia!

— Odejdź — zawołał Ryszard.
— Musiałem zginąć, nie mając sił walczyć. Kradłem 

dla niej, umierając z miłości. Jej pocałunki były czarowne, 
upajały mnie jak wino! Wszystko powiem! Za 3 ruble 
odkryję szanownemu panu moją duszę!

— Idź precz oszuście! Na kogo trafiłeś! . . .
— To jest tylko prawda, zacna osobo . . . Cudna hra

bina kochała mnie do szaleństwa ... I ja ją także! Żyliśmy, 
jak para gołąbków! . . .

— Bydlę — szepnął ze wstrętem Ryszard, skręcając 
w boczną ulicę.

Żebrak zatrzymał się. Po czarnych ustach przesunął się 
uśmiech ironii — i zgasł. Wargi poruszyły się w szepcie, 
rzuconym w ślady przechodnia.

— Głupiec, jak wszyscy! . . .
Zawrócił i przylepił się niezwłocznie do jakiejś kobie

ciny, która przyknęła głośno.
Ryszard tymczasem był już na marmurowych scho

dach, wyłożonych grubym dywanem. Stróż, dowiedziaw
szy się, do kogo idzie, otworzył frontowe drzwi z niskim 
ukłonem i zamknął je za nim z szacunkiem. Ryszard stąpał 
cicho, słysząc łopotanie swego serca. Nie namyślając się 
długo, drżącą ręką nacisnął guziczek elektrycznego dzwonka.

Otworzyła mu drzwi subretka z figlarną kokardą.
— A kogo mam zameldować?
— Proszę mój bilet!
Subretka wskazała uchylone drzwi do małego saloniku 

i pomogła zdjąć palto.
Ryszard wszedł, olśniony bogactwem i urokiem smaku. 

Przycupnął na jasnym w srebrne kwiaty tabureciku i zaczął 
przeglądać album, patrząc uważnie, a nie widząc nic. Za 
chwilę usłyszał szelest sukni i uczuł zawrót głowy. Wstał. 
Złożył ukłon głęboki, nie podnosząc oczu. I usłyszał głos 
miły, słodki, dźwięczny metalem, a gorący jak słońce! . , .

— Nareszcie raczył się pan pofatygować! . . .
Spojrzał na nią i zamarł z zachwytu. Była jeszcze pięk

niejsza niż zwykle, więcej olśniewająca w obłoku białych 
koronek i błyszczącego jedwabiu. Z niebieskich oczu padały 
płomienie radości, rzucając na jej przecudną twarz łunę 
szczęścia. '

— Chciałem już dawno pani hrabinie podziękować za 
jej dobroć, nie miałem jednak odwagi przeszkadzać — 
rzekł poważnie. .'

Podhojecka zaśmiała się szczerze, bez troski, serdecznie 
jak dziecko.

— Och, tylko nie tak, tylko nie tak, mój panie. Kto 
przejdzie próg mego domu, musi przede wszystkim pa
miętać o jednym, najważniejszym warunku . . .

— Słucham, panią hrabinę.
— Że niema tu żadnych tytułów! Przyjmuję tylko tych, 

których lubię, a wtedy oficjalność zostaje za drzwiami.
— Zastosuję się do pani życzenia z radością.
— I nie wspominać ani słowem o tej drobnostce, którą 

ten poczciwy Lapert dla mnie uczynił.
— Nie mniej jednak muszę pani podziękować. Ta drob

nostka zmieniła moje życie — a to jest tak wiele . . .
— Zatym przyjmuję i cieszę się, że jest pan zadowo

lony.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Płk. Lenard Na Zebraniu 
Grup Polonijnych w Pennsylvanii
Washington, D.C. KPA. — 

Dyrektor Wykonawczy Kon
gresu Polsko-Amerykańskiego 
w Waszyngtonie był ostatnio 
głównym mówcą na zebra
niach grup polsko-amerykań
skich Północno - Wschodniej 
Pensylwanii w Wilkes Barre i 
Scranton.

W oddziale stanu Północno- 
Wschodniej Pennsylvanii w 
Wilkes-Barre, gdzie zebrała 
się pokaźna grupa politycz
nych i społecznych przywód
ców, płk. Lenard nawoływał 
do wzięcia większego udziału 
w przejawach życia amery
kańskiego. Wyjaśnił, że jed
nym z najważniejszych celów 
KPA jest większe wciągnięcie 
się w polit/czny i zawodowy 
nurt amerykański.

Zebranie w Wilkes-Barre — 
odbyło się z inicjatywy od
działu stanowego i jego pre
zesa Ludwika I. Śliwińskiego. 
Adela Łagodzińska, prezeska 
Związku Polek z Chicago by
ła również obecna na zebraniu 
i padała w swoim przemówie
niu wiele słusznych spostrze
żeń.

Zebranie w Scranton odbyło 
«ię w Ośrodku Młodzieżowym

Doroczne obrady Związku Żoł
nierzy AK Oddział w Chicago od
były się pod znakiem żałoby.

Po długich cierpieniach rozstał 
■ię z tym światem inż. mjr. Boh
dan Kwiatkowski, założyciel i dłu
goletni prezes Związku Żołnierzy 
Armii Krajowej w Chicago.

Ostatnio ubył też z szeregów 
Związku Tadesuz Kierzknwski, 
długoletni pracownik Domu So- 
kolni.

W tym samym okresie sprawoz
dawczym zmarł również członek 
zarządu Związku Bolesław Fry
drych, zasłużony działacz na polu 
społecznym i kulturalnym.

Bolesnym stratom, poniesionym 
przez Związek, poświęcone zostało 
walne zebranie Związku, jakie od
było się 9 maja, w gościnnej sie
dzibie bratniej organizacji SPK 
Wierność Żołnierska.
“Ten, Kto Ratuje Jedno tycie”

Inicjatywa prezesa ś.p. inż. Boh
dana Kwiatkowskiego w sprawie 
angielskiego wydania książki płk. 
K. Iranka-Osmęckiego “He, Who 
Saves One Life” uwieńczona zo
stała całkowitym prowodzeniem. 
Staraniem Kongresu Polonii Ame
rykańskiej w nakładzie firmy wy
dawniczej Crown w Nowym Jor
ku książka płk. Iranka-Osmeckie. 
go ukazała się już na półkach 
księgarskich.

Związek Żołnierzy Armii Kra
jowej w Chicago wydał apel do 
bratnich organizacji kombatan
ckich w sprawie akcji zbiorowego 
zakupu dla bibliotek i uniwersy
tetów tej ważnej dla obrony do
brego imienia polskiego książki, 
przeznaczając na ten cel $25.00.

Do Warszawy przybyła nia 
specjalne rozmowy delegacja 
KC partii wschodnianiemiec- 
kiej z szefem wydziału infor
macji zagranicznej KC Feis- 
tem na czele.

Natychmiast po przyjeździe 
delegaci odbyli parogodzinne 
rozmowy z reżymowym wice
ministrem spraw zagranicz
nych Czyrkiem i rzecznikiem 
reżymu Jainiurkiem, byłym 
ambasadorem w Pradze. Na 
dzień przed przyjazdem dele
gacji Gierek przyjął na dłuż-

Amerykańscy 
Jeńcy Wojenni

Urzędowe koła amerykańs
kie są zaniepokojone faktem, 
.że północno-wietnamscy ko
muniści nie zezwalają niektó
rym amerykańskim jeńcom 
wojennym na pisanie listów 
do swoich rodzin.

Według ostatnich statystyk 
Hanoi, w Indochiniach jest o- 
becnie 339 amerykańskich jeń
ców. Od pięciu z nich, rodzi
na nie otrzymała jakiejkol
wiek korespondencji.

Drogocenne 
Mumie

Prześwietlenie promienia
mi Roentgena 29 mumii fara
onów egipskich znajdujących 
się w Muzeum Kairskim do
starczyło rewelacyjnego od
krycia. W ich wnętrzach ka
płani egipscy ukryli wiele 
drogocenności: — statuetki, 
skarabeusze ze złota oraz bi
żuterię i szlachetne kamienie.

Odkrycia tego dokonała 
grupa egiptologów amery
kańskich z Uniwersytetu Mi
chigan. 

przy Katedrze Św. Stanisława, 
gdzie liczni członkowie orga
nizacji polskich, słowackich i 
Polskiego Kościoła Narodowe
go zgromadzili się, przycią
gnięci obecnością przedstawi
ciela Kongresu Polonii Ame
rykańskiej.

Społeczność poilsko - amery
kańska w Scranton jest w sta
dium organizowania nowego 
oddziału KPA. Płk. Lenard 
wyjaśniał więc obecnym zna
czenie Kongresu i jego histo
rię. Podkreślił, że KPA ma za 
zadanie pomóc wszystkim A- 
merykanom polskiego pocho
dzenia zdobyć uznanie dla ich 
osiągnięć w środowisku, — w 
którym żyją, bronić przed o- 
szczerstwami ze strony innych 
grup, bardziej uświadomić i 
zainteresować zagadnieniami 
politycznymi.

Przy stole prezydialnym z 
płk. Lenardem zasiadali: adw.. 
Alfons Kanowski, miejscowy 
organizator, Henryk Dende, 
wy d a wca Polsko-Amerykań
skiej Gazety w Scranton i 
Ojciec S. Fryderyk S. Banaś 
z Dickson City, Penn. dyrek
tor KPA.

Apel Związku został zamieszczony 
przez pisma.

Miarą znaczenia, jakie przywią
zywał zmarły prezes Związku ś.p. 
inż. B. Kwiatkowski do wydania 
książki, przedstawiającej ogrom 
wysiłków Władz Podziemia i spo
łeczeństwa polskiego w ratowaniu 
Żydów podczas okupacji niemiec
kiej, było, iż znalazł on czas przed 

, swym udaniem się do, szpitala na 
napisanie wnikliwego artykułu p.t. 
“O prawdę z czasów wojny”.
Nowy Zarząd

Po zatwierdzeniu sprawozdań z 
dotychczasowej działalności, wy
brano nowy Zarząd. Prezesem 
Związku Żołnierzy AK — Odział 
Chicago został Zygmunt Podbiel- 
ski, uczestnik Powstania War
szawskiego. W skład Zarządu i 
Komisji Rewizyjnej weszli: Fran
ciszek Dziubiiiski, Witold Jastręb- 
ski — nowy sekretarz Związku, 
Czesław Niedbała, Edmund 
Sawczyński, Alfred Stokinger, Ka
zimierz Szternal oraz Stanisław 
Wroński, obrany również delega
tem do Wydziału Kongresu P.A.

W oparciu o zasady legalizmu, 
dalsza działalność Związku będzie 
służyć sprawie Niepodległości Pol
ski, podtrzymaniu więzi koleżeń
skiej i wciąż żywych tradycji 
akowskich oraz opieki nad inwali
dami AK.

W zakończeniu obrad podkreślo
no znaczenie prasy i programów 
radiowych dla życia społecznego 
Polonii i uchwalono podziękowa
nie za umieszczanie i wygłaszanie 
nadsyłanych wiadomości z działal
ności Związku. Związek Żołnierzy 
Armii Krajowej w Chicago.

szej rozmowie wschodnionie- 
mieckiego ambasadora w War
szawie Rosmeisla.

W programie wizyty prze
widziano m.in. polowanie w 
specjalnym rezerwacie leśnym 
w okolicy Olsztyna.

Po objęciu urzędowania — 
przez nowego pierwszego sek
retarza partii wschodniomiec- 
kiej Honeckera, Gierek wysłał 
do niego długą depeszę gratu
lacyjną. W depeszy Gierek dał 
wyraz przekonaniu że “ser
deczne i bratnie związki” mię
dzy obu partiami, “zjednoczo
nymi po wsze czasy z partią 
radziecką” będą się nadal roz
wijać i umacniać.

Gierek zapewnił Honecke
ra, że uczyni ze swej stir o n y 
wszystko co w jego mocy, aby 
współpraca między Warszawą 
a NRD rozwijała się w duchu 
jedności i wzajemnego zrozu
mienia. Parę dni przed przy
jazdem do Warszawy delega
cji z Berlina Wschodniego ba
wił w Niemczech Wschodnich 
reżymowy wicepremier Szyr.

Przeprowadził on rozmowy 
z resortowymi min i s t r a m i 
NRD i z nowym pierwszym 
sekretarzem KC partii wscho- 
dnioniemieckiej Honeckerem. 
Po powrocie do Warszawy — 
Szyr zapewnił, że poza innymi 
formami kooperacji przemys
łowej, zdecydowano rozsze
rzyć także współpracę w dzie
dzinie przemysłu energetycz
nego i chemicznego oraz bu
dowlanego. Ma ponadto dojść 
do bezpośredniej kooperacji w 
zakresie metod organizacji 
produkcji i nowoczesnej tech
nologii.

Jak z tego widać reżym szu
ka pomocy z dostaw w NRD, 
które pozwoliłyby ustabilizo
wać możliwie najszybciej sy
tuację w tych dziedzinach pro
dukcji w których w Polsce ist
nieją nadal poważne niedocią
gnięcia. <

“Jedyna” Szkoła 
w Archidiecezji 

Milwaukee
Szkoła średnia (High Shool) 

imienia Św. Bonawentury, po
łożona w odległości 8 mil od 
Racine, jest najmniejszą szko
łą w Archidiecezji Milwaukee 
i znaną z tego, że jest jedyną 
szkołą w stanie Wisconsin, a 
jedną z trzech w całych Sta
nach Zjedn., która daje mie
szkanie i pełne utrzymanie 
dla wszystkich 162 uczniów 
z 12 stanów i 4 uczniów z ob
cych krajów.

Szkoła jest prowadzona 
przez Ojców Franciszkanów. 
Szkoła była założona w 1901 
roku w Pułaski, Wis., gdzie 
pierwotnie była szkołą przy
gotowawczą do stanu duchow
nego. Z biegiem czasu, szkoła 
przekształciła się w świecką, 
w tym znaczeniu, że przygo
towuje młodzież do wyższych 
studiów.

Grono nauczycielskie skła
da się z 15 Ojców Franciszka
nów, jednego braciszka i 4-ch 
nauczycieli świeckich.

Przez ostatnie 10 lat uczyło 
się corocznie w tej szkole — 
przeciętnie 175 do 200 uczni.

Dnia 15 czerwca, szkoła bę
dzie obchodziła uroczyście 
Srebrny Jubileusz kapłań
stwa 8 księży-nauczycieli.

Dnia 12 września, Szkoła u- 
rządza “Wielki Piknik” i za
wody sportowe alumnów.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Wtorek, 18 Maja
Tow. Wolna Myśl, Gr. 2660 ZNP 

posiedaanie swoje odbędzie we 
wtorek, 18 maja, w sali PLAV, 
3024 N. Laramie ave. o godz. 7.30 
wieczorek. Członkowie i członkinie 
proszeni są o przybycie, ponieważ 
mamy wiele spraw do załatwienia, 
m.in. nominacja kandydatów na 
posłów na Sejm 36-ty ZNP, jaki 
będzie w Pittsburghu, Pa. — Ed
ward Pankowiak, prezes; Jan Zie
liński, sekr.

Stów. Rieźników Polskich, Gr. 
1615 ZNP odbędzie swe posiedze
nie we wtorek, 18-go maja, o 
godz. 8 wieczorem, w sali Lo 
Rayne Chateau, 5925 W. Diversey 
ave. Zarząd prosi wszystkich 
członków o liczne przybycie. Jest 
wiele spraw do załatwienia. — Jan 
Krysztop, prezes; W. Krupela, 
sekr. prot.

Środa, 19 Maja
Tow. Synowie Piastą, Gr. 1214 

ZNP odbędzie swe miesięczne po
siedzenie w śordę, 19 maja, w 
sali PLAV, 3024 N. Laarmie ave., 
początek o godz. 7:30 wieczorem. 
Prosimy członków o liczne i punk
tualne przybycie, gdyż mamy waż
ne sprawy do załatwienia. — Józef 
Kogut, prezes; Czesław Rożek, 
sekr. prot.

Tow. Ratunkowe Szczurowa od
będzie swe posiedzenie w środę, 
19 maja w zwyczajnym lokalu po
siedzeń i o zwykłej porze. Zapra
szamy wszystkich ze Szczurowej 
na to ciekawe posiedzenie, na któ
rym będzie urządzony Dzień Matki 
i Ojców. Komitetó Maria Stojak, 
prezes Raczon, sekr. Kowalczyk,

Zebranie Alliance 
Society, Gr. 2475 ZNP

Alliance Society, Gr. 2475 
ZNP odbdzie swoje miesięcz
ne posiedzenie w śród, 19-go 
maja o godzinie 8-ej wieczo
rem, w sa/li posiedzeń u p. 
Słowika przy Milwaukee i 
Belmont Ave. Ponieważ ma
my ważne sprawy do załat
wienia uprasza się członków 
naszej grupy o liczne przy
bycie. — Prezes Karol Boj- 
kowski; sekr. prot. Jan Wrób
lewski.

Poszukiwania
Kazimierz Obuchowski zamiesz

kały w Łodzi poszukuje swej ciot
ki Mary Ann Rojek, która daw
niej pracowała w biurze Kompa
nii Telefonicznej w Des Moines, 
Iowa. — Kto mógłby o niej u- 
dzielić informacji lub podać jej 
adres, proszony jest o napisanie do: 
Mrs. Józefa Gortat, Manville, N.J. 
08835, P.O. Box 768, (dla K. Obu- 
chowskiego).

Znaleziono Zwłoki 
Mężczyzny

Zwłoki mężczyzny, umiesz
czone w dużym pudle tekturo
wym, znaleziono w opuszczo
nej ciężarówce, odholowanej 
przez auto policyjne w sierp
niu ub. r. z 740 E. 91st PI. do 
1600 E. 110-ej, gdzie znajduje 
się “cmentarzysko samocho
dów”. Policja nie mogła ziden
tyfikować zwłok mężczyzny, 
nie zdołała także, jak podaje 
sprawozdawca “Chicago Daily 
News”, ustalić czy zmarł on 
śmiercią naturalną, czy został 
zamordowany.

Obrady Związku AK Odbyły Się 
Pod Znakiem Żałoby

Warszawa Zacieśnia Współpracę 
z Niemcami Wschodnimi

Wiadomości z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw
i Grup Przy Gminie 123-ej Z.N.P.

Gmina 123 ZNP w każdy pier
wszy poniedziałek miesiąca w no
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 51 sza ul., gdzie właścicie
lami są bracia Łączkowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej. 
Gr. 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie
lę o godz. 1:30 po poŁ w sali Dra- 
niczarka nnr. 4843 S. Racine ave.

Kółko im. Kas. Brodzińskiego. 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st st., druga nie
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow Sokolic Polskich ZNP No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie
dzielę, o godz. 2ej po poŁ, w sali 
East End administration building

Sherman Parku, — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Promień Nadziei. Gr. 1242 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowskich przy 1425 
W. 51st street

Tow. Tysiąc Walecznych. Grupa 
1378 ZNP, w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godz. 1:30 po 
poł. w sali Drualczarka, pnr. 4843 
So. Racine ave.

Tow. Husarów Polskich. Grupa 
1860 ZNP, w sali św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każdą dru
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP—w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poŁ, w sali' Rainbow Gardens, 
1425 W. 51-a uL 

Uwaga, Polonia w Blue Island, Posen, 
Chicago Heights i Harvey

W każdą sobotę, przed godziną 
12-tą w południe doręczane jest 
do tych miasteczek sobotnie wy
danie Dziennika Związkowego, — 
przez naszego Korespondenta p. 
Władysława Tomaszewskiego, o ile 
który ze składów z cukierkami, 
grocernie lub inne sklepy chciały- 
by sprzedawać sobotnie wydanie 
Dziennika Związkowego niech te
lefonuje do Zarządcy Dziennlika 
Związkowego p. Józefa Gajdy, tel.: 
BR 7-8700 i da zamówienie, ile 
egzemplarzy potrzeba dostarczyć

do składu we wspomnianych wyżej 
miasteczkach.

Zamówienie musi być przynaj
mniej na 10 numerów. Nadarza 
się sposobność zamawiania so
botniego wydania Dziennika 
Związkowego w składach we 
wspomnianych miaste c z k a c h. 
Obecnie można nabyć sobotnie 
wydanie w Blue Island, Illinois, 
w Grocemi Adams, 1825 Burr ul. 
Polonia w Blue Island, Posen, 
Chicago Hight i Harwey — jest 
wielka i tu Dziennik Związkowy 
będzie docierał w każdą sobotę.

w Polonia Grove. Komitet Zabaw 
będzie starał się by goście na pik
niku ubawili się po “Rabczańsku" 
i spędzili czas w otoczeniu przyja
ciół i znajomych, jak dawniej w 
Rabce. — Jan Molek, prezes; Ali
cja Żurek, sekr.

Klub Jordanów zawiadamia, że 
posiedzenie miesięczne odbędzie 
się 23 maja, o godz. 2 po poł. pnr. 
5317 So. Ashland ave. Prosimy 
wszystkich członków i członkinie 
o liczne przybycie, gdyż będą waż
ne sprawy do załatwienia. Na tym 
posiedzeniu będą odbierane zdjęcia 
do pamiętnika bankietowego, bę
dzie to ostatnie posiedzenie przed 
wakacjami.

Także zawiadamiamy, że Klub 
Jordanów urządza “Moonlight Pie
nie” 17 lipca w sobotę, w Polonia 
Grove przy 4600 So. Archer ave. 
i St Louis. Prosimy wszystkich o 
poparcie naszych imprez.

Nowi członkowie co się zapisali 
do Klubu Jordanów:

Józef i Maria Jarka; Stanisław i 
Anna Polowniak; Stefan i Anna 
Capiak; Euzeliusz Adamus; Józef 
i Maria Pezdek; Frank Maciaszek 
Jr.; Stanisława Kosek; Stefania 
Kosek; Józef Kosek.

Za Zarząd: — Józef Lubaszka, 
prez.; Edward Marcinski, sekr. tin.

Bankiet
Stowarzyszenia Obozu
Młodzieżowego ZNP w Yorkwille

W niedzielę 30 maja, Komitet 
Obozu Młodzieżowego ZNP Okrę
gów 12-go i 13-go, urządza Ban
kiet na terenie Obozu. Bilet na 
Bankiet jest w cenie $3.00 od oso
by, * przejazd autobusem do 
Yorkville, Ul. po $2.50 od osoby.

Osoby zainteresowane Bankie
tem, a pragnące z nami jechać, — 
prosimy po rezerwacje telefono
wać HE 4-5213.

• • •
Tow. Wierność Gr. 2927 ZNP 

— odbędzie swoje miesięczne po
siedzenie w środę, 19 maja br„ 
o godz. 7-ej wieczorem, w Cor
nell Parku przy 51-ej i Wood ul. 
Prosimy o łaskawe przybycie, są 
ważne sprawy do załatwienia. — 
Melania Winecka, prezeska; Ma
ria Pawlikowska, sekr. prot.

Klub Town of Lake Senior Ci
tizens uczci Matki 1 Ojców na po
siedzeniu, które odbędzie się w 
czwartek, 20 maja, w Cornell Park 
Pavillion, 50-ta i So. Wood ul., 
o godz. 12:30 po południu. Ważne 
sprawy do załatwienia jak też 
uczczenie Matek i Ojców, poczem 
rozgrywka fantów. Dlatego prosi
my wszystkich członków wiząć 
udział w tym posiedzeniu. Zapra
szamy także starszych rodaków o 
przyłączenie się do nas, abyśmy 
mogli wspólnie radzić jak polep
szyć byt emerytów. — Adam Bed
narz, prezes; Jan Molek, sekretarz.

Klub Par. Rabka Zdrój odbędzie 
posiedzenie w niedzielę, 23 maja, 
w sali American Legion, 5146 So. 
Ashland ave., o godz. 3 po poł. 
Komitet przygotowuje niespo
dziankę uczczenia Matek 1 Ojców, 
będzie także rozgrywka fantów, 
dlatego prosimy o ile kto może o 
przyniesienie fantów. Zarząd za
prasza wszystkich członków abyś
my mogli uczcić należycie nasze 
matki i ojców.

Roczny piknik Rabka-Zdrój od
będzie się w niedzielę 18 lipca,

Zebranie Tow. 
Promień Gwiazd, 
Grupa 3114 ZNP

Posiedzenie przedwakacyjne To
warzystwa Promień Gwiazd Grupa 
3114 ZNP odbędzie się we wtorek, 
18 maja, w sali Amvets, 3172 N. 
Milwaukee ave., blisko Belmont, 
o godz. 8 wieczorem. Zarząd z pre
zeską na czele uprzejmie prosi 
członków o przybycie gdyż są b. 
ważne sprawy do załatwienia. Na 
posiedzeniu tym będą nominacje 
na posłów do Gminy 120, na przy
szły Sejm ZNP. Po zebraniu bę
dzie podana kawa i ciasto.—Maria 
Galińska, prezeska; Dorota Kli
mek, sekr. fin.

Walne Zebranie Chic. Oddziału
Polskiego Komitetu Imigracyjnego
Do Prezesów Organizacji, 

Komendantów, D e 1 e g a tów, 
Członków Zarządu P. K. L, 
Oddział Chicago, oraz Sym
patyków i Przyjaciół Polskie
go Komitetu Imigracyjnego 
w Chicago.

Uprzejmie zapraszamy na 
roczne Walne Zebranie Od
działu Chicagoskiego Polskie
go Komitetu Imigracyjnego, 
które odbędzie się w niedzie
lę, dnia 23 maja, o godz. 2:30 
po poł., w lokalu Samopomo
cy Nowej Emigracji, przy 
1514 N. Milwaukee Ave.

Oprócz wyboru nowych 
władz Komitetu na rok 1971- 
72 — w programie zebrania 
będą omówione dotychczaso
we wielkie osiągnięcia w nie
sieniu pomocy przez Komitet 
tysiącom polskich uchodźców 
rozsianych po wielu krajach 
świata, oraz będą poruszane 
problemy i żądania stojące 
przed Komitetem, wobec obe
cnie znacznie wzmożonego 
napływu polskich uchodźców, 
spowodowanego ost a t n i m i 
tragicznymi wypadkami w 
Kraju — które poruszyły do 
głębi nasze serca.
Proponowany Porządek 
Dzienny Zebrania

Wybór przewodniczącego i 
sekretarza; odczytanie proto
kółu z ostatniego walnego ze
brania; sprawozdanie z Ju
bileuszu 10-lecia P. K. I. w

Przerwa — drobny poczę
stunek— kawa (z funduszów 
prywatnych); wybory nowe
go zarządu P. K. I. na rok 
1971 - 72; wnioski zarządu; 
wolne wnioski, różne.

Polski Komitet Imigracyj- 
ny należy do Dept. Stanu rzą
du Stanów Zjednoczonych i 
ma swojego stałego delegata 
u Wys. Komisarza Narodów 
Zjednoczonych w Genewie, 
niesie on stalą pomoc prawie 
20.000 rzeszy naszych sta
rych uchodźców sprzed 25 lat 
i dużej ilości nowych uchodź
ców, uciekinierów z Kraju. P. 
K.I. jest jedyną organ, nale
żącą do wszystkich Polaków w 
wolnym świecie i jako taki, 
w swej pięknej pracy chary
tatywnej zasługuje na pomoc 
i poparcie wszystkich pol
skich Organizacji. Jedna tyl
ko osoba z każdej organizacji 
obecna na zebraniu jest nie
słychanie wielką pomocą dla 
Polskiego Komitetu Imigra
cyj nego. Spełnij my ten jedy
ny obowiązek wobec naszych 
polskich uchodźców.

Serdecznie prosimy o przy
bycie na zebranie i osobiste 
wzięcie udziału w obradach 
Komitetu. — Zbigniew Rado- 
niewicz, Przew. Kom. Dorad
czego; Ks. Kazimierz Czapli
cki, C. S. C., prezes; Wanda 
Harcaj, sekretarka.

Popierajcie Tych,

“Spotkanie z Rodakami” o 6-ej i 8:50; Chwy
ta Za Serce Dramat Miłosny “Wrzos” o 7:20 
i 10-ej ostatnie 4 Wieczory w Kinie Milford 
przy Pułaski i Milwaukee

i .

i. ■ - ....  -"tif--

i ;

Mimo sporej ilości telefonicz
nych zapytań, czy przedłużone bę
dą pokazy tak znakomicie uzupeł
niających się filmów jak “Spotka
nie z Rodakami” i ze złotej serii 
“WRZOS” kino Milford ogłasza 
ostatnie 4 wieczory.

W kinie Milford przy Pułaski 
narożnik Milwaukee Avenue, dziś, 
jutro i do czwartku włącznie, oba 
filmy pokazujemy dwukrotnie w 
ciągu wieczora.

Pokazy zaczynamy o 6-ej filmem 
“Spotkanie z Rodakami’’ i po raz

drugi o 8:50 natomiast sławną po
wieść Marii Rodziewiczówny w 
filmie iskrzącym gwiazdami j 
“WRZOS” pokazujemy o 7:20 i I 
po raz drugi o 10-ej wieczorem. ;

Dziś, jutro, w środę i we czwar- j 
tek kino Milford otwiera o 5:45 
i pokazy zaczyna o 6-ej wieczorem. |

Jeśli więc możecie zdążyć na | 
8:50 wieczorem, to w kinie Mil- j 
ford przy Pułaski narożnik Mil- | 
waukee Avenue, obejrzycie pięk- i 
ny i ciekawy podwójny program ] 
polaki. (R.M) |

PanAmma 
teraz loty wprost 

doPolski

I

t
’IT
B

<5

Przelot do Warszawy i z powrotem, na którym Wam tak 
zależy, ułatwiliśmy ostatnio. PAN AM teraz — i tylko 
PAN AM — może Was tam przewozić wprost z New Yorku. 
Co czwartek i co niedzielę* o 10:15 wiecz.

Przelot tam i z powrotem tylko $405 na pobyt od 29 do 
45 dni w klasie ekonomicznej. Wystarczy więc czasu na 
dłuższe odwiedziny krewnych i przyjaciół.

Nadto ułatwiliśmy tym w Polsce odwiedzanie Was tu w 
Stany Zjed. Mamy teraz bezpośrednie lot Warszawa—New 
York dwa razy w tygodniu. Nasz plan przedpłaty przewiduje 
uiszczenie przez Was tutaj zapłaty za ich bilety przelotu.

Co najlepsze — to. że według naszego “Go Plan” możecie 
należność spłacać dogodnymi ratami miesięcznymi. Popro- 
stu zapytajcie o szczegóły Waszego agenta podróży, który 
ma bilety PAN AM, lub zwróćcie się wprost do PAN AM. 
Radzi będziemy pomóc Wam we wszystkim, co związane 
z tą podróżą.

•Loty niedzielne zaczną się 
23go maja.

I
Pan American World Airways 

In Chicago Cali 236-4494 
or visit our ticket offices at 
30 South Michigan Avenue 

and O'Hare Airport.

Fotografia:
Polskie Biuro Podróży ORBIS

Rzeczoznawca
Europy

Chicago; sprawozdanie z pra
cy Komitetu za ostatni okres 
1970-71.

Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym
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WYSYŁANY PRZEZ POCZT* 
W CHICAGO I W KANADZIE

Codzienne I Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 15.00
Kwartał (3 mot.) 8.50
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr ) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25

WYSYŁANY PRZEZ POCZT* 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

CoMeane i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25 00
Półrocz. (6 mos.) 13.50 
Kwartał (3 mos.) 8.00 
Miosiocs. (Imo.) 4.00

CODZIENNE

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25
(bes soboty)

Chleago . Kanada
Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.50 
Mlesięcz. (Imo.) 3.00

Fosa Granico Chicago
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 mos.) 10.00 
Kwartał (3 mos.) 6.00 
Mlesiecz. (1 mo.) 3.50

DO INNYCH KRAJÓW.
Codzienno I Sobotnio

Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 13.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (8mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)... 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy).20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 6-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

“Kto Pod Kim Dołki Kopie ..
żyjemy w czasach istotnie nie pozbawio

nych wielkiej ironii i jeszcze większych pa
radoksów. Pisząc niedawno o nadchodzą
cych “majówkach" w Washingtonie, orga
nizowanych przez hordy “antywojennych 
demonstrantów’’ i zahypnotyzowane kompa
nie wszelikego rodzaju anarchistów, rewo
lucjonistów, maoistów i komunizujących ra
dykałów z tak zwanej Nowej Lewicy, wy
rażaliśmy przekonanie, że wszystkie te hece, 
szumnie proklamowane jako “paraliżowanie 
rządu” skrupią się na samych awanturni
kach, podżegaczach i bezmyślnych demon
strantach. Tak się też i rzeczywiście stało.

Od miesięcy telewizyjne programy prze
ścigały się w pokazywaniu scen, świadczą
cych o rzekomej brutalności policji i Gwar
dii Narodowej oraż okrutnym i represyj
nym systemie w kontraście do spokojnych, 
zaszczutych, katowanych, maltretowanych 
i zamykanych do więzień młodych “ideali
stów”, którzy korzystają z konstytucyjnych 
gwarancji pokojowego protestu. Nagle coś 
się zmieniło.

Pokazując w ostatnich dniach "wojnę w 
Washingtonie”, te same telewizje pokazały 
— bo nie mogły tego uniknąć, w milionach 
amerykańskich domów inne obrazki z tej 
•— “młodzieżowej partyzantki". Spokojni, 
uczciwi i praworządni obywatele amerykań
scy zobaczyli, jak rzekomo “spokojna i po
kój nade wszystko miłująca młodzież” wal
cząca o ideały demokracji i prawa — cięła 
opony samochodowe bezbronnym starszym 
ludziom, jak tłukła kamieniami szyby i ma
ski w samochodach młodych biuralistek, jak 
molestowała i obrzucała rynsztokowymi sło
wami ludzi na przystankach autobusowych, 
jak robiła barykady z koszów na śmiecie na 
ulicach, jak kładła się pokotem na autostra
dach, jak blokowała wejścia do urzędów pu
blicznych i zachowywała się jak zgraja dzi
kich zwierząt, wypuszczonych z klatek wę 
drownego cyrku.

Tu musiało nastąpić otrzeźwienie, nawet 
u tych, którzy mogli jeszcze mieć początko
wo sympatię dla idealistycznej młodzieży 
amerykańskiej i którzy odczuwają zmęcze
nie długotrwałą wojną bez rezultatu. Milio
ny Amerykanów musiały być nie tylko za
smucone, ale rozczarowane i wstrząśnięte, 
widząc jakiego rodzaju “kadry” przygoto
wują się do objęcia rządów w ich ojczyźnie.

Musiało przyjść nietylko oburzenie na wi
dok tego co się przewijało przez ekrany te
lewizyjne ale świadomość, być może spóź
niona ale ważna, iż rzeczywiście to nie jest 
alternatywa dla tego co mówił zawsze i na
dal mówi prezydent Nixon.

Podczas swojej kampanii wyborczej w 
1968 roku, Nixon był oczywiście świadomy 
tego, że wojna w Wietnamie musi być za
kończona i nie może jej prowadzić tak jak 
ją rozpoczął Kennedy i kontynuował John
son, ale musi być skończona stopniowo bez 
chaosu i paniki. Zdaje się, że społeczeństwo 
amerykańskie przejrzało po burdach i dzi
kich awanturach, wandalizmie i brutalności 
młodocianych i fanatycznych anarchistów 
i rewolucjonistów, że, ta wojna będzie skoń
czona, ale nie pod ich dyktando i pod me
lodię “HO, Ho, Chi Minch” i pod transpa
rentami Marxa i Lenina, ale na innych wa
runkach. Na warunkach, jakie może akce
ptować wielkie mocarstwo bez ujmy dla wła
snego honoru, bez szkody dla własnego bez
pieczeństwa i bez ryzyka dla sojusznika, w 
obronie którego wojna ta się rozpoczęła.

Stare polskie przysłowie mówi: “Kto pod 
kim dołki kopie, sam w nie wpada”. Awan
turnicy w Washingtonie ryli tak długo i ko

pali wilcze doły dla praworządnego systemu 
demokratycznego własnego kraju a bandy 
brudnych, rozczochranych i narkotyzowa
nych “apostołów pokoju”, pomogały im w 
tym, aż wreszcie wszyscy razem wpadli w 
te doły sami. Zamiast pozyskać dla siebie 
społeczeństwo, a o to im przecież chodziło, 
zrazili i odrzucili od siebie znakomitą więk
szość uczciwej, spokojnej i humanitarnej 
Ameryki. Społeczeństwo to wie, że Prezy
dent dotrzymuje danego słowa i kończy tę 
wojnę z chłodem i umiarem, wycofując bez 
przerwy wojska amerykańskie, ale robi to 
nie dlatego, że zmusza go wrzask histerycz
nych hord przed Białym Domem, ale troska 
o interesy własnego kraju i uchronienie 
wiernego i ufnego sojusznika w razie naja
zdu komunistów od takiej rzezi, przy której 
masakra w Khesanh byłaby tylko drobia
zgiem bez znaczenia.

Słaba Strona Muskiego
Tygodnik “Time" kreśli w swym ostatnim 

numerze sylwetkę sen. Muskiego, stwierdza
jąc, że jego największym błędem jest nie
zdecydowanie i nieumiejętność ujawnienia 
swych poglądów w sposób jasny i prosty. 
Według konserwatywnego kolumnisty Phil- 
lipsa plan republikanów polega na podkre
ślaniu chwiejności Muskiego i jego “kozioł
ków” oraz na wyśmiewaniu ich.

Muskie, zdaniem tygodnika, jest zmienny 
w poglądach i nielogiczny. A sprzeczności 
w tym, co mówi, czynią go podatnym na 
ataki. "Time” przytacza kilka przykładów:

Po rozmowie z sowieckim premierem Ko
syginem Muskie oświadczył na telewizji, że 
powiedział Kosyginowi, iż on i jego koledzy 
w Kongresie starają się obciąć wydatki Sta
nów Zjednoczonych na zbrojenia, oraz że 
wielu Amerykanów nie podziela metod Ni- 
xona w postępowaniu z Sowietami. Czy to 
znaczy — zapytuje tygodnik — podcinanie 
rokowań o rozbrojenie z Sowietami i podmi- 
nowywanie polityki zagranicznej Stanów 
Zjednoczonych? Nie, Muskie twierdził, że 
mówił to jako prywatny obywatel. Ale na
leży pamiętać, że w kampanii wyborczej 
na prezydenta nie jast się prywatnym oby
watelem.

Muskie był za podziałem dochodu z podat
ków (pomiędzy rząd i stany), jednak chyba 
zmienił swe stanowisko, gdy oświadczył na 
zebraniu mayoćów miast, że nie popiera 
planu Nixona. Osoby zbliżone do Muskiego 
twerdzą, iż on nadal aprobuje zasady tego 
planu, a zamierzał tylko powiedzieć mayo- 
rom, iż plan ten ma mało szans w Kongre
sie. W tym wypadku oświadczeniu Muskie
go zabrakło precyzji.

W styczniu 1966, po podróży do Indochin, 
Muskie ostrzegł przed dalszym rozszerza
niem wojny i wzywał do zakończenia wojny 
na drodze rokowań. Wkrótce potym pry
watnie nalegał na prezydenta Johnsona, by 
wstrzymał bombardowanie Półn. Wietnamu, 
ale w roku 1968 popierał program wojenny 
demokratycznej większości. W następnym 
roku nawoływał znów do wycofania się “w 
porządku”. W roku 1971 — Muskie naj
pierw me zgodził się na poparcie żądania 
McGoverna i Hatfielda, by całkowicie wy
cofać się do końca roku 1971. Obecnie pod 
naciskiem znów popiera to żądanie.

W innych sprawach stanowisko Muskiego 
jest jasne i stanowcze, jak np. w sprawie 
czystości powietrza i wody, przebudowy 
miast, praw obywatelskich i walki z ubó
stwem. Nie mniej — Muskie musi unikać 
oświadczeń, które później wycofuje, musi 
wystrzegać się pułapki, w jaką wpadł 
Romney. W Washingtonie krąży powiedze
nie: “Gubernator Romney następnie wyja
śnił, co w rzeczywistości miał na myśli . . .” 
Takie stawianie sprawy może być końcem 
prezydenckich nadziei i Muskie o tym wie.

To i Owo
Lodowce są wielkim niebezpieczeństwem 

dla nawigacji i żeby uprzedzać statki o tym 
niebezpieczeństwie, należy znać trasy tych 
olbrzymich gór lodowych. Pomalowane na 
kolorowo lodowce umożliwią właśnie zwięk
szenie bezpieczeństwa nawigacji oceanicznej.
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Ostatnim krzykiem łóżkowej mody w USA 
jest spanie ... na wodzie. Tysiące Ameryka
nów szczególnie ci, którzy cierpią na bezsen
ność i migreny kupują masowe wodne mate
race. Każdy ruch na nich powoduje kołysanie 
we śnie niczym na falach co podobno ma zba
wienny wpływ na wi®le dolegliwości.

W laboratoriach uc—m skonstruowali no
wy elektroniczny mikroskop optyczny 
EIMISKOP 101. Nad jego powstaniem pra
cowało przez rok ponad 500 specjalistów. 
Wysiłek ich dał jednak znakomity rezultat — 
mikroskop powiększa do 3 milionów razy! 
Aby uzmysłowić sobie możliwości nowego 
urządzenia posłużymy się przykładem: gru
bość włosa w tym mikroskopie urastałby do 
kilkuset metrów!

EIMISKOP 101 służy do badań medyczno- 
biologicznych, fizycznych, chemicznych i me
talurgicznych. Jak dotychczas jest to najsil
niejszy mikroskop elektronowo-optyczny na 
świecie.

Pod Redakcją:
Wiesława Bielińskiego

Polski Syn Napoleona. — Aleksander Hrabia 
Colonna Walewski, Minister Spraw Zagra
nicznych Francji. — Bujna Kariera Dyplo
matyczna Sławnego Uwodziciela Pięknych 
Kobiet

Kilkakrotnie otrzymywa
łem już od Czytelników zapy
tania na temat losów syna Na- 
poloena i Marii Walewskiej. 
Obecnie, na łamach londyń
skiego Dziennika Polskiego, 
ukazał się artykuł Hildy Jan
kowskiej, podający źródłowe 
opracowanie awanturniczej i 
romantycznej historii tego 
wybitnie utalentowanego 
człowieka.

• ♦ *

Rok był 1827. Mimo że już 
od dwunastu lat dynastia Bur- 
bonów z powrotem objęła 
tron Francji, legenda napo
leońska rozpalała się coraz 
żywszym płomieniem. I wtedy 
właśnie zjawił się w salonach 
paryskich młody arystokrata 
polski, Aleksander hrabia Co
lonna Walewski. Chociaż “ca
ły Paryż” wiedział kto był 
istotnie jego ojcem, jednak 
każdą aluzję do swego pocho
dzenia przybysz przecinał 
grzecznie lecz stanowczo. Był 
synem szambelana Walew
skiego — i na tym koniec.

Jakże wielką musiała być 
wyrozumiałość starego męża 
Marii z Łaczyńskich Walew
skiej, jeśli nie tylko tolerował 
jej stosunek z wielkim cesa
rzem, ale gdy 10 lutego 1810 
roku dowiedział się, że ocze
kuje ona przyjścia na świat 
napoleonowego dziecka, ofia
rował jej gościnę w walewic- 
kim pałacu. A kiedy 4 maja 
urodził się śliczny i bardzo do 
swego naturalnego ojca po
dobny chłopczyk, kazał go za
pisać w miejscowych księgach 
metrykalnych jako prawego 
dziedzica i kontynuatora rodu 
Colonna Walewskich.
Spotkania z Napoleonem

Wkrótce potem Maria wy
jechała z małym Aleksandrem 
do Paryża, gdzie zamieszkała 
w pięknym pałacyku przy ul. 
Montmorency. Napoleon, któ
ry był już wówczas mężem ar- 
cyksiężniczki austriackiej Ma
rii Ludwiki, przychodził tam 
bardzo rzadko i to po kryjo
mu. Celem tych odwiedzin był 
.jedynie mały Aleksander, do 
którego cesarz był bardzo 
przywiązany. W Marii widział 
już tylko matkę swego syna.

W pamiętnikach, jakie Alek
sander Walewski spisał wiele 
lat później, jest bardzo wzru
szające wspomnienie o jego 
dwóch ostatnich spotkaniach 
z Napoleonem. Pierwsze miało 
miejsce w lipcu 1814 r., kiedy 
matka zawiozła go na Elbę, 
gdzie eks-cesarz rezydował 
jeszcze w pełni przywilejów, 
należnych zwyciężonemu 
władcy. Ostateczne pożegnanie 
było bardziej tragiczne. 8 
czerwca 1815 r., po straszliwej 
klęsce pod Waterloo, Maria 
przyjechała z synem do Mal- 
maison, krótkiego postoju Na
poleona przed wywiezieniem 
go na zabójczą wyspę św. He
leny. Po niemal półwieko
wych przeżyciach Walewski 
pamiętał dokładnie, z jakim 
wzruszeniem zdruzgotany ce
sarz ściskał go wówczas i ca
łował.

Aleksander miał lat 7, kiedy 
umarła jego matka. Była ona 
już wtedy żoną hr. d’Ornano, 
którego poślubiła po śmierci 
starego szambelana, zmarłego 
w lutym 1815 r. Niepocieszony 
po starcie Marii mąż chciał za
trzymać przy sobie jej syna. 
Sprzeciwił się temu Teodor 
Łączyński, który zabrał sio
strzeńca do rodzinnej Kier- 
nozji, gdzie oddał do pod o- 
piekę doskonale wykwalifi
kowanych guwernerów. Po 
trzech latach przygotowaw
czej nauki Aleksandra wy
słano do jednej z najlipszych 
szkół w Genewie, gdzie wro
dzony wdzięk i wyjątkowe 
zdolności zyskały mu wkrótce 
życzliwość kolegów oraz uzna
nie nauczycieli.
“Napoleonida” Bóstwem 
Warszawianek

W 1826 r. Aleksander poje
chał z wujem do Warszawy, 
gdzie uroda i romantyczność 
pochodzenia młodego “napo- 
leonidy” były magnesem 
przyciągającym piękne war
szawianki. Zainteresował się 
nim też wielkorządca carski, 
wielki książę Konstanty. 
Zbytnia popularność syna Na
poleona mogła z czasem stać 

I się niebezpieczna, budząc u- 
Iśpnione nadzieje....

Kiedy Aleksander spo
strzegł, że na każdym kroku 
śledzą go czujne oczy wielko
książęcych szpiegów, postano
wił opuścić kraj. Odmówienie 
paszportu skłoniło go do prze
dostania się okrężną drogą do 
Paryża. Hrabia d’Ornano, któ
ry kochał pasierba jak rodzo
nego syna, ugościł go w swoim 
domu i zajął się jego losem. 
Wiadomość o wybuchu po
wstania listopadowego wy
rwała psutego przez kobiety 
młodzieńca z kręgu światowo- 
ści i flirtów. Syn Napoleona 
nie mógł oprzeć się wezwaniu 
na plac boju. W bitwie pod 
Grochowem wykazał tyle mę
stwa, że odznaczono go złotym 
krzyżem Virtuti Militari. Mu- 
siał też Aleksander wykazać 
niemałe zdolności dyploma
tyczne, skoro rząd powstańczy 
wysłał go do Londynu dla 
zbadania tamtej szych nastro
jów.

Upadek listopadowego zry
wu nie pozwolił Walewskie
mu wykonać polecenia. Jed
nak kontakty z przychylnymi 
Polsce kołami umożliwiły mu 
poznanie lady Katarzyny Ka
roliny Montagu, córki lorda 
Sandwich, która w 1832 r. zo
stała jego żoną. Jak się to 
stało, że dumny lord pozwolił 
swej córce poślubić “natural
nego” syna znienawidzonego 
przez ogół Anglików “uzurpa
tora” trudno zrozumieć. Po
nieważ jednak wszystkie prze- 
wertowane przeze mnie bio
grafie wymieniają ten szcze
gół, więc go tu powtarzam. 
Zresztą angielska żona umar
ła wkrótce, zaś Walewski 
przyjął obywatelstwo francu
skie i wstąpił do armii. Przy
dzielony do półnoono-afry- 
kańskiej formacji strzelców, 
bywał często wysyłany do ne
gocjowania z arabskimi szei- 
kami, a jego łatwość pozyski
wania ludzi połączona z rze
czową argumentacją dopro
wadzała przeważnie do pozy
tywnych rezultatów.
W Kręgu Wielbicieli 
Pięknej Rachel

W 1837 roku Walewski o- 
puścił armię i poświęcił się 
wyłącznie pracy polityczno- 
publicystycznej. Około 1840 r. 
założył własne pismo “Le 
Messager”, które pochłonęło 
część jego zasobów pienięż
nych. Jeszcze więcej koszto
wały Walewskiego jego szyb
ko po sobie następujące “przy
jaciółki”. Bo cho£ Aleksander 
nie odziedziczył po swym “na
turalnym” ojcu militarnego 
geniuszu, jego liczne miłostki 
świadczyłyby o innym, bar
dziej frywolnym dziedzic
twie. Można by je nazwać 
“kobieciarstwem”, gdyby nie 
powaga imienia wielkiego ce
sarza. Najbardziej znany i 
opisywany był stosunek Wa
lewskiego z Rachel, sławną 
tragiczką Komedii Francu
skiej. Właściwie nazywała się 
one Elżbieta Rachela Felix i 
była córką wędrownego kra
marza. Mimo że szkołą jej 
dzieciństwa były brudne za
ułki miast francuskich, gdzie 
jako mała dziewczynka śpie
wała przy akompaniamencie 
gitary, jednak siłą woli potra
fiła wznieść się na zawrotne 
wyżyny.

Walewski miał zawsze sze
roki gest i każda z jego kocha
nek otrzymywała godną swej 
piękności oprawę. Cóż dopiero 
kiedy w 1842 r. miejsce to za
jęła zwiazda Komedii Fran
cuskiej. Piękny pałacyk przy 
rue Trudon, który dla niej 
nabył, zapełniły wkrótce 
wspaniałe meble, perskie dy
wany, sewrska porcelana oraz 
dużą literą “R" znaczone 
srebra. Czwartkowe przyjęcia 
w tych biało-złotych salonach 
gromadziły zawsze samą śmie
tankę rodowej i artystycznej 
elity. Pani domu witała gości 
uprzejmą godnością wielkiej 
damy. Kiedy w 1844 r. Rachel 
obdarzyła swego kochanka sy
nem, uszczęśliwiony ojciec u- 
stalił natychmiast jego pozy
cję społeczną. W paryskich 
księgach metrykalnych nowo
rodek został zapisany jako 
Aleksander Antoni Colonna 
Walewski, dziedzic i następca 
hrabiowskiego rodu.
(Dokończenie w Jutrzej czym 

Kalejdoskopie.)

0 Rozwój Turystyki 
w Ameryce

Kryzys, który przechodzi 
obecnie dolar amerykański na 
skutek rewaluacji walut w 
krajach europejskich, a prze
de wszystkim w Niemczech 
Zachodnich, Szwajcarii, Bel
gii i Hol-andii i jest jednozna
czny z faktyczną dewaluacją 
dolara ma swoje zasadnicze 
źródło w chronicznym deficy
cie w zagranicznym bilansie 
płatniczym Stanów Zjedno
czonych. Wymiana dolara na 
cudzoziemskie waluty odby
wa się w alarmującym tempie 
i stąd banki europejskie zo
stały zalane dolarami co wy
wołało panikę na giełdach i 
gwałtowną ucieczkę od dola
ra, który spekulatorzy wymie
niali gorączkowo na markę 
niemiecką, frank szwajcarski 
i francuski lub gulden holen
derski. Na ten deficyt składa 
się wielel przyczyn: — koszty 
prowadzenia wojny w Indo- 
chinach, utrzymywanie ame
rykańskich wojsk w Europie 
w ramach Paktu Atlantyckie
go, pomoc finansowa i woj
skowa dla krajów zamorskich 
wreszcie w bardzo poważnym 
stopniu ubytek dolara, który 
turyści wymieniają na woluty 
zagraniczne w krajach całego 
świata.

Od końca drugiej wojny 
światowej miliony amerykań
skich turystów podróżuje po 
świecie, a szczególnie do kra
jów, w których na bardzo ma
łym budżecie mogą spędzić 
długie i piękne wakacje. Bud
żet przeciętnego Amerykani
na pozwaja mu na wyjazd do 
krajów zagranicznych, ze 
względu na wysoki kurs dola
ra w tych krajach, podczas 
kiedy tylko bardzo nieliczni i 
zamożni turyści z krajów za
granicznych mogą sobie po
zwolić na spędzenie wakacji 
w Ameryce. Przykładowo: — 
Niemiec za tysiąc marek ma 
zapewnione wspaniałe waka
cje w Europie na kilka tygo
dni, podczas kiedy za równo
wartość tego, to jest za 250.00 
dolarów nie zapłaci nawet po
dróży do Stanów Zjednoczo
nych i z powrotem.

Jak temu zaradzić i zmniej
szyć stale rosnący przedział 
pomiędzy pieniędzmi wywo
żonymi przez turystów ame
rykańskich zagranicę, a za
granicznymi turystami, przy
jeżdżającymi do Ameryki?

W roku 1967 ten “turystycz
ny deficyt” wyniósł 2,1 bilio
na dolarów, ale już w ubie
głym 1970 roku doszedł do o- 
gromnej cyfry 2,46 bilionów 
dolarów, to jest 360 milionów 
dolarów więcej niż w poprze
dzającym roku 1969. W obli
czu stale rosnącego deficytu, 
prez. Johnson próbo wał w 
1968 roku nałożyć ogranicze
nia w formie wysokiego po
datku na podróże zagraniczne, 
ale Kongres odrzucił tę propo
zycję prezydenta i pomimo 
przejściowego obniżenia się 
podróży zagranicznych na 
skutek apelów i manewrów 
administracji, podniosły się 
one w roku 1970 do rekordo
wej wysokości.

Jeżeli nie można powstrzy
mać lub ukrócić wyjazdów 
turystów amerykańskich za 
granicę, to istniejący deficyt 
można zredukować tylko — 
przez podniesienie liczby tu
rystów zagranicznych do A- 
meryki. Nie jest to problem 
łatwy, z uwagi na wysokie ce
ny w hotelach, motelach oraz 
transportacji, przekraczające 
budżet przeciętnego turysty 
z zagranicy.

W przeciwieństwie do prez. 
Johnsona, prez. Nixon jest 
świadomy wielu konsekwen
cji, jakie wynikają lub mogą 
wyniknąć przy porównywa
niu ekonomicznych korzyści 
redukowania bilansu płatni
czego z historycznym prawem 
obywatela amerykańs kiego 
do swobodnego poruszania 
się i jeżdżenia tam, dokąd i 
kiedy chce. Jest w tym stano
wisku prez. Nixona niewąt
pliwie coś z dziedzictwa du
chowego po prez. Eisencho- 
werze, który zawsze twier
dził, że nie ma bardziej efek
tywnej metody do usuwania 
napięć międzynarodowych jak 
bezpośrednie kontakty pomię
dzy obywatelami różnych 
krajów.

Wychodząc z tego założenia 
prez. Nixon spowodoweł re
wizję Ustawy o turystyce 
międzynarodowej z 1961 roku, 
i ta nowa wersja uchodzi za 
prawdziwie nowatorskie i naj
bardziej obszerne ustawodaw
stwo w dziedzinie turystyki 
od dziewięciu lat. Mocą tej 
nowej ustawy została powoła
na do życia specjalna komisja, 
której celem między innymi 
będzie:

1) . przeprowadzenie szcze
gółowego studium dotychcza
sowego systemu turystyczne
go.

2) . ustalenie, jakie są naj

istotniejsze potrzeby dla kra
jowych podróży amerykańs
kich turystów oraz dla turys
tów zagranicznych w chwili 
obecnej oraz w latach następ
nych aż do 1980 roku.

3) ; stwierdzenie, jakie kro
ki powinny być podjęte, dla 
zachęcania i umożliwiania tu
rystom zagranicznym taniego 
i wygodnego podróżowania po 
Ameryce i jakiego rodzaju ko
ordynacje organów państwo
wych i sektora prywatnego 
powinna być dokonana, aby 
temu zadaniu sprostać.

4) . przedstawianie prezy
dentowi szczegółowych reko
mendacji mających na celu 
powiększenie napływu turys
tów zagranicznych i w razie 
potrzeby zapewnienie pomocy 
federalnej dla tych stanów, 
które wykazują największe 
nasilenie ruchu turystycznego 
i.stanowią największą atrak
cję dla turystów z zagranicy.

W wykonaniu postanowień 
tej ustawy, prez. Nixon powo
łał do życia w marcu 1971 ro
ku Specjalną Komisję dla 
sprawy popierania i rozwoju 
turystyki; Komisja miałaby 
za główne zadanie po raz pier
wszy w historii Ameryki zra
cjonalizowanie narodowego 
wysiłku i koordynacjię wszy
stkich programów turystycz
nych, zasobów, potrzeb, uła
twień, metod operacyjnych, 
propagandy krajowej i zagra
nicznej oraz długodystanso
wego planowania.

Do tej Komisji, która skła
da się z 15 członków, prez. Ni
xon mianował już 13 wybit
nych przedstawicieli życia 
gospodarczego, środków ma
sowego przekazu i adminis
tracji federalnej. Między in
nymi do tej Prezydenckiej 
Komisji dla spraw rozwoju 
turystyki wszedł Naczelny 
Redaktor “Dziennika Związ
kowego” Jan Krawiec. Swoje 
szczegółowe sprawozdanie — 
wraz z.wypracowanymi zale
ceniami Komisja przedstawi 
prezydentowi w terminie do 
połowy marca, 1972 roku.

Znaczenie i ważność pod
niesienia napływu turystów 
zagranicznych do Ameryki 
nie ulega najmniejszej wąt
pliwości. Ameryka jest kra
jem, który fascynuje swoim 
rozmachem, technicznymi u- 
łatwieniami transportu, pięk
nem krajobrazu, i historycz
nymi pamiątkami.

Przy ogromnym talencie 
propagandowym i wielkim — 
zmyśle reklamy amerykań
skiego przemysłu i amerykań
skich agencji turystycznych, 
wydaje się, że trust mózgów, 
zebranych w nowej Komisji 
dla Spraw Rozwoju Turysty
ki potrafi w szybkim czasie 
dokonać szczegółowych i wy
czerpujących studiów, celem 
stwierdzenia jakie kroki po
winny być podjęte przy pomo
cy finansowej ze strony rządu 
federalnego dla zachęcenia za
granicznego turysty do od
wiedzenia Ameryki, przy jed
noczesnym i radykalnym zre
dukowaniu kosztów pobytu i 
transportacji. Od sukcesu tej 
komisji zależeć będzie w du
żej mierze poważna redukcja 
naszego “trurystycznego defi
cytu płatniczego”. A.L.

Bronisława Niemyska 
w Wypadku 

Samochodowym
Boston, Mass. (G.P) — Pani 

Bronisława Niemyska z West 
Roxbury, Mass, znana dzia
łaczka społeczno - narodowa 
Polonii i była komisarka Okr. 
1-go ZNP, udając się w nie
dzielę 2-go maja na Akademię 
Trzecio - Majową do South 
Bostonu, uległa wypadkowi 
samochód owemu, gdy na 
krzyżówce najechał na jej sa
mochód nieuważny młodzie
niec. Samochód uległ poważ
nemu uszkodzeniu, a pani Nie
myska, po zaopatrzeniu w 
szpitalu, powróciła do domu 
pod opiekę rodziny.

Ameryka i Chiny
Spekulacje na temat dalsze

go zbliżenia dyplomatyczne
go pomiędzy Chinami a Sta
nami Zjednoczonymi i ułoże
nia wzajemnych stosunków w 
przyszłości, nakłoniły dwa du
że banki amerykańskie do 
przestudiowania możliwości 
otworzenia oddziałów na te
rytorium Chin.

Amerykański bankier w To
kyo miał niedawno powie
dzieć w gronie swoich bliskich 
przyjaciół, na prywatnym 
przyjęciu: “Miałbym ochotę 
stanąć choćby jedną nogą na 
chińskim kontynencie nawet 
gdybyśmy w pierwszym roku 
mieli po prostu tylko siedzieć 
i nic nie robić”.
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NBA—ABA Merger 
NowUp To Congress

New York—The rival pro 
basketball leagues finally 
bowed to the astronomical 
cost of war recently and de
cided that their futures lie to
gether.

Now it is-up to Congress to 
decide if peace is possible.

“I think the chances of Con
gressional legislation are very 
good”, Walter Kennedy, the 
commissioner of the National 
Basketball Association said 
optimistically after announc
ing the long-awaited merger 
agreement with the American 
Basketball Association.

However, Larry Fleisher, 
counsel for the NBA Players 
Association which has an an
ti-trust suit pending in an at
tempt to prevent a merger

‘Pinocchio’ the musical fan
tasy about the little puppet 
who wanted to become a ‘real 
live’ boy continues to enter
tain cheering young audien
ces as the show holds over 
through June 6. This coming 
Tuesday morning (May 18) 
the Reuben Budrow produc
tion of the Broadway musi
cal for children will be en
tering its fourth week at the 
Studebaker Theatre. During 
the first three weeks over 
50,000 Chicagoans ranging in 
age from 3 to 83 have stood 
up and wildly applauded Bob
by Clark’s magical musical 
marionetes.

Among the many interest
ing and unusual characters 
featured in the Bobby Clark 
version of ‘Pinocchio’ are the 
Jacks in the Boxes, marching 
soldiers, the ostrich ballerina 
with pink satin legs, a hugga-

Trenton—Gov. William T. 
Cahill signed legislation yes
terday that he hopes will lure 
the New York Giants of the 
aNtional Football League to 
New Jersey.

The measure, which cleared 
the legislature last Thursday 
sets up a state sports and ex
position authority empowered 
to create a massive $200 mil
lion sports complex in the 
Hackensack River Meadow
lands.

“New Jersey now has an 
exceptional opportunity to 
establish a major league 
sports industry that will ben
efit the economy of the state 
and also provide a long 
sought and desired national 
indentity”, Cahill said in 
signing the bill.

The governor again ex
pressed optimism over the 
prospects of attracting the 
Giants. The team has a lease 
to play in Yankee Stadium 
that expires in 1974.

Cahill noted that the con
struction of the Meadowlands 
complex hinges on a major 
league team signing a con
tract to play in New Jersey.

“Negotiations indicate that 
this provision will soon be 
fulfilled”, he said.

Cahill has received a verbal 
commitment from Welling
ton Mara, owner of the Giants

that would put an end to the 
wild bidding war, was not »o 
optimistic.

“I don’t believe Congress 
will approve the merger and 
we’re going to be fighting it”, 
he said.

It is the suit that makes an
ti-trust exemption by Con
gress necessary for any union 
between the leagues to be 
completed, and even the posi
tive thinking Kennedy felt 
the actual merger was some 
time off.

“Realistically, I think it 
will be a year or more before 
we can get a Congressional 
approval”, he said. Hopefully 
it will be before the start of 
the 1972-73 season”.

ble calico elephant, funny 
clowns, taiking trees, rabbits, 
squirrels, Findlay Fairwea
ther the crafty fox, the evil 
puppetmaster Frabonnini, 
Willy the octupus, the great 
Carniverous Catfish, plus ot
her enchanting denizens of 
the sea and animals in the 
enchanted forest. Not to be 
oevrlooked of course are the 
Blue Fairy, Papa Geppetto 
and Pinocchio himself.

Performances during the 
next three weeks will be held 
at 10:30 a.m. and 12:30 p.m. 
on Tuesday. Wednesday, 
Thursdays and Fridays Sat
urdays shows are at 10:30 am., 
1:30 and 4 p.m. Sundays per
formances are at 1 p.m. and 
3:30 p.m. The only evening 
showing is on Fridays at 7 
p.m. There are no shows pre
sented on Mondays.

and confirmed last week that 
the Giant management signed 
a memorandum expressing 
an interest in moving to New 
Jersey.

The governor said the me
mo was a gesture of good 
faith and would carry no 
weight in court.

Cahill, who also would like 
to convince the Baseball Yan
kees to leave New York City 
said his administration began 
the campaign for the complex 
“only after careful research 
and study”.

If the state can negotiate a 
lease with a major league 
team, the complex would be 
built on a 750-acre site in 
East Rutherford just minutes 
from midtown Manhattan.

The facilities would inclure 
two stadiums, one for football 
and another for baseball, a 
thoroughbred race tracks, in
door arena, hotel and parking 
space for 30,000 cars.

Olympic 
Air Rights Sold

The International Olympic 
Committee said that it would 
realize $5-million from the 
sales of television and broad
casting rights to the 1972 
summer games.

Bears Sign 
8th-Round Pick
The Bears announced Wed

nesday that Karl Weiss, their 
eighth-round draft choice 
from Vanderbilt, has been 
signed along with two free 
agents, Indiana guard Steve 
Brown and Tulsa defensive 
tackle Chuck Cummins.

Because of his physical spe
cifications, speed and other 
qualities suggesting his fitness 
as an interior offensive line
man, Weiss will be given a 
shot at tackle as well as tight 
end.

He lettered three years as 
a tight end for Vanderbilt. He 
is 6-514, 243 pounds and scout
ing reports on him were espe
cially glowing over his work 
in last year’s win over Ala
bama and a 1969 loss to Ten
nessee.

Weiss was a prep star at 
Madison, Conn., before going 
south.

Cummins is a 6-4, 250 pound
er who transferred to Tulsa 
after a year at Glendale Ju
nior College in California. He 
reportedly is both fast and ag- 
gresive.

Blues Still Paying 
For Carl Brewer

St. Louis (UPI) — The St. 
Louis Blues said recently they 
have sent left-wingers Ab 
McDonald and Mike Lowe 
and defenseman Bob Wall to 
the Detroit Red Wings in the 
completion of the Feb. 20 deal 
that brought Carl Brewer to 
St. Louis.

In a separte trade with De
troit the Blues said they re
ceived left-winger Jim Shires 
in exchange for Richard San- 
te, who played with Denver 
of the Western League.

New Jump 
Marks Set

Abbotsford, Canada—Bren
da Eisler, 19, of North* Van
couver, broke two Canadian 
long jump records at a meet 
here recently with a leap of 
21 feet four inches.

Miss Eisler beat the old 
Canadian native women’s rec
ord held by Joan Hendry, of 
Montreal, by ll/2 inches. She 
bettered the Canadian open 
mark held by Ingrid Becker, 
of Germany, by 3% inches.

The University of British 
Columbia student has broken 
the Canadian native long 
jump record twice this sea
son, but each time her record 
was wiped out because of 
wind-resistance.

Chicago Skiers 
Elect Officers

The 5,000-member Chicago 
Metropolitan Ski Council has 
elected officers for the 1971-72 
ski season.

Named president was Don 
Groenke of Sitzmark Ski 
Club. Other officers are Mark 
Dean, Hustlers Ski Club, vice 
president; Pat Gregson, Four 
Lakes Sik Club, recording sec
retary; Rev. Sherwood, Ibex 
Ski Club, corresponding sec
retary, and Bill Bigler, Four 
Winds Ski Club, treasurer.

Entertaining “Pinocchio” Enters 
Fourth Week At Studebaker Theatre

New Jersey 
Seeks Giants

^Daybook of America
kJ _ XO Wilkes-Barre, P*., Wilkesboro, 
INU. *47 N.c., Wilkesville, Ohio, were 
named in tribute to a member of Parlia
ment outspoken in 1771, and in later years, 
in sympathy with the American colonists' 
resistance to policies of George Ill’s minis
ters. John Wilkes himself had made a per
sonal attack on the king in his newspaper. 
The North Briton, for which he was con-

Designer of obverse to medal inspired by 
Wilkes unintentionally gave an impression 
the politician was cross-eyed. Not the cases 
fined to the Tower of London on the charge 
of ‘‘seditious libel.”

A courageous justice ruled that the war
rant had been issued illegally, and thus freed 
him, but the House of Commons expeUed 
Wilkes as a member. An aroused constitu
ency voted his return to Parliament in the 
next election, but the Tory majority In the 
House declared Wilkes incapable of a seat.

“Thcee events caused a great commotion 
in England; Wilkes became an idol of the 
people at large, being considered a. martyr 
to the cause of liberty,” a 19th century ency
clopedist wrote. “He received costly presents, 
extricated himself from bankruptcy by the 
aid of a subscription of £20,000, and was 
awarded damages for false imprisonment.” 

Consequently, Wilkes was elected in 1771 
sheriff of London, without a reversal. He 
was to be elected Lord Mayor in 1774, the 
same year he regained his seat in Parliament.

Meanwhile, the Boston Chronicle was re
printing extracts from Wilkes’ speeches and 
writings which fortified beliefs of Sons of 
Liberty in the rightness of their cause. How
ever, the editor, John Mein, an immigrant 
from Scotland, let the Chronicle reflect 
views also of Tory faithfuls. He refused to 
join Boston merchants who had declared a 
boycott of British imports, and went so far 
as to imply that John Hancock and some 
other merchants who had agreed to the 
boycott were violating it for their own profit.

In consequence of this unpopular policy, 
the Chronicle lost many of its readers. Mein 
was subjected to a beating in a street, and 
fled to England in 1771 to escape arrest for 
wounding one of his attackers. Nevertheless, 
in 1775, it was well known in the Colonies 
that Wilkes had declared “a proper resist
ance to wrong wag revolution; and if suc
cess crowned the efforts of the Americans 
they might in time celebrate the revolution 
as the English did that of 1688.”

Wilkes was to live into the second decade 
of United States -independence. At his re
quest, a single phrase was engraved upon 
the lid of his coffin: The Remains of John 
Wilkes, Esq, a. Friend to Liberty.

Chór Chłopców z Poznania 
Z Wizyta w Białym Domu

Chór Chłopców z Poznania 
ukończył już przygotowania 
do programu amerykańskie
go. 21 bm. Chór wyląduje na 
International Kennedy Air
port w Nowym Yorku.

Następnego dnia Chór 
Chłopców będzie śpiewał ra
zem z Philadelphia Boys 
Choir w Białym Domu u Pre
zydenta. Po wizycie Poznań
skich Słowików zdaje się to 
być tradycją poznańskich chó
rów składanie wizyt i śpiewa
nie w Białym Domu. Pamię
tamy bowiem doskonale wi
zytę Chóru Stuligrosza u pre
zydenta , J.F. Kennedy’ego.

Chór będzie koncertował od 
23 maja br. w Detroit, Chica
go, Milwaukee, Buffalo, New 
York City (Carnegie Hall), 
Hartford, Toronto, Cleveland, 
Filadelfii, Rochester, Albany, 
Boston i czterokrotnie w Doy
lestown w Amerykańskiej 
Częstochowie, gdzie w dniach 
30 i 31 maja zbierze się 100 
tysięcy pątników.

W programie będą główne 
pozycje klasycznej literatury 
muzycznej — Palestriny, Gir
landa di Lasso, Mozarta, Bor- 
tnianskiego, Ziel i ń s k i e g o, 
Wiechowicza, Szymanowskie
go i Krzysztofa Pendereckie
go-

Chór właśnie odbył 13 mar

ca br., jubileuszowy koncert 
XXV-lecia istnienia w Toru
niu. W ęjągu tego czasu Chór 
dał prawie 1.000 koncertów w 
238 miastach. Występował w 
polskich ośrodkach muzycz
nych jednocześnie mając na 
swym koncie 29 wyjazdów za
granicznych. — Wykonano w 
tym czasie 521 utworów 183 
kompozytorów wsz y s t k i c h 
stylów i epok. Chłopcy mają 
w repertuarze m. in. duże for
my formy wokalno-muzyczne 
jak: Msze h-moll Bacha, War 
Requiem Benjamina Britten’a 
utwory polichorślne — Mag
nificat Zielińskiego, motety i 
madrygały Palastrofiny i Las
so, Sabat Mater Pendereckie
go i wiele utworów a capella.

Na jubileuszowym koncer
cie chór wykonał pieśń Bacha, 
Bartoka, Moniuszki, Pendere
ckiego, Szymanowskiego, — 
Wiechowicza i Zielińskiego.

W Chicago Chłopcy z Po
znania wystąpią we wtorek, 
dnia 25 maja, w Auditorium 
Theater, godz. 8 wieczorem.

Bilety do nabvcia już teraz: 
— Box Office (922-2110); Tic- 
ketron: 329-1300; W. Rukujzo 
2346 W. Thomas, 384-6748 i 
384-6818; Ampol Travel, 1282 
Milkaukee Ave., 252-0661; — 
Warszawianka 820 N. Ashland 
Ave. MO 6-3052.

DZIAŁ 
KOBIET

Jarzyny i Owoce 
w Służbie Kosmetyki
Przyszła wiosna i z nią no

walijki i — pierwsze warzywa. 
Jeśli chcemy dobrze wystarto
wać do sezonu letniego nie po
winnyśmy zapominać o tym, 
że owoce i jarzyny są najlep
szymi środkami kosmetyczny
mi, lepszymi często od naj
droższych kremów i eliksirów.

Wiele z nich nadaje się do 
robienia maseczek upiększają
cych wszystkie zaś nadają się 
na soki i surówki, które mają 
dobroczynny wpływ na naszą 
cerę, zdrowie i samopoczucie.

Maseczki z marchewki dzia
łają przeciwzapalnie i ściąga
jące. Dla cer bardzo delikat
nych konieczny jest dodatek 
do maseczki niewielkiej ilości 
śmietany lub białego sera. Ja
rzyny i owoce przeznaczone na 
maseczkę rozgniatamy widel
cem lub ucieramy na tarce, da- 
jemy natychmiast na twarz.

Partie wokół oczu zostawia
my wolne, a pod oczy wkle
pujemy trochę odżywczej o- 
liwki.

Nie mniej zalet mają soki o- 
wocowe i jarzynowe. Na skórę 
suchą, szorstką, a jednocześ
nie w niektórych partiach 
(nos, broda), przetłuszczoną, 
doskonale działa sok z ziem
niaków. Dobre usługi dla skó
ry suchej i zniszczonej słoń
cem daje sok z pomidorów. — 
Cudowne działanie soku ze 
świeżych ogórków dla naszej 
cery znały już nasze prabab
cie.

Kto chce mieć piękne i zdro
we oczy, a jednocześnie brzos- 
kwinioną cerę, powinien co

dziennie wypijać szklankę so
ku z marchwi. Dla zachowa
nia zdrowia i dobrego samopo
czucia zaleca się picie soku z 
białej kapusty, papryki i sele
ra.

Do godnych polecenia kos
metyków należy także piet
ruszka. Ciemne kręgi pod o- 
czami znikną po jakimś czasie, 
jeśli smarować je będziemy 
codziennie sokiem z pietrusz
ki. Najlepiej jednak zjadać co 
dnia cały pęczek zielonej piet
ruszki, ma ona bowiem duże 
ilości witaminy C. Pietruszkę 
można dodawać do surówek, 
sałatek, zup, posypywać nią 
ziemniaki i jarzynkę.

Surówki jarzynowe i owo
cowe są najbogatszym źród
łem witaminy C, mającej o- 
gromne zastosowanie w kos
metyce i dermatologii. Zaleca 
się ją przy chorobach alergicz
nych, w przebarwieniach i 
chorobach bakteryjnych skó
ry. Korzystnie przy zmianach 
zapalnych skóry, łysieniu, od
barwieniu owłosienia i zmia
nach łojotowych skóry dzia
łają witaminy z grupy B oraz 
witamina H. Najwięcej ichh w 
pomidorach, kapuście, march
wi, malinach, ziemniakach, 
kapuście, zielonej sałacie, ka
lafiorach, papryce i brzoskwi- 
hiach.

Jak widać korzyści z owo
ców i jarzyn jest wiele, pamię
tajmy więc o nich przy ukła
daniu naszego letniego “pięk- 
nościowego” jadłospisu.

(Narodowiec)

Jubileusz Prymasa Polski
Kardynała Wyszyńskiego
Londyn (DP) — Na Jasnej 

Górze odbyły się uroczystości 
jubileuszowe z okazji 25-lecia 
sakry biskupiej kardynała- 
Prymasa Polski. Na wezwanie 
ks. biskupa Władysława Ru- 
bina, delegata Prymasa Polski 
dla duszpasterstwa emigracji 
i jego zastępcy — ks. biskupa 
dra Szczepana Wesołego od
prawiono, 9 maja nabożeństwa 
na intencję jubilata we wszyst
kich kościołach polskich na u- 
chodźtwia. .

Prymas Stefan Wyszyński 
urodził się 3.8.1901 w Żużeli, 
Ziemi Łomżyńskiej; wstąpił 
do seminarium we Włocław
ku; 3.8.1924 otrzymał święce
nia kapłańskie; na Katolickim 
Uniwersytecie Lubelskim u- 
zyskał doktorat z prawa ka
nonicznego i nauk społecz
nych (praca pt. “Prawa ro
dziny, Kościołn i państwa do 
szkoły”); w latach 1929-30 od
był podróż naukową do Rzy
mu i Francji; został profeso
rem nauk społecznych w se
minarium włocławskim; zaj
muje się publicystyką społecz
ną, ogłasza książki: “Dzieło 
kard. Ferrari”, “Ideały i prace 
społeczno-apostolskie”, “Sta
nowisko i zadania duszpaster
stwa wobec współczesnych ru
chów społecznych”; kieruje 
działalnością chrześcijańskich 
związków zawodowych i pro
wadzi Chrześcijański Uniwer
sytet Robotniczy; Prymas 
Hlond powołuje go do Rady 
Społecznej; w r. 1933 obej
muje redakcję “Ateneum Ka
płańskiego”.

Pod okupacją prowadzi 
konspiracyjną akcję apostol
ską i oświatową; jego wykła
dy z tego okresu wydano (w 
kraju i w Londynie) pt. 
“Duch pracy ludzkiej”.

Stolica Apostolską mianuje 
ks. prof, dra Stefana Wy
szyńskiego o r d y n a r iuszem 
diecezji lubelskiej i 12 maja 
1946 Prymas Hlond udziela 
mu sakry biskupiej na Jasnej 
Górze.

16 listopada 1948 zostaje 
mianowany a r c y b i skupem 
gnieźnieńskim i warszawskim. 
Ks. Prymas Wyszyński w 
trakcie ingresu w Stolicy Pol
ski określił swoją misję sło
wami: “Nie jestem politykie-n 
ani dyplomatą. Jestem ojcem 
waszym duchownym, paste
rzem dusz waszych. Królowa 
Korony Polski niech pozosta
nie na tarczy Prymasa Polski 
.(w herbie biskupim). Będzie 
naszą Królową a ja pokornym 
Jej sługą. Ona pozwoli, bym 
przy waszej pomocy mógł słu
żyć całym sercem i duszą “soli 
deo” (dewiza herbowa)”.

Ojciec św. Pius XII kreuje

Prymasa Wyszyńskiego kar
dynałem 12.1.1953.

Etapy prymasowskich rzą
dów to: odbudowywanie orga
nizacji kościelnych i świątyń, 
zwłaszcza na Ziemiach Odzy
skanych; próba w 1951 poro
zumienia przez reżym niedo
trzymana; nieustraszona obro
na praw Kościoła i wiernych 
wobec rosnącego ucisku bez
bożnego komunizmu; sławny 
list “Non possumus” i areszto
wanie 26.9.1953; deportacja:— 
Stoczek, Lidzbark, Prudnik, 
Komańcza; uwolnienie w ‘paź
dzierniku” 1956 i rozważne 
wskazywanie drogi narodowi; 
nowa próba porozumienia z 
władzami — niedotrzymana; 
przygotowanie Tysiąc lecia 
Polski Chrześcijańskiej przez 
“Wielką Nowennę Narodu” i 
Akcja Maryjna; przygotowa
nie Polski do 2 Soboru Waty
kańskiego i udział w pracach 
soborowych (w lutym 1962 
Jan XXIII zaprasza Prymasa 
Polski, “ukochanego syna na
rodu polskiego”, by razem z 
nim udzielił z balkonów św. 
Piotra błogosławieństwa “Ur- 
bi et Orbi”); obchód Millen
nium i “Apeł aJsnogórski” 
(reżym nie dopuszcza do przy
bycia Ojca św. Pawła VI do 
Polski); pamiętny list do bi
skupów niemieckich; nieu
straszona walka o wolność su
mienia i godność człowieka, o 
sprawiedliwość i moralność, o 
ochronę życia ludzkiego, o 
łączność Polski ze Stolicą A- 
postolską — wród ataków i 
szykan; “grudzień” 1970 i jesz
cze jedna próba obrony praw 
Kościoła w katolickiej Polsce.

Z całego świata płyną od 
Polaków do duchowego przy
wódcy narodu modlitwy i my
śli, wyrazy czci, wierności, 
przywiązania i życzenia naj
lepsze.

Wycieraczki 
Reflektorów

Padający dużymi płatkami 
śnieg zmieszany z deszczem 
zalepia reflektory i zmusza 
do ograniczenia szybkości wo
zu do minimum. Śnieg jest 
najgroźniejszy, nie mówiąc 
już o grudkach błoto, zalepia
jących szkło reflektorów.

Znalazł się jednak na to 
sposób. — Niemiecka firma 
Bosch opracowała wycieracz
ki do reflektorów, proste i 
łatwe w obsłudze. Wycieracz
ka jest umieszczona pod lub 
obok reflektora zależnie od 
konstrukcji karoserii. Urucha
mia się ją linką Bowdena rę
cznie spod tablicy rozdzelczej 
przy kierownicy.

Lekarz Zaleca Picie Wina
New York (UPI). — Dr Sal

vatore Pable Lucia, lekarz me
dycyny z San Francisco, pro
fesor honorowy Wydz. Me
dycznego Uniw. California, — 
wydał niedawno swoją nową 
książkę pt. “Wine and Your 
Well Being” nakładem Popu
lar Library, w której zaleca 
wino jako jeden z najlepszych 
środków zapobiegających cho
robom. Dr Lucia pisze, — że

wiele rodzin amerykańskich 
oszczędziłoby wydatków na 
lekarzy i szpitale, gdyby sto
sowali się do jego wskazówek.

Wino — pisze dr Lucia — 
na przestrzeni 6 tysięcy lat 
stanowiło jeden z nodstawo- 
wych czynników odżywiania.

Szczególnie zalecane jest 
czerwone wytrawne wino dla 
rekonwalescentów i osób o 
zbyt niskim ciśnieniu krwi.

Trochę Mięsa, Trochę Klusek
Dużym ułatwieniem dla o- 

sób samotnych jest możność 
nabywania drobiu podzielone
go na kawałki. System ten sto
sowany jest obecnie nie tylko 
przez rzeźników a>le również 
przez “supermarkety”.

Kawałek kury, czy indyka, 
zupełnie wystarczy na jedną 
osobę i uwalnia od konieczno
ści żywienia się “resztkami” 
przez parę dni. Kawałki kury 
można nie tylko przyrządzać 
na ruszcie, ale smażyć, goto
wać i dusić. Dobrym sposobem 
jest podanie kury w formie gu
laszu.

Składniki: — kawałek kury 
(ilość zależna od apetytu), ce
bula, 1 uncja masła, pół uncji 
mąki, papryka mielona do 
smaku, pieprz, sól, 2-3 kartof
le, kluski kładzione.

Podzielić mięso na mniejsze, 
kawałki i posolić. Zrumienić 
masło w rondlu, wrzucić usie- 
kaną cebulę i podsmażyć. Pod
smażyć również kawałki ku
ry obtoczone mąką i dodać do 
cebuli. Oprószyć papryką i 
smażyć na ostrym ogniu, — 
wciąż mieszając. Gdy kura za
czyna się rumienić, dodać trzy 
ćwierci pinty wody i gotować 
pod przykryciem na wolnym 
ogniu. Przed dogotowaniem

Wygładzanie 
Zmarszczek

Od dawna wiadomo, że skó
ra zagojona po lekkim oparze
niu staje się gładka i delikat
na. Na tej podstawie grapa 
dermatologów opracowała 
specjalną mecodę wygładzania 
zmarszczek przez wywołanie 
lekkiego oparzenia naskórka. 
Skonstruowano specjalny apa
rat, który wypala lekko po
wierzchnię skóry między 
zmarszczkami. Skóra zostaje 
znieczulona i sam zabieg jest 
zupełnie bezbolesny. Ponie
waż wypaleniu podlega tylko 
górna powierzchnia naskórka, 
zabieg nie powoduje żadnych 

j ran ani blizn. Po operacji spe
cjalna maska z manganu 
przyśpiesza proces leczenia, 
który trwa 8—10 dni.

dodać pokrajane w kostkę 
kartofle i kluski kładzione.

KLUSKI KŁADZIONE
Składniki: 10 uncji mąki, 1 

jajo, woda i sól.
Przesianą, mąkę i sól wło

żyć do miski, dodać jajo i wo
dę i wymieszać starannie na 
gładką niezbyt gęstą masę. — 
Wody powinno się dodać tyle, 
by ciasto można było łatwo 
nabierać łyżką. Kluski kłaść 
na gorącą wodę i gotować pod 
przykryciem Wybierać cedza- 
kiem, przelać gorącą wodą, o- 
sączyć i dodać do gulaszu.

$ioo Min. Rocznie 
Na Fałszywe Rzęsy 
Według statystyki firm pro

dukujących fałszywe rzęsy, A- 
merykanki wydają rocznie na 
ten “nieodzowny” dodatek u- 
piększający, około $100 min. 
rocznie.

Nowoczesny strój ślubny
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Modelka Debbie Friedmann 
na pokazie w Cincinnati, Ohio, 
w najnowszym stroju dla 
panny młodej: krótkie szorty, 
długi welon i długie buty. Do- 

l tychczas nie ma amatorki na 
I zakup “kreacji”.
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Wspomnienia Pośmiertne 
o Śp. Tadeuszu Kierzkowskim

Niewielkie grono przyjaciół i ko
legów odprowadziło na wieczny 
spoczynek zmarłego w Chicago Ta
deusza Kierzkowskiego, wiernego 
żołnierza Rzeczypospolitej.

Tadeusz Kierzkowski był przez 
wiele lat zarządcą Domu Sokolni. 
Zawsze pogodny witał z uśmie
chem przybywających na liczne 
zebrania i uroczystości, jakie od
bywały się w Sokolni.

Tadeusz Kierzkowski od lat mło
dych brał udział w pracach niepod
ległościowych, a doczekawszy się 
niepodległości już wkrótce musiał 
bronić granic Polski podczas woj
ny polsko-bolszewickiej w szere
gach 21 Pułku Legii Akademickiej.

W Polsce niepodległej pracował 
w administracji wojskowej, a we- 
wrześniu 1939 brał udział w obro
nie Warszawy.

W Warszawie pozostał, będąc 
czynnym od początku konspiracji. 
Tu go spotkały najcięższe ciosy. 
Aresztowani za pracę konspiracyj
ną, jego żona i syn zostali roz
strzelani przez Niemców.

Uniknąwszy aresztowania, brał 
nadal żywy udział w konspiracji, 
a następnie w walkach powstań
czych Warszawy w 1944 roku.

W czasie niewoli niemieckiej był 
w obozie Grosbom, a później w 
Lubece.

Po uwolnieniu służył w Kompa
niach Wartowniczych na terenie 
Niemiec. Do Chicago przybył w 
1949 roku. Przebył kilka operacji, 
i ostatnio nie domagał na zdrowiu, 
a w dniu 29 kwietnia, w godzinach 
rannych przyszedł kryzys, który 
zamknął Jego szlachetną i patrio
tyczną kartę życia.

Żegnano Go w imieniu Oddziału 
Związku Żołnierzy Armii Krajo
wej, organizacji z którą najbar
dziej był związany, osierocanej nie
dawno przez zgon prezesa Bohda
na Kwiatkowskiego.

Żegnano Go w imieniu SPK 
“Wierność Żołnierska” i Komitetu 
Skarbu Narodowego Rzeczypospo
litej Polskiej. Żegnano Go w imie
niu dalszej rodziny w Kraju, oraz 
zebranych na pogrzebie przyjaciół 
i kolegów.

Tadeusz Kierzkowski pochowa
ny został w dn. 1 maja 1971 w 
Chicago na cmentarzu Mary Hill 
— SP3, parcela 58, blok 13", sekcja 
14. Chociaż tutaj zakończył swe 
życie, ale Jego serce zawsze kiero
wało się ku Wolnej Polsce. — 
Koledzy z AK.
Chicago, w maju 1971.

Po Obchodach Majowych 
w Krajach Komunistycznych

18-LETNI MORDERCA — Karl Werner (u góry), lat 18, 
został zatrzymany przez władze policyjne w San Jose, 
Calif., za zamordowanie 3-ch dziewcząt. U dołu od lewej: 
Deborah Furlong, lat 14 i Kathy Snoozy, lat 15, obie 
zamordowańe nożem 2 lata temu; Kathy Bilek, lat 18, 
została zamordowana w Niedzielę Wielkanocną b.r. 
Werner 3 lata temu leczył się u psychiatry.

Obchody 1-majowe w Mos
kwie były skromniejsze niż w 
latach ubiegłych, manifestacje 
miały charakter pokojowy. W 
Pekinie urządzono “wielkie 
święto ludowe” z tysiącami o- 
gni sztucznych, biciem w bęb
ny i przemówieniami przy
wódców. Z państw satelickich 
bloku wschodniego tylko w 
Niemczech Wsch. we wsch. 
Berlinie urządzono defiladę 
wojskową.

W Warszawie podczas mani
festacji 1-maj owej w której — 
jak donosi korespondent Reu
tera — brały udział dziesiątki 
tysięcy osób, przemakiał 1 se
kretarz partii Gierek. Wypo
wiedzi te były umiarkowane 
w tonie i dotyczyły wyłącznie 
spraw Polski.

“Czasy w których żyjemy — 
mówił Gierek, — nakładają na 
nas obowiązek okazania i uży
cia nie tylko zdolności zawo
dowych i technicznych, lecz 
doceniania wyższych wartości 
ideologicznych i moralnych”. 
Nawiązał też do błędów po
przedniego kierownictwa mó
wiąc, że “w dzisiejszej Polsce 
nie ma miejsca na bezduszną 
biurokrację, anarchię, poniża
nie uczuć społeczeństwa i ja
łowe mowy”. Wspomniał że 
obecnie “radośniej” można ob- 
chhodizić święto majowe.

W defiladzie nie niesiono 
portretów żyjących przywód
ców partyjnych ani pochwal
nych indywidualnych sloga
nów — co zauważyli natych
miast dziennikarze zachodni. 
Do spontanicznego udziału W 
marszu przyczyniła się też na
dzieja na poprawę i odwilż w

Biafra w Rok Po
Od okrutnej i wyniszczają

cej wojny domowej w Biafrze 
minął już przeszło jeden rok. 
Wielu z nas ma jeszcze ciągle 
w pamięci zdjęcia z tej woj
ny, prowadzonej z wielką za
ciętością przez obie strony, a 
szczególnie pamiętamy maka
bryczne zdjęcia zagrożonych 
śmiercią głodową setek tysię
cy dzieci, które przypominały 
raczej szkielety niż żywe isto
ty-

Z zadziwiaj cą szybkością 
Biafra podniosła się z ruiny 
izniszczenia, a fotografie 
dzieci nie odbijają już obecnie 
prawie nic z tego straszliwego 
żniwa masowego głodu, który 
skosił setki tysięcy ludności.

Rok temu, przypomina ty-, 
godnik “LIFE” Biafrę wspo
magała wydatna pomoc żyw
nościowa z zagranicy. — Ale, 
niestety, z wyjątkiem szpitali 
i sierocińców, żadne natych-

Z Gminy 34 ZNP
Posiedzenie Gminy 34 ZNP, 

odbędzie się we wtorek, dnia 
18 maja w sali Domu Polskie
go 11935 S. Michigan Ave., o 
godzinie 8-ej wieczorem.

Ważne sprawy są do zała
twienia. Prosimy szanowne 
delegacje o przybycie.

F. Kabat, prezes; F. Jendry- 
aszek, sekr.

Polskie 
Magnetowidy

Zakłady Radiowe w War
szawie przystępują do pro
dukcji polskich magnetowi
dów: urządzeń do jednoczes
nego zapisywania i odtwarza
nia dźwięku oraz wizji. W 
tym roku pojawi się próbna 
seria 50 takich aparatów.

Polsce po usunięciu Moczara 
z funkcji nadzorczej w wojsku 
i służbie bezpieczeństwa.

We Wsch. Berlinie przed 
Ulbrichtem i wyższymi do
wódcami wojskowymi defilo
wały wyrzutnie rakietowe, — 
czołgi i działa pancerne. Około 
20,000 demonstrantów wznosi
ło okrzyki przeciw “ekspansji 
kapitalizmu i imperializmu” i 
wzywając do jedności ruchu 
komunistycznego.

Demonstracja ta wywoła
ła protesty aliantów zachod
nich. Pokaz siły NRD został 
określony jako prowokacja i 
pogwałcenie pokojowego sta
tusu miasta.

W Pekinie pokazał się po 
raz pierwszy od dłuższego cza
su dyktator Mao Tse-tung w 
otoczeniu innych przywód
ców (m.in. zastępcy Lin Piao 
— premier Czu En-lai). Prze
mówienia miały być mniej 
wojownicze niż w ub. roku. 
Krytykowano — jak zwykle— 
odszczepieńców od “jednolite
go ruchu komunistycznego”.

W Moskwie, gdzie podkre
ślano pokojowy i cywilny cha
rakter manifestacji (pokazy 
wojskowe i “demonstracje siły 
radzieckiej” zarezerwowane 
są wyłącznie na obchody re
wolucji październikowej), po
za przywódcami marsz na Pla
cu Czerwonym obserwowali 
trzej kosmonauci “Sojuza 10” 
którzy wrócili po doświadcze
niach ze stacją “Saliut 1”. Bre
żniew mówił o 1 maju jak o 
“międzynarodowym święcie 
pokoju” lecz znalazły się też 
słowa o “wrogach imperializ
mu”.

Dz. Polski — Londyn

Wojnie Domowej
miastowe dostawy żywności 
nie były rozdzielane wśród 
ludności cywilnej od końca 
grudnia ubiegłego roku.

Na szczęście urodzajne zbio
ry Biafrańczyków usunęły 
widmo klęski głodu, tego naj
groźniejszego problemu naro
dowego.

Wyniszczający brak protei
ny, nazywanej kwashiorkor 
zabił tysiące dzieci w okresie 
wojny; obecnie ten brak zo
stał prawie zupełnie usunięty.

Dzieci w szpitalach i siero
cińcach separowane na skutek 
działań wojennych mogły z po
wrotem połączyć się ze swoi
mi rodzicami. Do masowego 
ludobójstwa, którego Biafrań- 
czycy obawiali się ze strony 
zwycięskich Nigeryjeżyków 
na szczęście nie doszło.

Mimo tych wszystkich po
cieszających objawów, Biafra 
ma jeszcze ciągle przed sobą 
długą i trudną drogę, zanim 
wróci do normalnego życia.

Bezrobocie jest nadal bar
dzo wysokie: 800.000 w kraju 
z ludnością 7.000.000 jest bez 
pracy. A chociaż zaopatrzenie 
w żywność jest obecnie dosta
teczne, to kraj odczuwa w dal
szym ciągu poważne braki w 
zaopatrzeniu w wodę, elektry
czność jak również brak pie
niędzy na rynku.

Być może, że nieznane do
tąd ujemne skutki wojny nie 
zostaną odczute wcześniej, aż 
dopiero w przyszłym pokole
niu. Nie ma sposobu, na przy
kład, aby już dzisiaj powie
dzieć o skutkach, jakie katas
trofalne niedożywienie w o- 
kresie wojny może mieć dla 
genetycznego rozwoju w — 
przyszłości.

Ale obecnie jest żywność i 
nadzieja i być może dla tego, 
uzdrowienie nastąpiło szyb
ciej niż ktokolwiek mógł się 
tego spodziewać. A.L.

List Pasters
■ ■ ■
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Rzym. (D.P.) — Z okazji 

25-lecia sakry biskupiej ks. 
Prymasa, biskupi Władysław 
Rubin i Szczepan Wesoły skie
rowali do Polaków w świecie, 
do duchowieństwa i świec
kich, list, który został odczy
tany w niedzielę, 9 maja. W 
dniu tym w kościołach pol
skich odbyły się specjalne na
bożeństwa w intencji Jubila
ta.

“W br. przypada srebrny 
jubileusz posłannictwa arcy- 
pasterskiego J.Em. ks. kard. 
Stefana Wyszyńskiego, Pry
masa Polski. Główne uroczy
stości jubileuszowe odbę.dą 
się na Jasnej Górze, gdzie 
przed 25 laty, 12 maja 1946 r., 
otrzymał sakrę biskupią.

Swoją posługę oddał w 
szczególną opiekę Matki Naj
świętszej, Królowej Polski. W 
dowód tego oddania umieścił 
ks. Prymas w swoim herbie 
biskupim podobiznę Matki 
Boskiej Częstochowskiej. Gdy 
dwa lata później obejmował 
jako Prymas Polski archidie
cezję gnieźnieńską i warszaw
ską, powiedział: — “Królowa 
Korony Polskiej, Matka Bo
ska Częstochowska, niech po
zostanie na tarczy Prymasa 
Polski i niech będzie nadal 
naszą Królową, a ja pierw
szym pokornym Jej sługą. 
Ona pozwoli bym przy waszej 
pomocy mógł służyć całym 
sercem i duszą — Soli Deo”.

Rozważając te słowa z per
spektywy ćwierćwiecza mo
żemy śmiało powiedzieć, że 
stały się one myślą przewod
nią całej działalności ks. Pry
masa. Stanowią one najgłęb
szy nurt nie tylko Jego oso
bistego życia religijnego, ale 
są także wyrazem życia reli
gijnego całego narodu. Wio
senna moc tego życia ukazała 
się w obchodach Tysiąclecia 
Polski Chrześcijańskiej, któ
re — biorąc początek z dzia
łalności Prymasa Polski, oraz 
z jego ofiary dla Kościoła i 
ojczyzny — objęły i poruszy
ły cały naród. Zapoczątkowa
ne w Jasnogórskich Ślubach 
a kontynuowane w peregry
nacji obrazu, jak ów ewange
liczny. zaczyn, ogarnęły kraj 
i rozsianych po świecie Pola
ków. Idąc za przykładem Pry
masa, podjęliśmy, my wszy
scy “Spod znaku Maryi”, o- 
fiarną służbę w zmaganiach 
o wolność Kościoła w ojczy
źnie i świecie.

Dwadzieścia pięć lat wytę-

Zebranie Emerytów 
Na Kazimierzowie
W trosce o los naszych star, 

szych obywateli w zwiąźku 
ze stałym napływem nie pol
skiego pochodzenia do naszej 
parafii, ks. prałat Kaczorow
ski ofiarowuje salę parafial
ną na rpiejsce spotkań eme
rytów polskich, którego w tej 
chwili brak.

Chodzi o godziwe i poży
teczne spędzenie czasu. Tu e- 
meryci będą mogli omawiać 
swoje bolączki. Celem omó
wienia różnych spraw oraz 
wyznaczenia dnia zebrań, — 
zwołujemy zebranie Emery
tów par. św. Kazimierza w 
środę, 19-go maja, godz. 1-sza 
w sali szkoły parafialnej przy 
Albany i 23-ej. .

Emeryci z parafii św. Ro
mana będą-mile vyidziani. — 
Zarząd Związku Emerytów 
Polskich — J. Różański.

ki Biskupów 
Wesołego
żonej pracy apostolskiej 
świadczą wyraźnie o tym, że 
Bóg w tych niezmiernie trud
nych czasach powołał Go do 
tego, aby pod Jego kierownic
twem katolicki naród polski 
spełnił doniosłą rolę w życiu 
Kościoła i udręczonej ludzko
ści. Pełniąc to posłannictwo, 
jako Dobry Pasterz, musiał 
wiele wycierpieć . . .

W wykonywaniu swego za
dania ks. Prymas pragnie na
szej świadomej współpracy, 
bo tylko wówczas może zrea
lizować w pełni posłannictwo, 
jakie Bóg powierzył Mu na 
drogach pielgrzymstwa pol
skiego.

Srebrny jubileusz Prymasa 
Polski powinien więc zjedno
czyć nas wszystkich duchowo 
z Jego osobą w modlitwie, aby 
Bóg wszechmogący darzył Go 
zdrowiem i błogosławień
stwem w Jego wysiłkach . . . 
Jubileusz ten powinien być 
dla nas okazują do okazania 
duchownemu przywódcy na
rodu szczególnej czci i najlep
szych życzeń oraz stać się ha
słem odnowy naszego życia 
w duchu ślubów Jasnogór
skich . . . Niechaj codzienny 
“Apel Jasnogórski”, tak dro
gi ks. Prymasowi, przypomi
na nam o powinności odnowy 
życia osobistego i zbiorowe
go .. . Będzie to nasz najcen
niejszy dar jubileuszowy . . .

Dziękując wszystkim ser
decznie za wielkoduszną od
powiedź . . . polecamy wasze 
wysiłki Miłosierdziu Bożemu 
i Niepokalanej oraz z serca 
błogosławimy . . .”.

MMMM*

Szwajcaria 
Mediatorem w Sporze 

Pakistan-Indie
Delhi. (ŻW) — Indie i Pa

kistan przyjęły we wtorek 
usługi Szwajcarii w stara
niach o rozwiązanie sprawy 
repatriacji personelu dyplo
matycznego obu krajów z 
Kalkuty i Dhaki — pisze ko
respondent PAP, red. R. Pie- 
karowicz.

Misje dyplomatyczne Paki
stanu w Kalkucie oraz Indii 
w- Dhace zostały zamknięte 19 
kwietnia, gdy większość per
sonelu pakistańskiego w Kal
kucie opowiedziała się po 
stronie “Bangja Desz”.

Obecnie dyplomaci szwaj
carscy podejmą próbę osięg- 
nięcia kompromisu w Kalku
cie. (W Dhace — Szwajcaria 
nie ma konsulatu).

Paryż. (PAP. — Według 
doniesień z Karaczi, w toku 
dwudniowej operacji prze
prowadzonej w ub. tygodniu, 
wojska pakistańskie ustano
wiły kontrolę nad całym po
łudniowo - wschodnim okrę
giem Pakistanu Wschodniego 
—‘donosi agencja “Assooiited 
Press of Pakistan”.

Delhi. (PAP). — Jak in
formuje agencja Press Trust 
of India, wojska pakistańskie 
ostrzelały w poniedziałek z 
pistoletów automatycznych i 
moździerzy indyjską wieś 
nadgraniczną Boira w półno
cno-zachodniej części zachod
niego Bengalu. Żołnierze in
dyjskiej straży ochrony po- 
—' graniczą odpowiedzieli 
ogniem.

Strajk Kolejowy Objął Cały KrajDemonstracja Żydów
Pod “Ścian? Płaczu”

Jerozolima. (DP)—Emi
granci przybyli ostatnio z So
wietów organizują demon
stracje w Izraelu domagając 
się wypuszczenia rodaków z 
ZSRR i wstrzymania proce
sów Żydów rosyjskich oskar
żanych o działalność syjoni
styczną i antysowiecką. Wiel
kie protesty zorganizowano 
pod “Ścianą Płaczu”.

O demonstracjach żydow
skich donoszą z Washingtona 
i z wielu stolic zachodnio eu
ropejskich bezpośrednio w 
związku z procesem w Lenin
gradzie 9 Żydów oskarżonych 
o propagandę antysowiecką i 
próbę piractwa powietrzne
go-

Pomnik Chopina 
w Londynie

Londyn. (WN)— Profesor 
Stefania N i e k r a s z, prezes 
Stow. Muzyków Polskich Za
granicą, w lutym 1969 roku, 
przystąpiła do zbiórki fundu
szy na postawienie7 pomnika 
Chopina, przed Królewską 
“Festival Hall” w Londynie. 
Zbiórka dotychczasowa przy
niosła ogólnie 1,300 z 8,000 
funtów angielskich, potrze
bnych na postawienie pomni
ka. Komitet Zbiórki czyni 
obecnie przygotowania d o 
wielkiej imprezy artystycz
nej w “Festival Hall” z któ
rej dochód w całości byłby 
przeznaczony na pomnik Cho
pina. Impreza ta z udziałem 
najlepszych tancerzy baleto
wych o światowej sławie, 
prawdopodobnie będzie miała 
miejsce w sierpniu roku 1972.

Rogers 
i Środkowy Wschód
Eksperci od spraw Środko

wego Wschodu w Departa
mencie Stanu dają wysoki 
stopień uznania usiłowaniom 
Sekretarza Stanu Rogers w 
kierunku znalezienia kompro
misowej formułki która by
łaby zadawalająca dla Kairu 
i Tel Avivu i zbliżyła istnie
jące obecnie rozbieżności.

Jednakowoż prywatnie, u- 
waża się, że szanse znalezie
nia trwałego rozwiązania 
wielkich trudności w tym za
palnym i niebezpiecznym ob
szarze są niestety, równe zeru.

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
wuj i kuzyn nasz, śp.

Andrzej Chudoba
(mąż śp. Magdaleny z domu 

Kowalkowskiej)
Członek Tow. Serca Jezus Nr. 
518 ZPRK, po krótkiej, lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 14-go ma
ja 1971 roku, o godzinie 11-ej 
wieczorem, w starszym wie
ku.

Zamieszkiwał w dzielnicy 
Brighton Park.

Pogrzeb odbędzie się we wto
rek, 18-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo
wego Ocwieja, pnr. 4256 S. 
Mozart ul., do kościoła Ś.Ś. Pię
ciu Braci Polaków i Męczenni
ków, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Siostrzeńcy, kuzyni i kuzynki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Ocwieja.
Telefon: 254-3838.

Wszystkim krewnym 1 zna
jomym dohosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
ojciec, dziadek i pradziadek 
nasz, śp.

Piotr J. Ochol
(mąż śp. Marii a domu 

Paździor) 
(ojciec śp. Józefa) 

(teść śp. Richard Capek)
Członek Tow. Najśw. Im. Jezus, 
Tow. Wolność Ludu Polskiego 
Gr. 2246 ZNP, po krótkiej, lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 15-go ma
ja 1971 roku, o godzinie 9:50 
wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro
dę, 19-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zak’adu pogrzebowego, 
pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do 
kościoła Św. Pankracego, a 
stamtąd na cmentarz Zmart- 
twych wstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Sophie Capek, Stanley (Fran
ces), Julia (Frank) Ochenkow- 
ski 1 Ted. J. (Mildred), syno
wie i córki, gynowe i zięciowie; 
7 wnucząt i 6 prawnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Fortuna Funeral Home. 
Telefon: LA 3-7781.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
kom zatrudnionym w innych 
przemysłach kraju.

Chamberlain zapowiedział, 
że unia nie odstąpi od swych 
żądań i członkowie unii po
zostaną na strajku tak długo 
dopóki ich żądania nie będą 
uwzględnione.
Kongres

Drugi w przeciągu sześciu 
miesięcy strajk kolejowy, za
graża osłabieniu całej gospo
darki w kraju. Ostatni strajk 
kolejowy jaki rozpoczął się 
10-go grudnia, został przeła
many — nakazem wydanym 
przez sądy krajowe i Kongres, 
zmuszający strajkujących do 
powrotu do pracy na podsta
wie obowiązującego prawa' 
kolejowego.

Prezydent Nixon, który wy
czerpał wszelkie legalne środ
ki dla zapobieżenia obecnemu 
strajkowi zwrócił się dzisiaj 
do Kongresu z prośbą, ażeby 
podjął akcję dla przełamania 
strajku.

Strajk sygnalistów nastąpił 
po upływie zaledwie czterech 
dni, gdy doszło do ugody mię
dzy unią maszynistów loko
motyw a przedstawicielami 
przemysłu kolejowego. Unia 
maszynistów, — zrzeszaj ą c a 
38,000 członków przyjęła za
lecane od roku 1948 zmiany 
w regulaminie rozkładu pra
cy na kolejach, który to regu
lamin zezwalał na różne nad
użycia przywilei robotników 
kolejowych, przyczyniając się 
tym do znacznego pomniej
szenia dochodów linii kolejo
wych, a niejednokrotnie do 
deficytowej gospodarki.

Zmiany w regulaminie roz

kładu pracy zostały opraco
wane przez specjalną Komisję 
Prezydencką, która miała na 
względzie nie tylko dobro ro
botników ale i wzmocnienia 
gospodarki linii kolejowych. 
Inne unie kolejowe przyjęły 
również ofiarowane im kon
trakty pracy z zalecanymi 
przez Komisję Prezydencką 
zmianami, a jedynie unia syg
nalistów odrzuciła ofiarowa
ny im kontrakt.

t
Wszystkim krewnym i zna

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i wuj 
nasz, śp.

Julian F. Dudek
Weteran n-ej Wojny Światowej 
Członek Tow. Im. Jezus i 
Johnson & Phelps Post 5220 
V.F.W., po długiej chorobie, po
żegnał się z tym światem, opa
trzony św. Sakramentami, dnia 
16-go maja 1971 roku, rano, w 
średnim wieku.

Zamieszkiwał w Oaklawn, 111. 
Pogrzeb odbędzie się w śro

dę, 19-go maja, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrze
bowego, pnr. 4401 . S. Kedzie 
Ave., do kościoła St. Gerald, 
a stamtąd na cmentarz Zmar
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Lillian (z domu Urban), żo
na; Kenneth (Estelle), Virgi
nia (Daniel) Hennessy, Ma
thew i Thomas, córka i syno
wie, synowa i zięć; Mary Ziem
ba i Victoria Nosek, siostry; 
siostrzeńcy i siostrzenice; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Fortuna Funeral Home. 
Telefon: LA 3-7781.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia
domość, że najukochańsza żona moja, matką i babcia nasza, śp.

Stanisława M. Moskal
(z domu Górecka)

(siostra śp. Lottie Beneda i śp. Stefana Góreckiego) 
po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 16-go maja 1971 roku, o godzinie 3:35 po 
południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2325 S. California Ave., do 
kościoła św. Romana, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę far»lijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy ■ wszystkich krewnych 
i znajomych, W ciężkim żalu pogrążeni:

Pogrzebem zajmuje się Plichta - Bajek Funeral Home. 
Telefon: BI 7-6123. (17, 18)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia
domość, że najukochańszy ojciec, wuj, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Jan A. Czerwiec

Edward, mąż; Dorota (James) Fast, Stanisława (Ryszard) 
Warczak i Rychard M. (Carol), dzieci; Dawn, Shawn, Lawrence, 
Victoria, Michael, Jeanne i Nancy, wnuki i wnuczki; wraz z całą 
rodziną.

(mąż śp. Marii z domu Kaczor) 
ojciec śp. Józefa, śp. Stanisława, śp. Anny, śp. Antoniego i śp Józefy 
Członek Tow. M. Boskiej Gidelskiej Nr. 179 Z.P.R.K. i Amalgamated 
Transit Union 308, po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym świa
tem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 15-go maja 1971 roku, 
o godzinie 7-ej rano, przeżywszy 80 lat.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1705-09 W. 18th St.., do kościo
ła św. Wojciecha, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Lottie (Walter) Bugay, Bruno (Vivian), Genevieve (Vincent) 
Ferraro, Charles, S. M. Dulciosa, C.S.N.F., S. M. Aureline, C.S.N.F., 
córki, synowie, zięciowie i synowe; O'ga Czerwiec, synowa; 
Anna Kołodziej, bratanica; 14 wnucząt, 6 prawnucząt; wraz z cała 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Lubejko Funeral Home.
Telefon: CA 6-1246.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia
domość, że najukochańsza matka, babcia, siostra i ciocia nasza, śp.

Julia Szymańska
(z domu Dziatlik; żona śp. Antoniego) 

(matka śp. Marii; siostra śp. Stanisława)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. i Tow. Św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus, po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym świa
tem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 15-go maja 1971 roku, 
po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedzie Ave., 
do kościoła Św. Pankracego, a stamtąd na cmentarz Queen of 
Heaven, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Casimir (Frances), syn i synowa; Karen i Judy, wnuczki; 
Emily Rutkowski, siostra; Sophie, bratowa; siostrzeńcy i siostrze
nice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home.
Telefon: LA 3-7781.

Emil J. Czerniawski
Major W. P., Oficer I-ej Brygady Legionów Józefa Piłsudskiego, 
doradca polityczny Rządu Polskiego na obczyźnie, działacz nie
podległościowy, dziennikarz i publicysta,

zmarł w dn. 14go maja, 1971 r. w Londynie.
CZEŚĆ ŚWIETLANEJ PAMIĘCI NIEZŁOMNEGO ŻOŁNIERZA 

i WIELKIEGO PATRIOTY POLSKIEGO
ZWIĄZEK ORGANIZACJI 

POLSKICH SIŁ ZBROJNYCH
OBWÓD CHICAGO
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Amer. Ksiądz 
Wydalony z Peru

Lima, Peru. (UPI) — Ks. 
Carmelo de la Mazza Roma
no, z zakonu “Maryknoll” w 
New Jersey, został wydalony, 
przez rząd peruwiański w po
niedziałek wieczór, oskarżony, 
o nawoływanie obywateli pe
ruwiańskich do rebelii. Asy
stent arcybiskupa w Lima, ks. 
prałat Luis Bambaren został 
aresztowany przez policję ja
ko wspólnik ks. Romano. Ro
mano był asystentem Bamba- 
rena w kościele Dzieciątka 
Jezus, mieszczącego się w naj
biedniejszej dzielnicy miasta 
Lima.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 * 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7-6:30 rano
2,- 3 po poł. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu 
8:30 • 8:30 rano

•TONY PIEŃKOWSKI 
Show”

Stacja WTA4—13M KC 
Codziennie 9:35 - 10:00 rano

"GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—INO KO 
Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.

JADWIGA I ANTONI
PIEŃKOWSCY. Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE’ 
Stacja WOPA

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik l Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONIE 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4-6:30 wiecz.

pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonaerzy 
FEŁAGLA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

ZENON KWIATKOWSKI 
Stacja WOPA — 1490 KC 

od poniedz. do piątku 
9-9 wiecz.

SECRETARY
Good typing and shorthand required. 
Hours 8:30 to 4. Excellent benefits. 

APPLY TO:
MR. GORDON MU 4-1200 

UNIVERSITY 
NATIONAL BANK 
1354 EAST 55th ST.

C WOMEN
To Work Full or Part Time 

tieing hair on men’s hair pieces. 
Will train. Excellent working con
ditions. Start $2 to $2.25 per hour.

6035 N. CICERO 
545-2800

CLERK TYPIST
EXPERIENCED

Union shop. Free hospitalization. 
Excellent working conditions. Air 
condition office.

PRODUCE TERMINAL
1550 Blue Ishland Ave. 

243-1550

BOOKKEEPING ASST’S or 
general office, will train, excel
lent future with growing friend
ly Loop company. 108 W. Lake St., 
Room 200, Phone 372-8608 — Mr. 
Tom.

WANTED 6 LADIES 
FOR SELLING

No territories or districts. Choose 
your hours. Training provided. 

For interview:
Phone 799-7147
INSTITUTIONAL

HOUSE KEEPERS
Efficient

CLEANING WOMEN
Full Time
5 Day Week 
Good Pay

FL 4-6671
APPLY

LAGRANGE NURSING 
CENTER

42 S. Ashland LaGrange

* Pomoc Domowa
GENERAL HOUSEWORK" 

FOR FAMILY OF 4
3 days a week in Skokie. 

Must be able to iron. References 
required. Top salary. 

Some English necessary.
677-1421

Cleaning Woman Needed 
General Housework

1 day a week, Friday. 
References, tome English nec. 

Good transportation.
6Ś00 North—6200 West

774-4862
POTRZEBUJĘ kobiety do opieki 
nad 5-letnią dizewczynką. Telefo
nować: 631-3637 po 6-tej.

★ MILWAUKEE, WIS. T

★ PRACA MĘSKA
DIRECTOR OF 

PHYSICAL PLANT
Private college in De Pere, Wis., is 
seeking applications for job opening 
for director of physical plant. The col
lege has about 1,650 students, co-ed: 
degree in engineering preferred with 
duties of job; grounds, inventory con
trol. building maintenance, heating, air 
conditioning and space studies. If in
terested, please write to:

Business Manager.
ST. NORBERT COLLEGE 
West De Pere, Wig. 54178

FED UP W ITH YOUR 
ANNUAL $8,000—$10,000?

Oil Co. seeking aggressive indivi
duals who will earn in excess of 
$1,000 per mo. comm. Contact:

MR. MILLER
9 A.M. to 10 A.M. Daily 

725-6654
PUNCH PRESS 

OPERATORS 
SHEAR OPERATORS

Fringe Benefits. 
CHICAGO 

PERFORATING CO. 
2445 W. 24th Place

★ AUTA
’68 PONTIAC - - - 775-6923 
1969 CHEVROLET — 774-4390

★ DOMY
PRZEZ WŁAŚCICIELA 2x4, po 
2 sypialnie, duże szafkowe kuch
nie, tafelkowane łazienki, garaż 
na 2 auta, pełen bezment.
__________ NE 1-5286__________  
BEZ AGENTÓW — 6000 północ— 
6000 zachód — murowany, 6 po
koi. Właściciel: 774-2853.

★ DO WYNAJĘCIA
21/2>31/2,4 Rooms 

Apartments 
$105 — $125 — $120

Stove, refrigerator. Adults.

539-8379
POKÓJ dla pana, wygody, okolica 
Belmont - Central Park. 539-1716, 
dzwonić od niedzieli codziennie 
po 5-ej.

★ KONTRAKTORZY
Zróbcie Raz — A Dobrze !

Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI l 
Reperacje, wewnątrz i zewngtm 

Od kominów do piwnicy ! 
w mieście i poza miastem.

489-5000

★ PARCELE
PARCELA 

NA PÓŁN.-ZACHODZIK
10 .krów w okręgu farmerskim prsy 
bitej drodze. Pieszy dystans do szkół 
i miasta. Na Inwestycję lub emerytur*. 
$1,850 za akr. Doskonałe raty.

231-1025

★ Poszukuje Mieszkania
MAŁŻEŃSTWO poszukuje 4 po
kojowego mieszkania na Jackowie, 

282-5229

★ ROZMAITE
75 Yards of Weol
Carpeting—Beige
Draperies and other items. 

Very good condition.
RO 1-3042

★ RUMMAGE SALE
DOROCZNA rummage sale w 
kościele St. Peter, 5450 W. Diver- 
sey. w czwartek. 20-go maja, od 
9 rano do 8 wieczór.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Wiesław Wohnout

Blok Wschodni Od Wewnątrz
Nikt Nawet Nie Przeprosił

Konspiracja Milczenia Dookoła Katynia
Książki tzw. demaskator

skie już od dłuższego czasu 
mnie nudzą. Jak w czasie opo
wiadania brodatego dowcipu, 
po pierwszych paru zdaniach 
domyślamy się pointy, tak i 
tutaj w tzw. literaturze dema
skatorskiej wiemy zazwyczaj 
z góry, jaki będzie ciąg dal
szy.

Ostatecznie rządy komuni
styczne trwają w Polsce z gó
rą dwadzieścia pięć lat i me
chanika utrzymywania się 
partii przy władzy nie jest dla 
nikogo tajemnicą. To, co mo
gło zadziwiać (oburzać, śmie
szyć) w roku 1950 czy jeszcze 
nawet w latach sześćdziesią
tych, dzisilaj już tylko nuży.

W tych warunkach napot
kać książkę demaskatorską, 
którą warto przeczytać i po 
której przeczytaniu jeszcze się 
o niej myśli — to już wyda
rzenie niecodzienne.

W czasie niedawnego poby
tu w Lindenfels (Hesja, 
Niemcy Zachodnie), gdzie w 
odstępach mniej więcej pół
torarocznych odbywają się 
spotkania polsko-niemieckie 
na rozmaite tematy (history
czne i aktualne) interesujące 
obie strony — wśród grupy 
nowych emigrantów z Polski 
(tzw. syjonistów) poznałem 
m.in. p. Erwina Weitei; przez 
kilkanaście lat był on tłuma
czem Gomułki przy jego spot
kaniach z Ulbrichtem.

Interesująca z n a j o m‘ość, 
sympatyczny, budzący zaufa
nie człowiek.

Najpierw kilka słów o nim.
W dniu wybuchu wojny 

Weit liczył 12 lat. Przebywał 
wtedy z rodzicami w Mało- 
polsce Wschodniej. W roku 
1943, gdy miał lat 15, znalazł 
się w więzieniu hitlerowskim 
we Lwowie. Co się stało z 
jego rodzicami, wołałem nie 
pytać — on sam ocalał. Infor
muje o tym jednym zdaniem: 
“Uniknąłem komoyy gazo
wej”. W roku 1945, w Nowym 
Sączu, “wyzwoliła” go Armia 
Czerwona. W tym wypadku 
zresztą użyty przeze mnie cu
dzysłów jest być może niepo
trzebny. Dla żydowskiego 
dziecka wtedy to było na
prawdę wyzwolenie.

Późniejsze losy chłopca by
ły raczej pomyślne. Wdzięcz
ny za wyzwolenie przylgnął 
do nowej władzy. Mając lat 17 
wstąpił do partii komunistycz
nej (noszącej wtedy nazwę 
PPR) i — jak sam to teraz 
wyznaj e — odczuwał dumę, 
że stał się komunistą. Jedno 
wszakże różniło go od rówieś
ników, którzy poddali się pro
pagandowemu wpływowi par
tii. Uczył się wprawdzie gorli
wie tzw. marksizmu-leniniz- 
mu, a nawet uznawał jego ar
gumenty za słuszne, ale — 
zachował krytycyzm: nigdy 
nie zaprzestał konfrontować 
teorii z praktyką. Słuchał, pa
trzył — i myślał. Tego kryty
cyzmu, jak opowiada, nauczy
ło go pewne wydarzenie 
sprzed dwóch lat, które wbiło 
się w jego młodzieńczą pa
mięć.

Wiemy już, że w r. 1943 zna
lazł się w łapach Gestapo. 
Przesłuchujący go podofice
rowie, jak wszyscy żołnierze 
SS, mieli na sprzączce pasa 
napis: “Meine Ehre heisst 
Treue” — “mój honor — to 
wierność”. Powie ktoś, senten
cja, jak każda inna — nad 
czym się tutaj zastanawiać? 
Inaczej jednak widział rzecz 
ten żydowski chłopiec. Jego 
umysł, skłonny widocznie do 
myślenia analitycznego, . do
strzegł w patetycznym zdaniu 
nihiiistyczną przepaść. “Taka 
wykładnia pojęcia honoru, 
pomyślał w celi lwowskiego 
więzienia, musi doprowadzić 
do załamania się wszelkiej 
moralności”. I wtedy ślubo
wał sobie, że nigdy i w sto
sunku do niczego nie zachowa 
takiej niebezpiecznej, żadny
mi moralnymi względami nie

Zbiegły Dyplomata 
Wypadł z Samolotu
Santiago, Chile (CST). — 

Eduardo Espinoza de Zuleta, 
lat 30, podsekretarz ambasady 
Kolumbijskiej w Washingto
nie, poszukiwany od środy za 
zastrzelenie Rafael F r i e r i 
Mazzedo, lat 44. naturalizo- 
wanego obywatela Kolumbii 
urodzonego we Włoszech — 
wypadł z samolotu odlatują
cego z lotniska, podczas nie
udanej próby ucieczki.

Espinoza skrył się w nie
dzielę w przedziale mieszczą
cym koła samolotu i spadł z 
wysokości 60 stóp na bieżnię, 
gdy samolot wystartował. — 
Espinoza zamordował Mazze
do, milionera włoskiego po
chodzenia, gdy ten odmówił 
zgody na rozwód z żoną Pa
tricia, lat 32, którą pragnął 
poślubić młody dyplomatą. 

ograniczonej “wierności”. To 
uratowało go, jak ocenia rzecz 
obecnie, od bezkrytycznego 
stosunku do komunizmu.

Ale to są rozterki wewnę
trzne, których skontrolować 
nie sposób.

Życie zewnętrzne układało 
się tymczasem dla p. Weita 
raczej pomyślnie.

Odkrył w sobie żyłkę do 
pióra i został współpracowni
kiem “Trybuny Mazowiec
kiej.” W swojej karierze par
tyjnej miał nawet nie byle 
jaki sukces: w okresie “Paź
dziernika” został sekretarzem 
Stowarzyszenia Dziennikarzy. 
Jako znający dobrze język 
niemiecki, pracował ponadto 
jako tłumacz. Widocznie roz
winął w tym kierunku nie
przeciętne zdolności, bo po
wierzano mu coraiz poważniej
sze zadania: tłumaczył “na ży
wo” przemówienia na zjaz
dach międzynarodowych, po
czątkowo “tylko” naukowych, 
później także politycznych. W 
książce, którą teraz wydał w 
języku niemieckim, barwnie 
to opisuje. (“Ostblock in
tern” — “Blok Wschodni od 
wewnątrz”).

Funkcja tłumacza, pozornie 
tylko pomocnicza, daje jednak 
dostęp do wielu ludzi, z któ
rymi w innej sytuacji nie 
mógłby mieć kontaktu, a tak
że umożliwia spojrzenie od 
wewnątrz za kulisy władzy. 
Dość przypomnieć, ile intere
sujących niedyskrecji zawie
rają np. wspomnienia przy
bocznego tłumacza Hitlera.

Dla nas, polskich czytelni
ków książki Weita, dwa tema
ty są szczególnie ważne: u- 
jawnienie przez niego fałszer
stwa tekstu listu biskupów 
polskich do biskupów niemiec
kich 1965) oraz zilustrowanie 
na wielu przykładach pod
stępnej w stosunku do Polski 
taktyki Ulbrichta.

Pierwsza sprawa ma już 
dzisiaj charakter raczej histo
ryczny. Druga — jest wciąż 
aktualna.

W końcu roku 1965 kampa
nia przeciw Kościołowi w Pol
sce weszła ponownie w fazę 
dramatyczną. Wszystkie środ
ki masowego przekazu — pra
sa, radio, telewizja — ob
wieszczały codziennie: “Ko
ściół katolicki jest wrogiem 
Nr 1, a do tego jest jeszcze 
zdrajcą: brata się z morder
cami narodu polskiego, z hi
tlerowcami!” (cytuję wedle 
książki Weita).

Bezpieka odmówiła kardy
nałowi Wyszyńskiemu pasz
portu na wyjazd do Rzymu; 9 
stycznia 1966 ogłoszono tę de
cyzję we wszystkich dzienni
kach. W tydzień później w 
szeroko r o z r e Hamowanym 
przemówieniu Gomułka na
zwał Episkopat “zdradziec
ką kliką”.

Swój zarzut oparł Gomułka 
na rzekomo dosłownym tłu
maczeniu listu biskupów pol
skich do biskupów niemiec
kich ogłoszonym w Warsza
wie w czasopiśmie “Forum”.

Kardynał Wyszyński nie 
dał się sterroryzować i o- 
świadczył w kazaniu, że tłu
maczenie listu ogłoszone w 
“Forum” zawiera fałszerstwa.

Nad tak wyraźnym zaprze
czeniem Gomułka nie mógł 
przejść do porządku dzienne
go polecił więc ogłosić, że 
Episkopat nie dostarczył ani 
jemu, ani polskiej prasie tek
stu swojego listu, uczynił to 
natomiast w stosunku do nie
mieckiej agencji prasowej 
(Deutsche Presse Agentur — 
DPA) i że wobec tego prze
kład w czasopiśmie “Forum” 
został oparty na tekście, ogło
szonym przez niemiecką agen
cję.

W tym stadium sprawy zet
knął się z nią p. Weit.

Oto co opowiada:
“Zawezwano mnie do Ko

mitetu Centralnego, gdzie 
przyjęło mnie trzech odpo
wiedzialnych funkcjonariuszy 
wydziału prasowego. “Towa
rzyszu Weit, zwrócił się do 
mnie kierownik wydziału Ste
fan Olszowski, znacie przecież 
przebieg zatargu Partii z Ko
ściołem”. “Tak, oczywiście — 
odpowiedziałem”. “Otóż w 
związku z tym mamy do was 
następującą prośbę. Wobec te
go, że Wyszyński twierdzi da
lej, iż w tekście czasopisma 
“Forum” znalazły się pewne 
nieścisłości, obcięliśmy zebyś- 
cie wy, jako że tak powiem 
najlepszy znawca języka nie
mieckiego, porównali ten 
tekst z tekstem DPA”.

Tu Olszowski zrobił małą 
pauzę, spojrzał na Weita chło
dno swymi wodnistymi ocza
mi i dodał:

—Naszym zdaniem w tek
ście “Forum” nie ma żadnych 
zniekształceń i nic nie zostało 
sfałszowane.

Potem opuścił pokój.

Zanim jeszcze doszedł do 
drzwi, odwrócił się i powtó
rzył:
—Naszym zdaniem nie ma 

żadnych zniekształceń!
Pogróżki zawartej w tonie 

tego oświadczenia/twierdzi p. 
Weit, nie można było nie zau
ważyć. •

Tak pouczony zabrał się do 
pracy.

Już pobieżne zapoznanie się 
rzekomym tekstem agencji 

DPA wzbudziło w tłumaczu 
wątpliw ości. “Natychmiast 
wpadły mi w oko nieudolności 
językowe (“s p r a c hj i c h e 
Schnitzer”), które w żadnym 
wypadku nie mogły wyjść 
spod pióra dziennikarza nie
mieckiego — chyba żeby był 
pijany.” Tłumacz przyjrzał się 
bliżej maszynopisowi. I cóż 
się okazało? Oto tekst zawie
rał w- lewym górnym rogu, 
tam gdzie zazwyczaj agencje 
prasowe zamieszczają swoją 
sygnaturę, trzy słowa wyjaś
niające wszystko: “Bonn, 
PAP, Roszkowski”. Oznaczało 
to, że tekst nie pochodził od 
agencji DPA za jaki go po
dawano), ale był elaboratem 
korespondenta PAP (Polska 
Agencja Publicystyczna) w 
Bonn, p. Roszkowskiego. Ko
wal zawinił, ślusarza powie
szono. . . . Teraz mając pew
ność, że kampania przeciw 
Prymasowi oparta jest na mi
styfikacji (żeby nie powie
dzieć fałszerstwie), zabrał się 
p. Weit do skontrolowania 
tekstu słowo po słowie. List 
Episkopatu był obszerny, więc 
praca trwała parę dni. Osta
tecznie tłumacz ustalił 201 
zniekształceń (“Entstellun- 
gen”)!

Oczywiście nie wszystkie te 
zniekształcenia miały charak
ter zasadniczy — mogły być 
następstwem n i e d b a Istwa, 
względnie niedostatecznej 
znajomości języka niemiec
kiego. Ale dziesiątki z nich 
wypaczały treść, a niektóre 
były-świadomym i tendencyj
nym fałszerstwem. Wybuchł 
niebywały skandal. Gomułka 
szalał. Ostatecznie musiał za
trąbić na odwrót (“abbla- 
sen”).

Nie przyznano się wpraw
dzie nigdy do tej niebywałej 
gafy (żeby nie użyć silniej
szego słowa), ale ogłoszono 
tekst ponownie w formie bro
szury w przekładzie p. Weita, 
a więc bez zniekształceń i ten
dencyjnych przeinaczeń. Po
zwoliło to nareszcie czytelni
kom w Polsce na ocenę listu 
w jego autentycznym brzmie
niu. Nie mogło już być mowy 
o “zdradzie” i kumaniu się z 
hitlerowcami!

XXX
Drugi kompleks spraw dla 

nas szczególnie doniosłych, to 
kulisy stosunków PRL z Nie
miecką Republiką Demokra
tyczną. P. Weit towarzyszył 
Gomułce we wszystkich jego 
spotkaniach z Ulbrichtem na 
przestrzeni kilkunastu lat. — 
Miał więc okazję niejedno u- 
słyszeć i zauważyć. Ale to są 
sprawy tak ważne i tak wciąż 
aktualne, łączą się bowiem z 
całą problematyką stosunków 
polsko-niemieckich, że trzeba 
je omówić osobno.

Tydzień Polski.

(D.P.) — O “konspiracji 
milczenia” w sprawie katyń
skiej mówił w wywiadzie dla 
RWE LouiseFitzGibbon wy
rażając oburzenie i obrzydze
nie, że przez 30 lat nie doszło 
do rozpatrzenia zbrodni na fo
rum międzynarodowym i do 
wydania wyrou.

Badania jakie podjął, sięga
jąc do materiałów już dawno 
zebranych doprowadziły go do 
niezbitego przeświadczenia że 
mord w Katyniu został doko
nany przez Sowiety w kwiet
niu i maju 1940r.

Głównym celem napisania 
książki — powiedział autor 
“Katyn a Crime without Par
allel” — było przyczynienie się 
do przerwania milczenia i 
wznowienia żądań o formalne 
postępowanie przed międzyna
rodową komisją, która ustali
łaby odpowiedzialność i na
piętnowała sprawców.

W wywiadzie przeprowa
dzonym przez Józefa Garliń- 
skiego, FitzGibbon mówił o 
wniosku posła konserwatyw
nego z Abingdon, Airey Nea- 
ve’a i wyraził radość że już 
140 pasów podpisało wniosek, 
wzywający rząd brytyjski do 
wniesienia sprawy katyńskiej 
do ONZ.
“Ślepota”

W recenzji o książkach: prof. 
J. K. Zawodnego i L. Fitz- 
Gibbona p.t. “Udawali śle
pych” tygodnik “The Econo
mist” pisze: — “Ci, którzy 
mordują bezbronnych jeń
ców, nie uchodzą na ogół 
bezkarnie” i przypomina- 
karanie niemieckich zbrodni 
wojennych (ściganie winnych 
rozstrzelania 50 jeńców soju
szniczych trwało kilka lat, 
zbadano ponad 200,000 osób i w 
r. 1948 powieszono 18 win
nych). “Ale mordercy 4,300 
polskich oficerów, których 
ciała zostały wykopane przez 
Niemców w kwietniu 1943 r. 
koło Smoleńska nie zostali 
nigdy oficjalnie zidentyfiko
wani, ani nie stanęli przed są
dem”:

Obie książki, które recenzja 
chwali jako bardzo poważne 
i dobrze udokumentowane 
prace wskazują że nie brakło 
dowodów ale dowody “wykry
to w nieodpowiedniej chwili 
i (dostarczone były przez nie
odpowiednich ludzi”.

Rosjanie nie dali wyjaśnień 
rządowi polskiemu; wykrycie 
zbrodni przez Niemców i pot

wierdzenie danych przez pol
skie podziemie było bardzo 
kłopotliwe dla rządów brytyj
skiego i amerykańskiego, gdyż 
Polacy “nie chcieli milczeć .. . 
zasłużyli sobie na krytyki że 
są niepewnymi sojusznikami” 
(recenzja cytuje prez. Roose- 
velta, który w r. 1945 powie
dział, że ‘jest “absolutnie pe
wien iż Rosjanie tego nie zro
bili”).

Dopiero w r. 1951 w czasie 
zimnej wojny” Amerykanie 
zainteresowali się sprawą ka
tyńską i doszło do badań ko
misji kongresowej ( Wszystkie 
dowody wskazywały, że Ro
sjanie zamordowali 4,300 ofi
cerów polskich i zapewne re
sztę nigdy nie odnalezionych.

“Na pytanie — kończy re
cenzent — dlaczego ten jeden 
epizod wojenny zasługuje na 
aż dwie książki, odpowiedź 
jest prosta: bo nikt nie powie
dział Polakom choćby — prze
praszam”.

★ PRACA 2EHSKA

RN’s and LPN’s
For Days, Evenings and 

Nights
Call MRS. MONACO at 

338-6800
Briarwood Terrace

Nursing Home
2451 Touhy Avenue 

Chicago, Illinois
An Equal Opportunity Employer

KOBIETY
PRACUJCIE BLISKO DOMU

Lekka praca montażowa. Indy
widualne premie. Stała praca 
w nowoczesnej fabryce. Darmo 
ubezpieczenie szpitalne i na ży
cie. Doświadczenie nie wyma
gane .przeszkolimy. ANGIEL
SKI NIE KONIECZNY.

Zgłoszenie Osobiście.
MARVEL

ELECTRIC CORP. 
3415-25 N. Ashland Ave.

Kłopoty 
Fidela Castro

Podobnie jak jego wielcy 
“bracia i protektorzy” w Mo
skwie. Fidel Castro ma na Ku
bie corajz więcej kłopotów z 
intelektualistami, uważanymi 
za siewców niepokoju i za
mętu społecznego, którzy po
winni być poskromnieni i u- 
nieszkodliwieni.

Ostatnio, dziennikarz fran
cuski został aresztowany w 
momencie kiedy wyjeżdżał z 
Kuby, zabierając ze sobą ma
nuskrypty, pisane przez anty- 
castrowskich oponentów z ku
bańskich kół intelektualnych. 
Policja zatrzymała również 
niedawno Heberto Padilla, — 
laureata najwyższej poetyc
kiej nagrody państwowej. — 
Obaj, francuski dziennikarz 
i Padilla są nadal w więzie
niu. 

l

WIOSNA — 6-letni Patrick Costello z Vermilion, Ohio, 
; wyraźnie cieszy się z nadejścia prawdziwej wiosny i spę- 
I dza czas, bawiąc się nad strumykiem.

★ PRACA MĘSKA

DO OBSŁUGI
HORYZONTALNEJ

WIERTARKI
oraz

DUŻEJ TOKARNI
Najwyższe zarobki, 65 godzinny 
tydzień pracy. Dzienna i nocna 
zmiana. Wiele świadczeń, bez od
kładania z pracy. Telefonujcie

288-4400
Production Tool Corp.

1229 East 74-th Street
Chicago, Ill.

PHOTO TRAINEE. — Excellent 
future with large growing com
pany. 108 West Lake Street, Room 
200. Phone 372-8608 — Mr. Tho
mas.

WELDERS
For progressive suburban Co. 

Offering hosp. ins., profit sharing, 
vacations and paid Holidays. 

T.S.F. MFG. CO.
9118 W. 47th St., Brookfield 

485-3828

NEEDED AT ONCE
MEN

No exp. will train. Metal! cleaning. 
Maintenance Laborers. 

Must speak some English. 
Call Between 2-5 P.M. > 

641-0254

TAILOR
For dry cleaning plant. Expd. only. 
Good pay and retirement plan. 
Exc. working cond. Must be able 
to read English. Apply in person. 

CALUMET CLEANERS 
11043 S. Michigan 

Ask for Mr. Harman

FURNITURE 
FINISHER 
OUTSIDE 

For North and North West sub
urb, dependable, experienced only, 
for all around tooth-up work. 
Permanent, excellent working 
conditions. Must have car. Call 
Mr. Couch, after 9:30 A.M.

L. Fish Furniture Co.
523-7700
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Strajk 13 Tysięcy Kolejarzy 
Podmiejskich Pociągów

Dzisiaj blisko 13.700 osób 
korzystających zazwyczaj z u- 
sług podmiejskich pociągów 
musiało w inny sposób przy
być do pracy. 13,000 pracowni
ków kolejowych przystąpiło 
do strajku o 6-ej godzinie ra
no, domagając się podwyżki 
płac o 54 proc, w okresie 36 
miesięcy. Związek zawodowy 
odrzucił ofertę podwyżki o 42 
proc, na przestrzeni 42 mie
sięcy.

Z Chicago & Northwestern 
Railway, dziennie 45.000 osób 
korzysta z usług tego przed
siębiorstwa, twierdzi, iż nie 
będzie starać się utrzymać ja
kichkolwiek tras otwartych 
dla ruchu pasażerskiego podo
bnie jak w roku ubiegłym. — 
Rzecznik firmy oświadczył, iż 
obecnie strajk jest jak najbar
dziej legalny toteż unierucho
mienie pociągów jest uniemo
żliwione. W roku ubiegłym 
specjalne zastępcze załogi za
częły obsługiwać pociągi na 
niektórych trasach po jednym 
dniu ątrajku, który został o- 
głoszony przez Kongres niele
galnym.

Obecny strajk najprawdo
podobniej rozpocząłby się 
wcześniej gdyby nie 60-dnio- 
wy zakaz strajku wydany 
przez prezydenta Nixona. Za
kaz przestał obowiązywać w

sobotę minutę po północy.
Oprócz 45.000 codziennych 

pasażerów Chicago &. North
western tysiące pasażerów in
nych krótkobieżnych pocią
gów stanęło przed tym samym 
problemem — a mianowicie, 
jak dojechać do pracy? Przed
siębiorstwo Illinois Ce n t r a 1 
przewoziło dziennie około i 40 
tys. pasażerów, — Burlington 
Northern 20 tys. Rock Island 
Lines 13 tys. Milwaukee Road 
11,500, South Shore Line 6,500, 
Penn Central 500, oraz 250 pa
sażerów Norfolk & Western 
Rv. i Gulf, Mobile and Ohio 
RR.

Chicago Motor Club przewi
duje, iż w okresie strajku do 
miasta wjedzie codziennie o- 
koło 70,000 samochodów wię
cej niż zazwyczaj. Kierowcy 
powinni uzupełniać braki ben
zyny, ponieważ ruch będzie 
posuwał się powoli, także ist
nieje niebezpieczeństwo u- 
tknięcia na szosie. Departa
ment Policji Miejskiej wyśle 
dodatkową ilość funkcjonariu- 

! szy do śródmieścia celem re- 
' gulowania ruchu. Dyrekcja 
i CTA zwiększy ilość pociągów 
kolejki miejskiej, natomiast 
ruch autobusów nie ulegnie 
zmianom, ponieważ niewielu 
pasażerów strajkujących kolei
może dojeżdżać autobusami.

Szkoły Miejskie Przeciwne Pomocy 
Finansowej Dla Szkół Parafialnych
Izba reprezentantów Chica- 

goskiego Związku Zawodowe
go Nauczycieli w piątek w 
wyniku głosowania, postano-* 
wiło wysłać telegram do gu
bernatora Ogilvie, sprzeciwia
jąc się uchwaleniu przez sta
nową Legielaturę finansowej 
pomocy dla szkół parafial
nych.

Podobne telegramy zostaną 
wysłane także do innych oso
bistości politycznych w sta
nie. W treści telegramu — 
stwierdza się, — że członko
wie L e g i s latury złamaliby 
przysięgę popierając-wniosek 
udzielenia pomocy finansowej 
przez stan szkołom prywat
nym (“nonpublic”). Władze 
związku oświadczyły, że są 
mocno przekonane, iż Kościół 
powinien być absolutnie od
separowany od świeckich sił 
politycznych.

W konferencji, która miała 
miejsce w piątek późnym

wieczorem, udział wzięło o- 
koło 200 członków zarządu 
związku. Martha Bethel, na
uczycielka w O’Keefee School 
oraz inspiratorka przyjętego 
wniosku, oświadczyła, iż zda- 
je sobie sprawę, że mimo o- 
pozycji nauczycieli szkół 
miejskich fundusze $30 mi
lionów) zostaną przekazane 
szkołom parafialnym.

Wniosek finansowego po
parcia szkół parafialnych zo
stał już zatwierdzony przez 
specjalne komitety edukacyj
ne Senatu i Izby Reprezentan
tów. Tym samym bliska za
twierdzenia przez obie izby 
ustawa gwarantuje udziele
nie sumy $60 na każdego ucz
nia parafialnej szkoły pod
stawowej oraz $90 na każdego 
ucznia szkoły średniej. Po
nadto, dzieci ubogich rodzi
ców mogą ubiegać się o do
datkowe stypendia.

Dan Walker Ubiega Sie o Nominację 
Demokratów Na Gubernatora

Ubiegający się o kandydac
ką nominację Partii Demo
kratycznej na gubernatora 
stanu w przyszłych wyborach 
Dan Walker, podał w piątek 
do wiadomości publicznej 
stan swego majątku. Wartość 
jego osobistych posiadłości 
wynosi $335.000. Roczny do
chód za rok ubiegły wyniósł 
$120.278 z czego zapłacił po
datek dochodowy federalny w 
wysokości $45,791 oraz stano
wy w wysokości $2.747. Po
nadto Walker zapłacił poda
tek od nieruchomości w wyso
kości $1,947 od swojej rezy-l 
dencji (wartości $68,000) oraz 
od farmy w pow. Lake. Ogó- 
łem stan posiadania Walkera 1 
wynosi $617,000.

W wypadku gdyby Dan I

Wywiad Husseina
Washington (ZW) — W wy

wiadzie nadanym 11 bm. przez 
telewizję amerykańską — król 
Jordanii Hussein wyraził go
towość zaakceptowania pew
nych niewielkich modyfikacji 
granic Jordanii przy wzajem
nych ustępstwach ze strony 
Izraela.

Natomiast Jordania nie zgo
dzi się na obecność izraelskich 
patroli wojskowych wzdłuż 
brzegów Jordanu, kiedy za
chodnie wybrzeże rzeki zosta
nie zwrócone Jordanii. Wy
cofanie się Izraela z zagrabio
nych terytoriów musi być cał
kowite.

Walker został wybrany gu
bernatorem Illinois jego rocz
ne uposażenie wynosiłoby 
$47,500. Będąc wicedyrekto
rem Montgomery Ward & Co. 
oraz wicedyrektorem Marcor 
Inc., dyrektorem Pioneer 
Trust & Savings Bank i dy
rektorem Montgomery Ward 
Life Insurąnce Co., rocznie 
zarabiał $118.000. Ponad $2 
tysiące Walker otrzymywał 
jako dywidendy w większości 
tytułem udziałów wykupio
nych w firmie Montgomery 
Ward. W związku z wszczę
ciem starań o uzyskanie no
minacji i następnie planowa
nym rozpoczęciem kampanii 
wyborczej Walker zrezygno
wał ze stanowiska w Montgo
mery Ward & Co. <

Przemawiając w czasie kon
ferencji prasowej w Sherman 
House Walker oświadczył, iż 
nie wierzy absolutnie w ogła
szanie dochodów czy stanu 
majątkowego jako wskaźnik 
uczciwości czy obiektywności, 
będąc na stanowisku politycz
nym. To nie jest “właściwe”, 
powiedział, “Przystosowałem 
się jednak do obowiązującego 
już rytuału, który będę mu- 
siał szanować także jako gu
bernator”. — Należy jednak 
zwrócić więcej uwagi na to w 
jaki sposób dany kandydat 
zużywa swoje zasoby finanso
we, jakim ugrupowaniom 
społecznym udziela finanso
wego poparcia itp., oświad
czył Walker.

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa 1 wstrząsająca opowieść z czasów brutal

nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939 Powieść ta 
zaczerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń 
oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej oowieścl jest Jerzy 
Pomian który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywersyjną Niem
ców zamieszkałych w Polsce, następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisła i Bzura, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie jej do Niemiec.

Książka u w ładne], mocnej oprawie płóciennej PA 
Kosztuje wraz z przesyłką

Zamówienia wraz z nateżytościa nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS Rft«22

C.O.D. nie wysyłamy

wasates aa®:«

105-LETNI ADMIRAŁ — Richard Jackson jest najstarszym żyjącyni admirałem Floty 
U.S. 10-go bież, miesiąca obchodził on 105-tą rocznicę urodzin. Na zdjęciu: sędziwy ad
mirał w swoim domu w San Diego, Calif., w uniformie z “jego czasów”.

Kongr. Kluczyński Wygrał 
w Sprawie Sieci Dróg w Stolicy

W ubiegłym tygodniu Izba 
Reprezentantów w Washing
tonie odmówiła skierowania 
funduszów federalnych na 
konstrukcję kolejki podziem
nej w Stolicy i było to zwy
cięstwo kongr. Jana Kluczyń- 
skiego i grupy innych kon- 
gresmanów demokratycznych 
z Chicago. Kluczyński jest 
jak wiadomo przewodniczą
cym Izbowego Podkomitetu 
Dróg.

Normalnie Chicagoscy kon- 
gresmani są pierwsi, jeśli 
jeśli chodzi o przyznanie fed. 
funduszów na projekty robót 
publicznych. Obecnie stanęli 
oni w opozycji o natychmia
stowy przydział 34,2 milio
nów dolarów i byli za wstrzy
maniem prac dla kolejki do 
czasu budowy jednego jeszcze 
mostu na rzece Potomac i 
konstrukcji sieci dróg.

Washington leży w 
Dystrykcie Columbia, nie po
siadając sieci kolejek pod
miejskich rejon metropolii 
czeka od lat na system szyb
kiej komunikacji. Istnieje 
plan budowy kolejki podziem
nej i nawet rozpoczęte są już 
prace przy budowie tuneli 
podziemnych na pierwszym 
5-milowym odcinku z projek
towanej trasy o 98 milach 
długości. Koszt budowy sieci 
kolejek oszacowano na 2,98 
bilionów dolarów.

O pozycja kongresmana 
Kruczyńskiego wstrzymania 
przydziału 34,2 milionów do
larów nie ma nic wspólnego 
z wykonalnością tego projek
tu, gdyż budowa kolejki zo
stała zagwarantowana przez 
US Kongres. Kongresman

Kluczyński wstrzymał tylko 
ten przydział na dalsze prace 
nad kolejką do czasu póki nie 
stanie następny most na rze
ce Potomac i póki sieć dróg 
nawierzchnich nie zostanie 
ukończona, uważając, iż jest 
to sprawa pilniejsza. Przed
stawiciele konserwacji tere
nów sprzeciwili się budowie 
mostu Three Sisters Bridge 
w pobliżu Georgetown po
przez Potomac i ostrzegli, iż 
projekt sieci drogowych spo
woduje dużo przeniesień mie
szkańców i duże trudności 
przesiedleniowe.

Za wstrzymaniem przydzia
łu 34,2 milionów dolarów na 
kolejki glosowali poza Klu- 
czyńskim, Dan Rostenkowski, 
wznowienie prac na budowę 
P.oman C. Puciński, Frank 
Annunzio i Morgan F. Mur
phy — wzmacniając opozycję 
Kluczyńskiego. Przeciw ko 
wstrzymaniu przydziału gło
sowali z Chicago — Abner, J. 
Mikwa, Sidney R. Yates, 
Ralph Metcalfe, oraz George 
Collins. Z tej czwórki, Met
calfe i Collins, obaj Murzyni 
— są regularnymi demokra
tami. Ich poprzednik, Wil
liam Dawson zawsze szedł po 
myśli przewodniczącego ko
mitetu. Obecnie kiedy są 
sprawy związane z rasowymi 
aspektami, Metcalfe i Collins 
zawsze głosują wraz z Black 
Caucus’em i przeciw przewo
dniczącym komitetu i podko
mitetu. Według tej grupy, 
sieć dróg nawierzchnych mo
że porozdzielać ośrodki mie
szkalne, a brak kolejek spo
woduje większe trudności dla 
mieszkańców get, przy dosta
waniu się do pracy.

Nowy System Nauki 
w Szkole Św. Aniołów

Szkoła katolicka św. Anio
łów (Holy Angels Catholic 
School) rozpocznie jesienną 
całoroczną naukę, wprowa
dzając plan 218-dni szkol
nych w roku.

Plan szkoły św. Aniołów 
różni się zasadniczo od in
nych planów całorocznej nau
ki, gdyż zostanie zwiększona 
nie tylko ilość gadzin, lecz 
także, liczba uczniów. Według 
prawa stanu Illinois wyma
gane jest uczęszczanie do 
szkoły przez 176 dni w ciągu 
roku; w innych stanach od 
180 do 185. Szkoła św. Anio
łów jest pierwszą spośród 
szkół prywatnych i publicz
nych w kraju .która wprowa
dza 218 godzinny plan.

Siostra Helen, zastępczyni 
kierownika szkoły, która do
kładnie studiowała plany ca
łorocznej nauki w szkołach 
innych miast, na terenie sta
nu twierdzi, że nowy system,

wprowadzony w szkole Św. 
Aniołów ma na celu dobro 
uczniów. Do szkoły uczęszcza
ją wyłącznie Murzyni, w licz
bie 1.3Ó0, zamieszkali, w wię
kszości, w osiedlach mieszka
niowych pnr. 545 E. Oak
wood Blvd., otaczający szkołę

Ks. G. Clements, proboszcz 
par. Św. Aniołów powiedział, 
że dodatkowe, diii szkolne bę
dą wykorzystane na wyciecz
ki i rozmaite doświadczenia 
naukowe. Ze względu na 
zwiększone koszta, związane 
z całorocznym planem nauki, 
fundusz szkoły zostanie uzu
pełniony przez donacje pry
watnych obywateli.

W szkole Św. Aniołów każ
dy uczeń płaci czesne. Rodzi
ce, którzy nie mogą płacić 
|140 miesięcznie za jednego 
ucznia lub $180 za dwoje lub 
więcej dzieci, spłacają dług, 
wykonywując różnego rodza
ju prace dla szkoły.

*

BLISKI WSCHÓD — Między Izraelem i krajami arab
skimi w dalszym ciągu trwa nieoficjalne zawieszenie 
broni. Siły wojskowe obu stron stoją jednak w pełnej 
gotowości bojowej na zajętych pozycjach strategicznych. 
Na zdjęciu: egipska obrona przeciwlotnicza.

( Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!

Kardynał 
Agagianian 

Nie Źyje
Kard. Gregory Agagianian, 

który z chłopca wiejskiego w 
Armenii stał się przywódcą 
misji rzymsko - katolickich w 
świecie i kandydatem na Pa
pieża, zmarł w ubiegłą nie
dzielę w swym mieszkaniu 
w Rzymie.

Przeżył 75 lat, głównie w 
Rzymie i mówił r/ymskim ak
centem. Był niezwykle uzdol
nionym lingwistą i miał dar 
zjednywania sobie przyjaciół. 
Był pierwszym od kilku wie
ków “Nie-Włochem”, który 
był poważnie brany jako kan
dydat na Papieża. Był wymie
nionym w 1958 roku podczas 
konklawe, jako kandydat na 
Papieża, kiedy został wybra 
ny Jan XXII i w 1963 roku, 
kiedy wybrano Pawła VI. — 
Chociaż jego gwiazda zaczęła 
zachodzić wraz z pogarszają
cym się jego zdrowiem, — to 
jednak do ostatnich chwil ży
cia kard. Agagianian był naj
bardziej szanowaną i czczoną 
osobistością w Watykanie.

Urodził się w 1895 roku w 
wiosce armeńskiej, obecnie 
pod panowaniem sowieckiem, 
w niedalekiej odległości od 
miejsca urodzenia Józefa Sta
lina.

Gdy liczył 11 lat miejscowy 
proboszcz wysłał go do Rzy
mu do Papieskiego Kolegium 
Propagandy Wiary. Reiktor te
go Kolegium chciał go odesłać 
z powrotem, że jest za młody 
na studia, ale wkroczył w to 
Papież Pius X i Agagianian 
pozostał w Rzymie na stu
diach Był w Kolegium celu
jącym uczniem i potem szedł 
szybko po szczeblach kościel
nej kariery, aż w 1937 ro
ku został 15-tym z kolei pat
riarchą 100,000 katolików Ar
menii. W 1946 roku został 
kardynałem.

Dwukrotnie kard. Agagia
nian był wymieniany jako 
kandydat na Papieża. Z po
wodu złego stanu zdrowia w 
październiku ubiegłego roku 
przeszedł na emeryturę.

Tragedia 
Rodzinna 

w Pow. Du Page
Joseph F. Massie, lat 37, za

strzelił żonę i dwoje dzieci, 
po czym popełnił samobójst
wo. Zwłoki znalazł 13-letni 
syn, Michael, który nocował 
u kolegi i rano wrócił do do
mu, pnr ON 041 Elmwood 
ul., Winfield Township.

Szef policji powiatu Du 
Page powiedział, że wypadek 
prawdopodobnie miał miejsce 
w piątek, 14 maja lub w sobo
tę rano.. — MaSsie zginął od 
strzału w usta, żonę jego, — 
Lavedę znaleziono w drugim 
końcu pokoju. Dwoje dzieci: 
Lisa lat 10 i najmłodszy syn, 
Ronald, 8, były zabite w łóż
ku. w sypialni na drugim pię
trze.

Zarówno pani Massie jak 
dzieci były zabite strzałem w 
głowę. Poręcz schodów, pro-, 
wadzących do sypialni dzie
ci była złamana.

Detektywi, którzy przyby
li na miejsce zbrodni i prowa
dzili dochodzenia, przypusz
czają, źe pani Massie uciekała 
przed mężem na drugie pię
tro, a później z powrotem, na 
dół, i podczas ucieczki i pości
gu została złamana poręcz,

Massie był zatrudniony — 
I przez Gwardię Narodową Il
linois przy Fullerton ulicy i 
Lombard, gdzie pracował przy 

j reperacjach.

Bakalis Wzywa Ludność Do Kampanii 
o Większą Pomoc Dla Szkół

Michael J. Bakalis. stanowy 
superintendent szkół publicz
nych wezwał wczoraj ludność 
o okazanie swej siły w kam
panii na rzecz zwiększenia sta
nowej pomocy finansowej dla 
publicznych szkół elementar
nych i średnich.

Bakalis wezwał 2.000 nau
czycieli i rodziców do wszczę
cia kampanii używając' drogi 
telefonicznej i listów okazują
cych poparcie dla wniosku, 
któryby udzielił pomocy na 
szkoły o 49 milionów doi. wy
ższej niż wysokość jaką propo
nował gub. Ogilvie.

Pieniądze te, — powiedział 
Bakalis. — rozłożone byłyby 
w pierwszym rzędzie na rejo
ny o najważniejszych potrze
bach. Bakalis przemawiał na 
wiecu w gmachu szkoły śred
niej w Evanston, zwołanym 
przez Stanowe Stow. Eduka
cyjne.

Słuchacze i uczestnicy skła
dali się w większej części z na
uczycieli z przedmieść połu
dniowych powiatu Cook oraz 
miejscowości z • południowej 
części stanu. John Aurand, re
jonowy reprezentant Stowa
rzyszenia oświadczył, iż wiec 
zwołany został w celu zwróce
nia uwagi na katastrofalną sy
tuację finansową jaka zagraża 
szkołom”.

Władzę Stow, które posiada 
pcnad 65,000 członków w Illi
nois i około 3,300 w południo
wej części pow. Cook, wezwa
ło przedstawicieli szkół do zi- 

' gnorowania apeli Gub. Ogil- 
vie-go o ograniczenie niektó
rych usług szkolnych “w celu 
obniżenia obecnego budżetu”.

Aurand powiedział, iż od 1 
września, każdy dystrykt 
szkolny winien posiadać prze
wodniczącego dla akcji polity
cznej. Chcemy wiedzieć, mó
wił Aurand, czy wszyscy nau
czyciele i członkowie ich ro
dzin są zarejstrowani do gło
sowania i wówczas będziemy 
sprawdzać rekordy głosowań 
w celu zorientowania się, jak 
mamy użyć naszej siły polity
cznej. Bakalis powiedział tak
że, iż suma $275 milionów w 
funduszach stanowych mogła
by być uwolniona, gdyby 25 
dyrektorów pod kierownic
twem Ogilviego zgodziło się 
na utrzymanie poziomu obec
nych wydatkowań stanu.

Bakalis zalecił obcięcia w 
swoim biurze o sumę 164,000 
doi. na ten rok. Na wiecu prze
mawiał również sekretarz wy
konawczy Stow., dr Curtis 
Plot, który skrytykowali przy
dział pomocy dla szkół para
fialnych i przydział fundu
szów ze stanu, na pomoc dla 
szkół prywatnych.

Kandydatura Fitzsimonsa Na Prezesa 
Unii Szoferów w Miejsce Hoffy

W ubiegłą niedzielę rozpo
częła się oficjalna kampania 
podjęta przez Połączoną Radę 
Unii Szoferów, numer 28, li
czącą 60,000 członków na rzecz 
wyboru prezesem Unii Szofe
rów Franka E. Fitzsimonsa, w 
miejsce przebywającego w 
więzieniu Jamesa R. Hoffy.

Połączona Rada obejmuje 
lokale Unijne stanu Washing
ton i stanu Idaho. Arnie Wein- 
meister, prezes Rady Nr. 28 
oznajmił, że na kwartalnym 
zebraniu Rady w Yakima, 
Wash. Fitzsimons został in- 
dorsowany i Rada przyrzekła 
mu pełne poparcie.

Inna znów grupa przywód
ców Unii Szoferów spotkała 
się w Los Angeles i także 
przyrzekła poparcie dla kan- 
d y d a t u r y Fitzsimonsa. Ci 
przywódcy jasno postawili 
sprawę, że nie życzą sobie, 
aby przebywający w więzie
niu James R. Hoffa był znów 
wybrany prezesem Unii Szo
ferów na dalszą czteroletnią 
kadencję i zamiast kierować 
Unią, żeby nadal przebywał w 
więzieniu.

Ale słabością tego poparcia 
dla kandydatury Fitzsimonsa 
jest fakt, że Komitet, jaki się 
uformował aby popierać jego 
kandydaturę, nie ma żadnego 
oficjalnego statusu i żadna 
grupa popierająca Fitzsimonsa 
nie upoważniła tego Komitetu 
do działania w jej imieniu.

Jeden z członków tego Ko
mitetu powiedział; że Komitet, 
powstał na północnym zacho
dzie, ale wkrótce przeniknie 
wszystkie lokale unijne w ca
łym kraju, zyskując wszędzie 
poparcie dla Fitzsimonsa, bo 
jest niedopuszczalne, aby tak 
żywotna Unia miała prezesem 
więźnia.

Dlatego też Fitzsimons spo
dziewa się poparcia ze strony 
wszystkich wiceprezesów 2 
milionowej Unii, którzy obra
dowali w ubiegłym tygodniu 
w Hollywood, na Florydzie.

Hoffa rzekomo przyrzekł 
zrezygnować ze stanowiska

Zabity Piorunem
'W sobotę wieczorem, pod

czas burzy z wyładowaniami 
piorun zabił 27-letniego męż
czyznę w Wells Park. Ofiarą 
zidentyfikowano jako Way- 
ne’a Joyner, zam. przy North 
Sheridan Road. Według ko
munikatu policji Joyner w 
czasie burzy stał pod drze
wem u zbiegu Sunnyside i 
Western kiedy został porażo
ny piorunem. Po przywiezie
niu do szpitala — lekarze 
stwierdzili zgon ofiary.

Tragiczne Skutki 
Ulicznej Bójki

Dwóch młodocianych człon
ków ulicznego gangu Latin 
Kings zostało zabitych i je
den ranny w czasie bójki ja
ka wywiązała się z członkami 
innej bandy zwanej Latin 
Counts. Bójka miała miejsce 
w zachodniej dzielnicy mia
sta, na 18-ej ulicy pnr. 1500.

Śmierć ponieśli, 20-letiii 
Jose David Carranza, oraz 
21-letni Jacob Gonzales. Ran
ny w lewe ramię Edward 
Santis, lat 21, przebywa w 
szpitalu (University of Illi
nois Hospital. Przywódca 
grupy Latin Counts został 
aresztowany.

prezesa jeśli nie uzyska re
dukcji kary 13 lat więzienia za 
dafraudację funduszu pensyj- 
nego Unii i usiłowane prze
kupstwo członków ławy przy
sięgłych.

Ale Hoffa uzależnił to przy
rzeczenie od decyzji sędziego 
federalnego Richarda Austina 
w Chicago, do którego adwo
kaci Hoffy wnieśli prośbę o 
wydanie urzeczenia, że kara 
więzienia orzeczona dla Hof
fy przez dwa różne sądy bieg
nie równocześnie. Przez to 
Hoffa miałby znacznie skró
cony czas odcierpienia tych 
kar w więzieniu.

Tymczasem sędzia Austin 
odrzucił taką prośbę adwoka
tów Hoffy. Hoffa twierdzi, że 
ma notarialne oświadczenie 
Edwarda Grady Partin, jedne
go z kluczowych świadków 
w procesie o przekupstwo ła
wy przysięgłych, że świadek 
Edward Partin jako kłamał w 
procesie przeciwko Hoffie.

• Wiceprezesi Unii Szoferów 
zgodzili się przeto, że odbędą 
konferencję 3 czerwca w Wa
shingtonie celem zapoznania 
się z ostateczną sytuacją Hof
fy, jakofy, jako skazanego na 
13 lat więzienia.

W Chattanooga, federalny 
sędzia Frank Wilson zarzą
dził zbadanie nowych twier
dzeń Edwarda Partina, opu
blikowanych w prasie. A Par
tin podobno takie oświadcze
nie złożył wobec Williama 
Loeba, który pożyczył otl Hof
fy około miliona dolarów z 
Funduszu Perisyjnego. gdy 
Hoffa był prezesem Unii Szo
ferów.

Ale sprawa komplikuje się 
przez to, że oświadczenie Par
tina opublikowane w prasie, 
nie było podpisane przez Par
tina, lecz dowolnie sformuło
wane przez Loeba, jako rze
komo pochodzące od Partina.

Takie same oświadczenie 
Partina dostało się do Białego 
Domu na poparcie prośby do 
Prezydenta o ułaskawienie 
Hoffy. Drogę do Białego Do
mu z oświadczenia Partina, 
przez niego niepodpisanym 
wyjednać miał sen. George 
Murphy z Kalifornii. Ale do
tąd te wszystkie dramatyczne 
starania w sprawie Hoffy spa
liły na panewce. Hoffa prze
bywa nadal w więzieniu w 
Lewisburgu z wyrokami na 13 
lat więzienia.

A ukc ja Na 
Poczcie Głównej

Aukcja nieodebranych i lek
ko uszkodzonych przesyłek, w 
liczbie 1,000, rozpocznie się na 
Głównej Poczcie w dniu 25 
maja, o godzinie 8:30 rano, 
w pokoju nr 400, Post Office 
Annex, 358 W. Harrison.

iKerownik poczty, Henry 
W. McGee, podał do wiado
mości, że wszystkie przedmio
ty przeznaczone na aukcję — 
książki, radia, narzędzia itp., 
można oglądać w budynku 
poczty w przede dniu aukcji 
24 maja.

Należność — za zakupione 
przedmioty należy wpłacać w 
gotówce lub czekach, wysta
wionych na nazwisko kierow
nika poczty.


